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Olbrzymie nadużycia celne na 6 milionów złotych.
Przegnanie P. W ojewMy Borkfwskingo. - Atak tłumu szumo
win na saj| sądu podczas wyroku na szajkę złodziejską. - 
Butony p. B o M o w e j wartości 50 tys. zł. przejadły na podwórzu.

Najw yborniejsza m ieszanki kaw i herbat poleca Firm a .Za k o p a n e " Ł h o r  I how lci ’  w ów  Akadem icka 24 — S a p io ty  25

PO S IE D ZE N IE  SEJMU 22 b M.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

"Warszuwai, l/ty ińnja. (ps). 9 - ii po- 
sjedzpnio Sejm u z o r a ło  rw o ła n e  na 
dzień 22. m aja, N a  .porządku d zion -
i.jTll żAui.jUifj,'; J. SM.'j toulz: idjSk-4
ustaw y o amuep*]!. JWjzninjhn! pjja~J n in. 
sto spjfewy w ybora  iz ło r k ć w  trybuna
łu * m ,  oraz sprawozdanie, kom isji 
regu lam inowej o  uJetykałnc^ci posel
skiej. Poza fcm  'TO^pa.Irzone będą w n io 
ski nagło, zg łoszone p rzefŁ  niektóre 
kluby sejm ow e w  opraw ie n iesłuszne
go w ym ia ru  podatku przem ysłow ego 
za r. 1927.

 o---
ROBIĆ PORZĄDEK PRZED ZIELONEMI 

ŚW U fTAM l.

(Toinfonom od naszego koftispondeiita.)
Warszawa 19. maja. (ps) 11 ».*po'.rod

nio po Zielonych Świętach rozpoczną się 
na loronie >afcgo kraju inspekcje sani- 
larno.porządkower Specjalnie delegowani 
urzędnicy min. przeprowadzać będą ins
pekcje, priyczeiri każdemu z nich przy
dzielony będzie teren jednego w o je
wództwa. Min. poleciło szczególną zw ró
cić uwago na te miejscowości, które w y. 
kazały braki pod względem czystości 
i higjeny. Po inspekcji przeprowadzona 
będzie w  pierwszych dniach czerwca ins
pekcja sanitarna W arszawy. W eźm ie w 
niej udział 200 urzędników'. Każdy z 
nich będzie musiał w ciągu jednego dnia 
przeprowadzić, przegląd w swoim rejonie.

A K  lO R -S Z P IE G  O S A D ZO N Y
w  wnjnENiu.

W arszaw a, 19. maja. ( I f f i ;  G. P .). 
A resztow any  w  -ilAwnem  aktor opo- 
rotknw y i liim ow f- Józef H nu icz p ra c - , 
w iez ion y  zosrfał pod pilną eskortą, Bo 
W tapzaw y  i  osadzony w  w joćfan in. 
Ś 1 ed'zl.wo pjjow adzi w u ry ftw skrw po ltc ja  
ph liłęczna pod k iej‘unkie.m Suchcnka- 
Sueheckiego.

TRAGICZNA ŚMIERĆ PARYSKIEJ AKTORKI.
(Do artykułu na str. G-tej.)

SPOTKAŁY SIĘ Z ZAPRZECZENIEM PRACY CZESKIEJ.
Praga, 19. -maja. Cl. P .) Orih.-n 

m in. s p m w  za gr. „N a ro d ijr  O su jSod ." 
kom entując w izy to  Benesza w  B erlin ie  
pisze, żo  niektóre koła rogjntje& r ią po
głoski, iż Benesz chce pozyskać Slre- 
semanna dla planu federacji naddu- 
najskiej. Pogtoski »  m ają  na fo l  u 
wywołani o zaniepokojenia we W ło
szech, gdzie obaw ia ją  się w skrzea fcn ia

m onarchii austriackiej ?w jak ie jko lw iek ' 
budź fot* niej Pogłosk i tc są jednak zu- 
pH nic bo^/odstawne i itdnMncyjiie.- 
Gzechośl^wa^ji n ie z a le ż y  zupełn ie na 
zrealpifcrjgnni takiego planu, có,Szrcsz- 
(4 także /. p rzyc zyn i za rown (Kgospodar- 
ezych i  p o lib fezn ych  byłoby  obecnie 
n iem ożliw cm .

PIJANI KRASNOARMIEJCY RĄBIi, 
POLSKIE SŁUPY GRANICZNE.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W a ijzaw *!. 19. m aja. (st.). W  pow. 

w jJ j^sM tn  na pogran iczu  sw j^cijpnm  
w e w s i W ie lk ie  Fu tory onegdaj 
żołnierzy TOWjet ksch zaczęła rąbać 
polskie słupy gtrai iczne. Na in terw en 
cję ze  strony naszej s tra ży  pogran icz
nej yujani zo fm erz" aie zaprzestając 
rąbania, dali kilka strzałów. Dopiero 
gdy  na odgłos strza łów  il# ry fe y ł więk-', 
szy  oddzia ł KO P., strażnicy sowieccy 
uciekli do hlislnego łasa. W  spraw ie tej 
polskie w ład zc i poczyyiiTy odpow iednie 
kroki u w ła d z  sowieckich.

Generalna Renrezentacla
europejskich

sąmochcdow

M e i f  i Jlirsra'
LlłfK. IL M ln iG U  L 11
poleca: Samochody osobowe, cię

żarowe i autobusy.
Części zapasowe i akcesorja na 
________________składzie._______

m n i  j a r
15/30. i 10/20. IIP. 

oraz narzędzia motokultury, tj. płu
gi, brony, fculfywatory 

dostarcza ze swych składów na do
godnych warunkach regulacji

W  Rolni® S. i
LMv fzłłciegs insia 1.11.

X
83 81 T J "  ! Ps “ U B R U f l N  światowej Sławy wyśmienitej jakości herbaty angielskie w  sprzedaży w  pierwszorzędnych ^andlach.

U §t ICnu LUililllll * ^i-9’21- ---- $ PpBSln,ll Wad aezpłstBPC;.. Erfiłwk ne; łbowuzru hbgfîAHademicHa a . tel. 26-54. —  ^Kosztujcie i przehonacie się, ze  u. K. TEfl? jest bezKonfiiirencyloi*
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Język ruski w obradach
Rady Przybocznej.

NICZEMU JUŻ SIĘ TERAZ NIE MOŻN A DZIWIĆ!... - -  FR/FERE&j. T-NIE WIEL/>LETNTW KONSEKWENTNEGO 
STANOWISKA RADY WIEJSKIEJ. —  W  TEJ SFRa WIK FOKA P. KOMISARZEM STRZELECKIM MA PRAWO 
GŁOSU I SPOŁECZEŃSTWO LWOWSKIE! —  NIEZROZUMIAŁA ULA WńRSZAW Y „ROMANTIZM" LWOWSKI.

obcych będzie to jakiś drobiazg for-Lwów , 20 maja.
„Senoacje magistrackie" w ro

dzaju niesamowitych pożyczek, nie
oczekiwanych awamsów i rewelacyj 
nych projektów uszczęśliwiania roia 
sta —  wzbogacone z  ostały ostatnio
0 nową pozycję.-Tym razem rzecz 
trafi polityką. Oto —  jak onegdaj 
donieśliśmy —  dzięki energicznemu 
poparciu p, komisarza Strzeleckiego 
izanosi się na wprowadzenie języka 
ruskiego do obrad Rady Przybocz
nej.

Idea ita — przyznajemy —  mogła 
nas oburzyć, ale nie zdziwić. Przy
wykliśmy tak dalece do najbardziej 
nieprawdopodobnych konceptów, 
że gdyby jutro wieżę ratuszową 
miano pomalować na zielono, a ry 
nek zaorać i zasadzić —  powiedz
m y — kaktusami, pomysł ten nie wy 
daJby się nikomu zbyt niepokojący. 
P. Strzelecki nauczył nas bowiem  
sztuki oczekiwania rzeczy najmniej 
spodziewanych i niewierzenia w ła
snemu rozsądkowi. Jednak w kon
kretnym wypadku musimy założyć 
yefo.

Oczywiście —  w  oczach p. korni 
sarza ńie ibędzi*miy mieć racji. Do 
wyrażania opinji naszej w  tej spra
wie nie będziemy kompetentni, bo 
przecież reskrypt z którejś tam da
ty całą kompetencję powierza p. 
komisarzow!. Opinja nasza, będąca 
zresztą oplują całej polskiej ludno
ści Lwowa, tchnąć będzie „p&ra- 
fjańszczyzną“, wtaściwą naszej „za
tęchłej prowincji", a tak wstrętną 
szerokotorowym genjuszo®. Zape
wne popełnimy również występek 
„szowinizmu", i spotkamy się z 

te®  w iększem potępieniem człowie
ka, którego przeszłość czerwieni się 
od n 11 ra le wic o w  ego socjalizmu, a 
teraźniejszość jest błogą sielanką, 
uprawianą z lokalną P, P. S.

Ale —  mimo wszystko —  mu
simy zaproiesrować przeciw speł-i 
mei.iu żądań p. Dccykicwicza.

O  język obrad Rady Miejskiej 
toczyła się walka od dawna, walka 
prowadzona przez stronę polską z 
uporem I niezachwianą konsekwen
cją, Bo dla nikogo nie było tajem
nicą, z  jakich pobudek płynie żą
danie ,,tilrak\vizacji“ reprezentacji 
gminnej. *Vzględy praktyczne nie 
grąly (ą  żadnej roli; przeciwnie —  
przemawiały za utrzymaniem w y 
łączności jeżyka polskiego. Niema, 
nie było i nie będzie w Radzie Miej 
skicj Rusina, któryby nie władał ję 
zykiem państwowym, natomiast są
1 —  m im o posunięć p, niin, Do- 
kruckiego —  będą Polacy, dla któ
rych język ruski pozostanie niezro
zumiałym.

iP, Decykiewiczowł chodzi o 
rzecz zasadniczą i nie inaczej my 
pojmujemy tę sprawy. Chodzi mu o 
to, aby w  „prastarej stolicy księcia 
Lw a", lub jeśli kto woli —  „w sto
licy zachodniej Ukrainy", w  samem 
sercu lokalnego samorządu zamani
festował język ruski swe istnienie, 
swe „nieprzedawnione prawa" i 
swe dalej sięgające aspiracje na 
przyszłość. )

Tym  czysto politycznym dąże
niom przychodzi dziś w  sukurs p.

Strzelecki. Powtarzamy —  nic dzi
wimy się temu, jak wogóle niczemu, 
co z lej strony wychodzi, ale od
mawiamy p. Strzeleckiemu prawa 
do angażowaniu się w  tej sprawie, 
do jej czynnego, a nawet biernego 
popierania. Jest to bowiem sprawa 
wyłącznic nasza, sprawa Lwowa, 
sprawa, której ardyccdensy tkwią 
w  dziejach Lwowa, w  jego wadiach, 
w jego uniach grozy i poświęcenia.

Nikt z  Warszawy, choćby po
siadał najlepsze kwalifikacjo bu
chał feryjne, nie potrafi ocenić sensu 
i jistoiy tej sprawy. Dla wszystkich

GthóLtk, 19, maja, (T e j, G. P .>  
P rasa kow ieńska pis®*',, że  w  kołach 
po litycznych  litew sk ich  przypisu A  
wj&ikie z i t o u z m w  w y ju zd ow i p rem iera 
Waldemarasa do Łonnynu. ponieważ 
w edle ■wszelkich przypuszczeń  w  cza
sie .pobyiu jego w  Lon dyn ie  i w  czasie 
odbyć gid m ulących tapi kon ferancyi

malny, przy którym my upieramy 
się ze śmieszną małostkowością. 
Nikt z nich nic potrafi zrozumieć, 
żc podojone sprawy mogą mieć coś 
wspólnego z honorem miasta, ze ich 
takie lub inne załatwienie może być 
plamą i wyłomem.

Honor miasta... Obawiim y sic, 
że również to pojęcie, o ktÓTe Lw ów  
krwaw ił się tylokrotnie, me znaj
dzie zrozumiana tam, na ratuszu.

Bo wśród forsownych starań 
o stworzenie sadzawki i zabie
gania c nową, jak. najwyższą

gićł.ną rolą odgrywać będzie sprawi 
stommku Litwy do tulski, W  drodze 
powrotnej Waldemaras zatrzyma się 
w T n j tu, skąd ad® na posiedzenie 
Rady Ligi Narodów w  G_a®wip, Na 
posiedzeniu Rady Ligi znajduje się 
między imienni oprawa sponi polstc- 
'itswśkiego.

n a jw y ższe j Jakości

O  B  >1 W  i E
sprzedaż w p e rw szo  żądnych  

magazynach.

pożyczkę —  co znaczy taki „prze
żytek romantyzmu"?

Tymczasem o wielką rzecz cho
dzi. O  wyróżnienie i uprzywilejo
wanie elementów, będących dla 
Lw ow a synonimem najcięższych 
przeżyć, najokrutniejszych ofiar. 
Chodzi poprostu o wniesienie do 
sali obrad, o zawieszenie obok „Po- 
lonji" tego samego sztandaru, który 
ręce polskie 22 listopada zdarły z  
masztu na ratuszowej wieży.

Czy Rada Przyboczna zgodzi się 
na to? Dlaczegożby nie. Rada Przy 
boczna godzi się na wszystko; poto 
istnieje. Ale opinja publiczna Lw o 
wa, która nie lęka się ani o odebra
nie mandatów, ani o popadnięcie 
w niełaskę, zamachu na polskość 
miasta nie ścierpi. Bo jeśli będzie 
milczeć, jeśli z tchórzostwa lub le
nistwa nie oprze się najenergicz
niej tej przykrej kapitulacji, cienie 
poległych przybędą, aby upomnieć 
się o swój krwawy znój —  zmar
nowany!

SOCHACKI KRYJE SIĘ 
W  GDAŃSKU.

Wannowa, 19. maja. (Tc!. G. P). 
Pogłoski o ucieczce (posła Sochackiego 
potwierdzają eię całkowicie, Sochacki 
dostał się irokryjotmu przez „zieloną 
granicą" na teren w. miasta Gdańska, 
gdzie znaj daje sag ób cenie, przedosta
nie się z Gdańska do Sowietów nie bę
dzie już dlań przedstawiało większych 
tiuoi ości.

 o — -

W OJEW ODOW IE W  W A k SZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19. mają. (pa) Dziś przy
byli do Warszawy w sprawach służbo
wych wojewoda pomorski Młodzianow
ski, poleski Krachejski i kielecki Korsak.

 O------
DOMEJKO I DOWEJKO W  SEJtolE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19.(r"maja. (ps) W  nowym 
Sejmie 5<1 dwaj posłowie o identycznych 
nazwiskach, ale należący do ugrupowań 
różniących sis biegunowo. Są to: poseł 
C,h. P. Wacław Bittner i poseł komunista 
Henryk Jhłiner. Otóż W acław Bitther 
złożył wniosek o unieważnienie mąnćatu 
swego imiennika, a to na tej podstawie, 
że rzekomo IIenrvk Bittner b jt karany 
przez rządy pilskie za dziaiainoge anty- 
pa-tsIwM^d-

W ojną *lwóeb BiUnerów —  jak ją na
zywają w  Sejmie ̂ --zajęła siq komisja re- 
gąlam-npwa, którą postanowiła przedło
żyć Sejmowi propozycję, aby sprawę 
przekazać Sądowi Najwyższemu.

KAPITAŁ ANGIELSKI W  LETNISKACH  
NAD PRUTEM.

(Tęlefonem od naszego korespondenta.)
Warszawą, t9, maja, (st) Onegdaj od

było sie posiedzenia międzyministcrjal- 
uej komisji turystycznej. Omówiono 
wniosek komisji w Stanisławowie w spra 
w jf zaangażowania kapiłatn angielskiego 
dla inwestycji w letniskach nad Prutem 
oraz wniosek komisji w Krakowie w spra 
wie stworzenia lokalnych komisji uzdro
wiskowych w mniejszych zakładach ką
pielowych I letniskach.

^ I a t a e o  P an u  śm iało doradzić m ogę huonó  

M O R R 'S ’a Nabędziesz za  tanie pieniądze p ierw 
szorzędny angielski sam o Ród, odpuw.ada^ąey  

ewem j Łaletam i najdroższym  w o  om.

Jeśli masz oq do tego  ja k ie k a w ie k  w ątp li
w ości zw ied ź

P r z e d s t a w i c i e l s t w o

Angielskich *? n p c h  dów

MORRIS
A U T O -  P  AJL.A I S  
Mu. ul. Jdsieiionsiis m rai

„ H A N O M A i 13“  osob v,e I ciężarowe 
pradsiawiciuisiuio stumdafd iloyd ”•

M i r * i i iM ini, M  i t e n  e
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MIN. DOnRUCKI W E  LW O W IE .
(Telefonem od naszego koresDondenta.)

Warszawa, 19. maja. (ps) Z końcem 
przyszłego tygodnia udaje s!q do Lwowa 
min. oświaty Dobrucki. Uczestniczyć bę 
dzie w uroczystym obchodzie stuleci 
Ossolineom mającem się odbyć 27. maja. 
P. min. Dobruckiemu towarzyszyć będą: 
naczelnik wydziału min. oświaty Dęby 
i dyrektor archiwum państwowego p. Pta- 
szycki.

„JEDYNKA11 OPRACOWUJE PROJEKT 
POLITYKI PODATKOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta-)

Warszawa, 19 maja. (ps) Klub B. B. 
omawiając zasadniczą myśl współ
pracy z rządem postanowił z własnej 
inicjatywy przystąpić do opracowania 
projektu nowej polityki kredytowej 
i podatkowej przy jak najszersze® u- 
względndeniu potrzeb ludności. Spe
cjalna komisja, złożona z posłów Pic- 
ra ndego, Targa wsMł">u i Bradowakie- 
go opracowuje wnioski, które następ
nie będą przedstawione rządowi.

OFICEROWIE R u M U flK  x 
W  WARSZAWIE.

\v jrszarwa,. 19. maja. (Tel. G. P.). 
Bawiący od' środy w stolicy oficerowie 
armji rumuńskiej złożyli wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza. C-eieino- 
n-ji asystował rumuńska attache woj
skowy. Wieczorem oficerowie rozje
chali się do formacyj wojskowych, w 
których odbęłdą praeszMenie.

—•— o-------
„MANIAS V ILNIUS“.

Gdań k, 19. maja. (Teł. G. P.) Według 
doniesień z Kowna w szkołach niższych 
i średnich uprawiana jest agitacja przc- 
ciwpolska. Nauczyciel przy rozpoczęciu 
i zakończeniu lekcji mówi „Parcrglas 
Yilnius“ (Wilno ucięmieżone), uczniowie 
zaś odpowiadają „Vaduskim Yilnla" (Zdo 
bywamy Wilno).

----------- „ u ---------------

WYGRANE LOT5PTI KJ.APOWP,r, 
(Telefonem od naszego korespondenta.]

Warszawa, 19, maja. (s i) W pierw
szym dniu ciągnienia I lia sy  loterji 
klasowej w ygialy : 70 tysięcy zł. nr.
89 106, 15 tys. zł. nr. 145 183, 5 tys. zł 
nr. 20.782, 2 tys. zł. nr 411.11S, 1.000 
eI. nr. 132.058, 500 zł. nr. 119.904, 
104.728, 400 zł. nf. 812, 16 171, 17.699, 
49.918, 56.036, 149.021, 300 zł. nr.
1.781, 3.812, 10.765, 32.581, 45.841, 
48.065, 54.938, 62.u64, 77.390, 54.938, 
62.064, 77.390, 99.320, 99.448, 136.158 
i  inne

ZJAZD M ŁYNARZY Z CAŁEJ POLSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19. maja. (si) Jutro odbę
dzie się w Warszawie zjazd młynarzy 
należących do związku młynarzy Rzpllej. 
Wyłoń! on delegację, która przedstawi 
czynnikom miarodajnym ciężkie położe
nie młyuarstwa polskiego zwłaszcza z po
wodu nadmiernego wymiaru podatków 
obrotowego i braku kapitałów na zakupy 
ziarna. Delegacja domaga się przyznania 
kredytów przez Bank Gosp. Kraj.

 O---
ŚLUB KRÓLA ATLETÓW  POLSKICH  

Z POWIEŚCIOPISARKĄ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19. maja. (st.) Oncgdaj w  
kościele ewangicliekim w Wilnie odbyt 
eię ślub p. Teodora Sztckera mistrzu Pol
ski w ciężkiej atletyce z p. Wandą Mel. 
cer-RutJ owską. P. Wanda Melcer-Rutko- 
wska jest córką zmarłego pized niedaw
nym czasem dyrektora Henryka Melcera. 
Znana jest jaku uzdolniona powieściopi
sarka, a pozatem zbiera sukcesy w  lek
kiej atletyce.

 O---

•vi&j I M aj j u ż  n a d sz e d ł
z nim razem nieproszona piegi, ale nam radości 
wiosny nic nie zamąci: my znamy

L e s c h n i t z e r a
z . '  ś ć  I m y d ło  

które u s u w a ją  pewnie najuporczywsze

P I Ć G I
W  aptekach i drogerjach maść 3T5, mydło 2'30.

Gdzie niema, wprost n firmy Aptekarz Drancz i Ska, Bielsko.

li. KSilllll M i l  « M IW l
POWITANIE NA PWOatCU ZMIENIŁO SIĘ W  OLBRZY^KĄ MANIFESTACJĘ, 

(Telefonem od naszego korespondenta.))

Warsspwa* '19. rolajja’. « l ) ,  Dziś 
z  W ilna ,pr.cy jechał tu ks. biskup Bau- 
duTski. Na powitanie picyibyły na dwo
rzec oddziały .^akolne piEy^-Wołfenia 
wojskowego, Strzelca (pod dow. maj. 
Kierzkow.skiego'), delegacje oficerskie 
wszystkich. pułków, orkiestry 30 pp.., 
młodzież szkolna, oraz liczna publicz
ność. W y siadłszy e  wagonu owacyjnie 
witany1- przeszeuł przed oddziałem 
przysposobienia i udał się do salonów 
recepcyjnych, gdzie został powitany

przez komi-tet Ks. biskup wygłosił 
krótikie przemówienie, zakończane o- 
krzykiem: „Niech ly je  Maisz, Jćaei
Pusadrki i Prezydent I t o ś o i c k : 'Z  
dworca ks. biskup odjechał w  towa
rzystwie pułk. Zahorskiego du pałacu 
w  Łazienkach, gdzie zamieszł ał. W  
U< —żuach jyuhutoiowych dożył' wizytą 
Marsz. Piłsudakiomn, u którego prze
bywał przesad jjodz&L .̂ Nanbępiue zło
żył wizytę wicepremierowi Bartlowi.

Oltsrzym e r f f i i a  10 t m m i
na kwotę około 6 v  złotych.

POŁUDNIOW E BAKALJE W W O ŻO NO  JAKO KARTOFLE  
(Telefonem od naszego korespondenta./

Warszawa, 19. maja. (st) W  dniu dzi
siejszym doaonano aresztowania urzęd
ników komory celnej w  Sosnowcu. Mia- 
nuwicie urzędnicy komory będąc w po
rozumienia z przemytnikami popełniali 
od dłuższego czasu wielkie nadużycia. 
Cale wagony migdałów, pomarańcz i iu. 
nych rzeczy zapisywali jako wagony z 
kartoflami, nie pobierając naturalnie na
leżnych w takich wypaOKach zuacznycn 
cci. W  ten sposób przyprawiali skarb 
państwa o ogromne straty. Narazie wy
kryte nadużycia sięgają sumy półtora mi- 
ljona, lecz przypuszczają, żc . raz z nie- 
ocloną blżuierją sięgać hędą do 6 lniljo- 
nów zł. Aresztowano urzędników Golę. 
biow,«kicgo i Banczyka, oraz Tomasza

Panasa, który okazał się główną spręży, 
ną szajki. Nadto aresztowany został stra
żnik celny Józef Klimas i Nawrot, ekspe
dytor i pośrednik aanaici Grajcar. Wszy
stkich osadzono w aresztach policyjnych 
w Sosnowcu.

TRAGEDJA RODZINNA W  ŁĘCZYCY.
Łódź, 19. maja. (Tel. G. P.) W  czwar

tek późnym wiecz. w miasteczku Łęczy
cy (woj. łódzkie) urzędnik starostwa Jó
zef Henryk Bałuban, po sprzeczce z żoną 
wydobył rewolwer i położył tropem n». 
przód żonę, później maleńkie dziecko, a 
następnie uam pozbawił się życia.

Poniedziałek dn. hm.

ostatni  dz ień
sp 'zerlaży losów Państwowej Loterji Klasowej w naj

większym i najszczęśliwszym Kantorze w kraju

„ N A D Z I E J A " ,  l.wjwr, Sykrtuska 6.

Ciągniecie 21 b. m.

mm  7 0 0 . 0 0 0  złotych.
£ £ £ £ ,* «: 2 4 «m fljcn S w  złotych,

CO DRUGI L3S MUSI WYGRAĆ!
Ceny losów; 1/4 losu zł 10*—; 1/2 losu zł. 20'—; 1/1 los zł. 40'—

STAN ZASIEWÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19. maja. (ps). Wskutek 
trwania •; meipamranpfe- warunków 
atmolfeiydżarych, stan zasiewów o- 
■dmych jest niezbyt pomyślny, lerc aa 
strat/ „ą w  życie, jęczmifcisra i rzepa
ku, 'Stosunkowo mniej ucieifpiała pisze- 
nica. Pewną, poprawę wykazują woje-, 
wódzi w™ zacłfodSfcj części' kraju) po
znańskie, pomorskie, łódzkw, zwłasz- 
cza w zasiewach pszenicy. Natomiast 
pogorszenie aaztąyńfc we wschodniej 
części kraju, a S7«Zf gólnie w Małopor 
sce W schodniej Po,nadto powabna 
część zasiewów uległa (prz Baranin pod 
nowy zauew. Panujące dość długo 
chłody opóźniły w  całym kraju rdbo 
ty wiosenne.

  o------
ROZWIĄZANIA ZARZĄDU KASY 

GHORYCF m. WARSsud" W .
(Telefonem od naszego koresp mdcnoa-) 
Warsząwa, 19. maja. (st) W  dniu 

dzisiejszym na mocv decyzji Min pra-! 
cy i aDieir, społ oia.ęgoiwy urząd ubez
pieczeń rozwiązał Radę i Zarząd Kasy 
chorych miasta stołecznego Warsza
wy. Kierownictwo tejże cfojął dotych
czasowy kbmisafz rządowy dr. Gie-: 
barkwsfci.

PUGR/EB Śl . BALIŃSKICH.
(Teieionem od naszego Korespondenta.))

\\»rf»awa, 19. luaja. (st.) Dziś odbyj 
się pogrzeb śp Balińskiego i jego mał
żonki, którzy zginęli śmiercią tragiczną 
w wypadku samochodowym na szosie 
garwolińskiej. W  pogrzebie wzięła udział 
liczna rodzina, przedstawiciele t l  idz a 
min. Za’eskim i Meysztowiczem, urzędni
cy MSZ., oraz korpus dyplomatyczny g 
ambasadorem La Roche-

- 0-

N O W Y  PROCES BISPINGA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 19. maja. (st) Na sesj wy

jazdowej wileńskiego sądu apelacyjnego) 
odbędzie się w  poniedziałek sprawa or
dynata BDpinga oskarżonego o zabój
stwo z premedytacji, o podpalenie wsi 
i pobicie czeregu osób.

 O---, IKRADŁ/ PIENIĄDZE I TW OJE  
DZIECI

(Telefonem od naszego korespondenta.), 
Warszaw*, 19. maja. (st) Aniela Lis 

służąca Zofji Burakowskiej, zam. W Kiel
cach okradła swej chlebwóawc! ,yni 1.409 
zł. i dwoje małoletnich dzieci, poczem 
zbiegła w  niewiadomym kierunku Poli
cja odnalazła dzieci w  Iesie, za złodziej
ką prowadzone sa dochodzenia.

 C  -
KATASTROFA NA WIŚLE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)"
W a r - ia w a ,  19. maja. (st.) Nocy dzi 

siejtezej na Woli niedaleko Warszawy: 
zdarzyła się k ctatlijoia. Pień obalił 
łódź z  flisakami. Z trudom udało się 
uratować siedrn osób. Jeden z flisaków 
utonął

 o---
WĘDRUJĄCA ZIEMIA W  WALJŁ

(Telefonem od haszego korespondenta.)
Warszawa, 19. maja. (st) Z Londynu 

donoszą: W  pobliżu miejscowości Coven- 
try (w połudn. W alji) stwierdzono dziw
ne przesuwanie się pokładów ziemi. Ku
palnie znajdujące się w pobliżu przesu
wają się stopniowo w kierunku połud
niowym. Pobliskie jeziora znisnęły nic, 
Ural zupełnie z powierzchni ziemi. Miesz
kańcy słyszą nocami trzaski podobne do 
grzmotów wydobywające się z ziemi. Kil
ka domów zarysowało się. Zjawiska po
dobne są do trzęsienia ziemi, lecz tempo 
rnchu jest znacznie słabsze.

 0 -



Pożegnanie w o j.  Borknwskiege
ODCHODZI NA  NOWY POSTERUNEK FRACY, POZOSTAWIAJĄC JAK NAJLEPSZE WSPOMNIENIE

że odchodai na teren, który pod wzglę- 
dem gospodarczym stoi -wysoko.

6 łr  .4  „U A Z lś lA  ■FURANAA'* z dmą iii. ma, a rśzb. iSr. cJUó

Lwów, 20. majaś.
’(.). IMsiatj o. godz. 12 w  południe 

odbyło się w  aali recepcyjnej Woje
wództwa uroczyste pożeyuŁ.ńe woje
wody p. Borkowskiego. Pierwszy nrze- 
mówił w imiemu podwładnych urzęd
ników p. wicewojewoda Graimewcz, 
podnosząc zalety p. wojewody jako 
uajlcpszbau obywatefs. i najlepszego u- 
,*^dnika. Którego 9-nnesięcznai praca 
na dcw. y-chczas jwym  posterunku przy
niosła wybitne reznltały. P. wicewo
jewoda podziękował następnie p. wo
jewodzie za pełne zrozumienie i kole
żeński stoeniiiibk do podwładnych n- 
rzędnnŁórr. W  końcu ofiarował w  i- 
mieniu ogółu urzędników piękne al
bum, oprawne w  safianową, -skórę. 
Kartę tytułową; wykonała: artystycz
nie p. rfanlandowa-ZajączkóWisku W 
imieniu zarządu miasta; pożegnał p. 
wojewodę komisarz rządu Strzelecki, 
dziękując za obywatelski stosunek de 
miasta Lwowa i jego potrznb. 
i Na podziękowania odpowiedział w 
serdecznych słowach p. wojewoda, 
podnosząc, że 9 miesięcy temu, kiedy 
obejmował swój urząd, wśród pod
władnych urzędników znalazł ludzi 
.posiadających już odpowiednie kwali- 
ifikacje i  arasurnienie potrzób chwili 
nba nej, P. wojewoda zaznaczył przy- 
tem, że •mimo już osiągniętych po
ra yślmycŁ rezultatów. Państwo napo- 
™ha jeszcze na wielkie trudnotci i 
myliłby flię ten, ktoby twierdził, że 
wszystko jest już zrobione. Fakt taki 
następuje dopiero wtedy, gdy się w y
tworzy •'tgaruŁsaoja wojskowa i urzęd
nicza. P. wojewoda podkreślił dalej, 
ze każdy urzędnik na swoim poste
runku powinien ńietyłko słuchać wekn 
zówek i rad swego przełożonego, ale 
p.rwmien mieć też poczncia odpowie
dzialności i zrozn.mign.ie siły. P. wo
jewoda powołał się przytean na przry-

W NIOSEK W  SPRAWIE PODATKU  
OBROTOWEGO.

R  arsiawa, 19. maja. (Tel. G, P.) ZLN. 
wniósł do laski marszałkowskiej wniosek 
t  sprawie wymiaru podatku przemysło
wego od obrotu za r. 1927. Wniosek do
maga się m. in. wstrzymania praktyko
wanego dotychczas poboru egzrkncji po
datku od obrotu w r. 1927, o ile suma wy 
mierzona poszczególnym płatnikom tego 
podatku przekracza o 10 proc. sumę wy
mierzoną od obrotu w r. 1926. Według 
wniosku ZLN. postanowienie powyższe 
nie miałoby dotyczyć wypadków, w  któ
rych wymiar podatku dokonany został 
za zgoda t zezwoleniem płatnika. Komi
sja szacunkowa przystąpiła do ponowne
go wymiaru podatku od obrotu za r. 
1927, przyczem płatnikom przysługiwa
łoby prawo wnoszenia dodatkowych ze
znać

■ 0-------
APELACYJNY .TROCBS ZABÓJCY 

KURULISZW1LEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19. maja. (ps). 12-go
czerwca przed sądem apelacyjnym w  
Warszawie -znajdzie epilog sprawa za
bójstwa poety rntza oskiego Kurali- 
saswilego, zastrzelonego- przed 2 laty w 
-W rrszawie przez . Lebrun-Likieniika. 
Sąd I, instancji skazał Lehrun-LifcieT- 
nika na 4 lata więzienia. Od tego- w y
roku odwołał się ockarżory. Obecnie 
sprawa przechodzi do jądu apelacyj
nego,

  o—

k ła d  p. zia/azałka Piłsudskiego. De^
wizą więc. wzorowego urzędnika po
winna’ być też inicjatywa w  działa
niu. P. wojewoda wyraził urzędnikom) 
podziękowanie nietylko za ich ,ak naj
lepszy stosunek do jego oisoby, ale i 
do Państwa. Dotychczasowa epoka w  
działalności Województwa była wybi
tnie polityczna, Dziś następuje epoka 
niezmiernie o*eżka_ wymagająca pśb- 
cy gospod-armsej. P. wojewoda dodał,

Wnrożawa, 19. maja. (ps) Sejmowa 
koui-ibja badżuluwa ukończyła w  Pią
tek swoje pięuiotygodniawe prace nad 
prelira narzeju unażetu na r. Ife2€ .29. 
W  pTacajch komisji nastała dwudnio
wa przerwa przeznaczona dla roapa- 
trzema poprawek, które w  toku dysku
sji zostały zsgłos?:onc. Poprawek taiku® 
zgłoszono ołtofo 1.600, oo pochłonie 
komisji budżetowej przy trzeciem czy
taniu w poniedziałek i wtorek dwa

donoszą: Bawiący .tam jjeu. Sik-oraki
był podejmowany z niezwykłą oerdecz 
nością przez sfery wojskowe francu
skie. Szczególnie serdecznie przyjmo
wali gen. Sikorskiego marsz. Foch
i Peładn oraz gen, WtyganJ i Durand. 
W  kołach wojskowych franouakich z

MIKDgYNAR. NAGRODA LITERACKA.
Warszawa, 19. maja. (Tel. G. P.) PEN- 

Club polski wystąpił z propozycją prze
dłożenia Lidze Nar. wniosków w sprawie 
ufundowania wielkiej międzynarodowej 
nagrody literackiej, któraby posiadała 
specjalny regulamin, a co do wysokości 
sumy ł.yła zbliżona do nagrody Nobla,

 0---
ZGON WYBITNEJ POETKI. 

Kraków, 19. maja. (Tel. G. P.) Po 
dłuższej chorobie zmarła tu małżonka 
art. rzeźbiarza Stanisława Ostrowskie
go (w  Warszawie) Bronisława Ostrow
ska, znana zaszczytnie poetka.

PEDAGOG-ZBiOCZENIEG.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 19. maja. (st.) W p-ow. 

lidzkim został areszitowany -nauczyciel 
szkoły powszechnej niejaki Mendlach 
pod zarzutem uprawiania nierządu z 
nieletni cmi dziewczynkami-uczeniea- 
mi. Mendlich jest żonatym, ojcem dwoi 
ga dzieci. Zniewolił on sześć dziew
czynek w  wieku od 14— 16 lat. Ujaw
nienie tej sprawy wywołało njpzrwy 
kłe oburzenie wśród miejscowej lud
ności, która zdemolowała niemal cał
kow ite  mieszkanie prywatne zbrod
niarza.

GRECJA W  M. ENTBNGEE 
Paryż, 19. maja. (Tel. G. P ). „Ma- 

tin“ donosi, że rząd rumuński zamie
rza, na najbliższej konferencji Małej 
Ententy zaproponować dopuszczenie 
Grecji do Małej Ententy.

■W pożegnaniu wzięli' udział wszy
scy urzędnicy Wojewóózi ? e, oraz
ita.roetowie powiatów Woj. lwowskiego, 
'wreszcie przedstawiciele władz pań
stwowych, cywilnych i miejskich, o- 
ratz wojskowości. -Przybyło też prozy- 
ctjum izibf h-andlowo-przemysłowej we 
nwowie w  „sobach b. -ministra Stesło- 
wicza, dr. Ruckera i p. Hoflingera.

się w  pełnym Sejmie tul po Zielonych 
Świętach <?9. maja. Praez 5 dni toczyć 
się będzie debata ogólna, 4 zas dni de
bata szczegółowa. Wedle ustalonego 
programu 10. cze rw i budżet ma być 
przesiany do ‘kmatu, który ma go za
łatwić do 20. czerwca. Jeżeli nie zajdą 
żadne incydenty, r^ejm i -Senat będą 
gotowe z budżetem na 30. czerwca 
tak, że nowe prowizorium budżetowe 
stanie się zbytecssu*

■najocŁcynistsze f ans-pas — -zgotował wrzn 
raj opinii publicznej we Lwowie atolada 
tiespoa* ; ni_p. oto lam ią; dotychczasową 
swoją linję postępowania w stosunku do 
rządów komisajskioli w  Ratuszu, w sposóh 
zdecydowany wypowie" "dal się ex xm spra. 
wy teatralnej przeciw p- Strzeleckiemu, 
nie szczędząc mu pozy tej okazji cierpkich 
uwag.

Chociaż niedawno starliśmy się ż  orga
nem iPiP-S właśnie na. temat jego poglądów 
na rządy w  mieście —  przecież- dzisiaj r/in 
wahamy się lojalnie podkreślić, że wzgląd 
na dobro publiczne wziął górę w  redakcji 
„Dziennika Ludowego", która w imię 
interesów miasta i jego mieszkańców nie 
zawahała się wystąpić stanowczo prze
ciwko obecnym rządom ? Ratuszu.

Organ PPS stwierdza ma wstępie swych 
uwag, że cała oplują publiczna we Lw o
wie w sposób zdecydowany wypowiedziała 
się prz»ciw regime'owi p. .‘-‘L-zdeckieg., 
a w  szczegóhiości w  sprawach teatralnych 
(co prawda mogliby ,JJzieiuiik Ludowy" 
skonstatować f.d rówu,i& latwc także i od
nośnie do wszystkich innych działów gos
podarki miejskiei). Następnie pisze organ 

następuje:
„tV sprawie oceny działalności dyrek

tora teatrów lwowskich Trzcińskiego nie 
jesteśmy widać odosobnieni, bo oto pra
wie wszystkie pisma lwowskie, omawia
jąc krytycznie bilans rocznej pracy dyr. 
Trzcińskiego, dochodzą do zgodnej kon. 
kluzji, że nigdy teatr lwowski nie stal 
tak nisko i nigdy nie zaciążył tak silnie 
na bndżecie miasta, jak obecnie.

M. in. ,,Dziennik Lwowski" w arty
kule pt. „Na aiarm w obronie interesów 
miasta" występuje przeciw rujnującej 
gospodarce teatralnej, skierowując dość 
ciężkie zarzuty także pod adresem kom. 
Strzeleckiego, który dyrektora Trzciń
skiego nie tylko toleruje, ale go wprost 
popiera".

W  dalszym ciągu przytacza „Dziennik 
Ludowy" zarejestrowane już przez „Ga- 

j zetę Poranną" poglądy „Dziennika Lwów  
1 skiego" na fatalny stan obecnej gospo

darki teatralnej. Uwagi te jako znane 
naszjun Czytelnikom pomijamy i pozwa- 

j lamy sobie tylko stwierdzić, że jak widać 
najgorętsi nawet zwolennicy p. Strze. 
lekkiego psu-cież dłużej nie mogą tolero
wać rozmaitych fatalnych jego pociąg
nięć w dziedzinie gospodarki miejskiej, 

o------
Ze spraw miejskich.

DRUGI DESYNFEKTOR DLA 
MIASTA.

FekansLraAuj a kafiLmsj. —  Boisko dla 
„Lechji“. —  Dom dla bezdomnych. 

1 Lwów, 20. maja.
-Cjp.) Wcżoraj o godz. 12 w południc 

odbyło się posi-edizeinie Magistratu, na 
którem między inmymi oerczięto na- 
stępująop uchwały:

Uchwalono zakupić drogi desimfek- 
tor o pojemnoś-ci 4 m sześć, w  firanio 
Bonnan i Sawhdb za 35.000 zi-, wya- 
sygnowamo 3.000 zł. na retomstrokcię 
kafiami.

Uchwailono porozumieć się z firmą 
Zieleniewski w  sprawa o gruntownego 
icmonJn kafilarni.

Następnie uchwalono wydzierżawić 
„Lecbji" na 5 lat 7 morgów gnmdn na 
torze Deinera pod boisko, wprowadzić 
cpłaftę kanałową w wysokości 3 zł. 
rocznie od ubikacji, wydzierżawić 
Związkowi rob. sto w. sportowych na 
10 lat 8 morgów gruntu na Bogdanów- 
ce pod boisko sportowe.

Wkońcu uchwalono sprzedać s to  
warzyszeniu „Proca" 250 sążni grantu 
na dom dla bezdomnych.

Załatwienie dalszych spraw odro
czono do wtorku.

 o---

pełne dni -pracy. Sao» budżet znajdzie

Gen. Sikorski w Paryżu.
PRZYJMOWANY BYŁ PRZEZ FOCHA, PETAINA I WEYGANDA.

(Telefonem Od naszego korespondenta.)]

Warszawa, 19. maja. (st) Z Paryża

dużem zaciekawieniem ocz^kn^ ma

jącego się niebawem ukazać przekładu 
książki utau. Sikorskiego pit. „Nad W i
słą i wkrą". Gen. Weygajnd, który w 
r. 1920 był całkowicie zgodny z gen. 
Sikorskim co do poglądu na plany 
strategiczne ofen-zywy nad Wisłą., na
pisze do przekładu francu-skiego przed
mowę.

NOWY SUKCES DRUŻYNY POLSKIEJ.
Bruksela, 19. maja. (Tel. G. P.). W  

konkursie o puhar narodów, drużyna 
polska w  składani rotm. Królikiewiciza 
na „Red-glidżie“ , par. Szoslanda na 
„A lim " i por. Bzowskiego na „Milor
dzie" zajęła długie miejsce za Angiją 
przy różnicy zaledwie dwóch punktów 
Polacy zwyciężyli niader groźnych za
wodników szwajcarskich, francuskich 
i belgijskich oraz cywilne drużyny 
Francji i Belgji.

ROZPOCZĘCIE PROCESU O „TLYADĘ 
EKONOMICZNĄ".

Moskwa, 19, maja. (Tel. G. P.) Wczo 
raj rozpoczął się ' przed najwyższym 
trybunałem ZSSR. proca: 53 osób,
skarżonych o kontrrewolucyjną dzia
łalność gospod ’rcra w  Zagłębm Do- 
niei siem. Jako prokurator występuje 
Kryilenko. Oskarżonych brom 16 wy
bitnych adu okatów mockiewisMcli. 
Rozprawie przysł.ućhuje się 120 przed- 
stawideli prasy, w  tern 60 zagrann z 
nych. /
rr -  - —  ,i. ił . —

Co piszą inni 7
„DZIENNIK LUDOW Y" PRZECIW  

KOM- STRZELECKIEMU.

Lwów, 20. maja:, 
„Dziennik Lndo-wy", który —  jak wia

domo jeden jedyny z pośród prasy lwow
skie.' darzył dotąd o~rwzslędnem popar
ciem kom. Strzeleckiego, pokrywając na
wet dyskretnem milczeniem wszelkie jego

i m  m o tt  id p rttn a rn i M m
SEJM ZACZNIE ROZSfPZĄSAG BUDŻET DNIA 29. MAJA.

(Telefonem oa naszego korespondenta.)
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Mm i H M  S U M
salę rfazsraw w sąttóieprzj ul. Batorego.

P R A W D Z I W E

B U R B E R R Y S

SŁ IN N E  PŁASZCZE  

NIEPRZEMAKALNE.

■ . ' - '■ ;■ i

W Y ŁĄ C ZN I SKŁAD •

A  I A  V I L L E  D E  P A B 1 S

GABRYEL STAP.K
L W Ó W , P L A C  M A R IA C K I 1 1 .

W  O C Z E K IW A N IU  W Y R O K U  N A  
OG Ó LNA M O B IL IZ A C JA  M Ę T Ó W  
G O TO W IE  PO L IC YJN E . —  R O Z W  

Ł A M A W S Z Y  

L w ó w  20. maja.
(-—) W czora j po sześciu dniach 

uciążliwego przewodu sądowego do
biegła końca rozprawa przeciwko 
szajce złodziejskiej, złożonej z  20 
osób, które zasiadają, na ław ie o- 
skairżonyoh. W  p ierw szym , dniu roz 
praw y podaliśmy treść aktu oskarż 
żenią, który oskarżonym zarzucał 
cały szereg

włamań i kradzieży, 
oraz współudział w kradzieżach i 
paserstwo. Ogłoszenie wyroku za
powiedziano na wczoraj godz. 7 w. 
Jak wspomnieliśmy w  n-aszem pier- 
wszem sprawozdaniu, publiczność 
przysłuchująca się tej rozprawie, 
rekrutowała się ze światka prosty- 
tueyjno 4 złodziejskiego.

Władze sądówe w  oczekiwaniu 
burzliwych scen przy ogłoszeniu 
wyroku zażądały większej asysten
cji policyjnej. Faktycznie, gdyby 
nic obecność znacznego oddziału 

policji konnej i pieszej,
Ido wie, do jakich zajść byłoby do
szło wczoraj przy ogłaszaniu wyro
ku.

Na długo przed wyznaczoną, go
dziną kurytarz sądowy zapełnił się 
krewnym i, zna jom ym i i p rzy jac ió ł
mi oskarżonych, a mnóstwo ich zo
stało ną ulicy, gdyż'bram ę zam knię
to i w ięcej osób nic wpuszczano.
W  chw ili, gd y  trybunał Wszedł na 
salę, drzw i wiodące do- sali -rozpraw 
zamknięto. Zna jdu jący się. na kurv- 
tarzu tłum , który n;c m ógł znaleźć 
już m iejsca w  sali, przypuścił
szturm Jw di z w i , .............

wyłamał je, 
i wtargnął do sali po stoczonej bój
ce z  posterunkowymi i dozorcami.

Na polecenie przewodniczącego
rozprawy przy akompaniamencie
wrzasków i krzyków z trudem udało 
się policji (usunąć niepowołanych słu- 
ohaiaty i „wyprosić" ich na ulicą.

Dopiero po oczyszczeniu sali prze
wodniczący

odiczy+al wryiok

E L IT Ę  L W O W S K IE G O  Ś W IA T A  ZŁO D ZIE JSK IE G O , N A S T Ą P IŁ  A 
SPO ŁE C ZN YC H  PO D  GM ACHEM  S AD O W YM . —  W ZM O Ż O N E  PO - 
YD R ZO N E  S Z U M O W IN Y  PR ZE M  O KĄ W T A R G N Ę Ł Y  N A  SAI*Ę, W Y  
D R Z W I. —  P IO R U NU JĄCE  W R A Ż E N IE  W Y R O K U .
Sprawo piejurszego oskarżonego Ta- 
datma FodłLoreokiego z  powodu, jego 
ciężkiej choroby wyłączono. 2) Osk. 
Marki Uo-mańcank została uwolniona. 
3) Roman. Kuraś zasadzony na 14 dni 
aresztu za przekroczenie zbrodni kra
dzieży. 4) Stefan Katolik 9 mieś. cięż
kiego więzienia. 5) Ludwik Bobowski 
półtora roku. 6) Władysław Żelazowski 
półtora roku. 7) Michalina BSakowska 
uwolniona. 8) Czesław Altyńaki u- 
wolniony. 9) Sprawa Nafta] ego Zwer- 
linga z powodu niejawicnia się osk. 
zasiała wyłączona. 10) i. 11) Szymon 
Keller' i Kparzyna Keller uwolnieni. 
1,2) Zygmunt Pawlaczek 8 iiues, 13) 
LeitohalteT "4 mieś. 1 i-Mi Mieczysław

ŻórUewicz uwolniony. 15) Gusta 
Utoss 4 mieś; z  zawieszeniem, 16)’ I- 
gnacy Rreraner false Eingross 1 rok. 
17) Natan Halper I  mies. ■ 18) Mojżesz 
Grosa zwany Mojaie Stach 3 lata. 19) 
Leib Nim berg 4 lata i  20) Józef IT łss 
4 lata..'

Ogłoszenie tego wyroKu wywołało 
wśród zebranych rodzin zasądzonych 

piorunujące wrażenie.
Rozległy się kraylki i płacze. Pozosta
jących w  więzieniu śledczem z powro
tem odprowadzono do więzienia. Poli
cja k&.una i piMBa remę tłumów

poił gmachem sądowym roz-

»-o-

U. K. T E A S  LO NDO N najlepsza herbata angielska
w  specjalnych blaszanych opakowaniach w e wszystkich gatunkach 

poleca K A R O L  K R U P IŃ S K I ul. Akademicka 4. tel, 26-54.
- Specjalność. K IN G D O M  T E A  dla smakoszy. '

IM la Dresiarza i  gartn luSclusżKi
B A N D Y T A  Z O S T A Ł  R O Z P O Z N A N Y  PO  RO KU  I  U JĘ TY .

L w ó w  20. maja.
( — )  Jeszcze w  połow ic lip-ca uh. 

■ oku w  parku Kościuszki dw a j o- 
'sobitj-c-y pod gi ozą rewolweru zra 
bowali preclarzow i Chainiuwi Fisch 
bauniowi 2S' zł.,: poczem. zbiegli. —  

.Fm jkcjohifrjuszc p o licy jn i. . ustal ił i, 
że rabunku lego dopuścili się Jan 
Rudolf Aleksandrów, oraz Jakób 
Fornfcld. K bm fełda  aresztowano i 
oddano do sądu, zaś Aleksandrowa 
nie zdołano odszukać. Po  krótkim  
pobycie w  w ięzieniu K orn fe ld  v>y- 
sżedł. na .wolność, a z powodu nie
możności odszukania jego w:

ka sprawa przeciwko niemu została 
umorzona.

Dopiero przedwczoraj A leksan
drów  pojaw ił się znowu w  parku 
Kościuszki i został rozpoznany 
przez FisolA aumi? i na jego nolc- 

-cenieynatychm iast. go aresztowano. 
Równocześnie po raz w tóry ujęto 
Kornfclda i cale docbudzenia prze
prowadzono ponownie, poczem obu 
oddano ''do więzienia sądu karnego. 
Alleksandrow pochodzi ze Lw ow a, 
zaś Korn feld z W łodzim ierza W o 
łyńskiego. , -

Mm vmn obra g.imiiie|
B R Y L A N T Y  W AR TO ŚC I 50 T Y S . Z L O T A C H  Z N IK N Ę Ł Y  N A  PO D 

W Ó R ZU .

Lw ów  20. maja.

( — )  "Wczoraj przed południem 
realność prry ul. Jabłonowskich 32 
była w idownią n iezw ykłych  k rzy 
ków ,'b iegan ia  i wreszcie ' licznych 
rew iz ji pohcyjnydh.

Oto p. Bodekowa, w dowa po zna
nym  księgarzu, p rzy  śniadaniu po
łożyła na stole swe je bardzo cenne 
kolczyki brylantowe, przedstawia
jące wartość około 50.000 zł. N a- 
siępnie spożyła śniadanie,' ^osta 
w ia jąc ha stole okruchy z jadła, 
łupki Z ja j i!d7 Między tein wszyst- 
fiiem leżały właśnie owe butony.

Zapom niaw szy1 o bndanlach p. Bo
dekowa poczęła'robić toaletę, a tym 
czasem służąca, sprzątając ze stoi u, 
zdjęła obrus, wyszła na ganek i 
strzepnęła zawartość obrusa na po
dwórze. Razem z okruchami pole
ciały b iSanty  Brak ich  zauważyła 
p. Bodekowa dopiero- po dłuższej 
obw ili i  przypom niała sobie, że zo
stawiła j-e na stole. Wszczęte na tych 
m iastowe poszukiwania na podw ó
rzu pozostały bez rezultatu. Z aw ia 
dom iono w ięc policję, która w dro
żyła dochodzenia.

! ul.
P R Z E Z  D W A  M IE S IĄ C E  MUSI 

L w ó w  20. maja.
( — )  Przed kilku m iesiącami 

przybyła do L w ow a  córka z syre
niego grodu. 20-łetnia Bronisława 
Tylma.n, dziewczyna lekkich oby- 
czajów  wraz z swoją 3-Ietnią có
reczką i tutaj na bruku lwowskim

R O Z S TA Ć  S IĘ  Z „CORSEM ", 
w  dalszym  ciągu upraw iała swój 
zawód. Tyhnanówna jednakże nie 
chciała się. stosować cło przepisów 
lokalnych i m im o zakazu krążyła 
jw> ul. Akadem ickiej. W ieczorem  
30. stycznia br., gdy posterunkowy 
zw rócił je j uwagę na to om ijanie

przepisów, Tyhnanów na wszczęła 
z nim kłótnie, a następnie położyw 
szy się na ziemi, zaczęła go kopać 
i lżyć. To  samo spotkało drugiego 
posterunkowego, który przyszedł na 
pomoc. W  rezultacie dostała się do 
komisarjatu, a s lamią d do sądu.

W czora j odpowiadała za len czyn 
przed sędzią Łyczkowskim , który 
zasądził ją  na dwa mies. ciężkiego 
więzienia. Sąsiedzi, k tórzy dotąd o- 
p ickow ali się dzieckiem, oddali je 
do Zakładu Dzieciątka Jezus.

No marginesie.
NIEPOTRZEBNA OBRONA.

Lwów, 20. maja.
Zamieszczony przez nas niedawno' 

iistp . AV. K., demaskujący -prawdziwe' 
oblicza jednego z „lum inarzy": lwow
skiej,Rady Przybocznej —  p. Ignacego 
Jaegera,■ ■wywołał bardzo żywe echa. 
Otrzymaliśmy, szereg listów z wyraża 
tui uznania i wdzięczności za podjęcie 
sprawy -może niemiłej do omawiania, 
ale dla uzdrowienia stosunków społecz
nych wysoce doniosłej.

Równocześnie , jednak rozpoczęła 
się zestrony p. Jaegera kontrakcja. 
Najpierw zjawiło się w  redakcji dwóch! 
dżentelmenów, . a to -pewien doktor 
praw w towarzystwie urzędnika, kaha- 
m, którzy w  sposób ugięćmy usiłowali 
nas przekonać, że p, Jaeiger nie jest — 
mimo odmiennych pozorów. —  -ar* tak 
zupełnym analfabetą,, na takiego w y
gląda. Wkrótce po tej w izycie pojawi
ła. się apologja p. Jaegera w  „Tygodni
ku kupieckim , piseimku przez tego 
samego p. Jaegera drukowanemu Najś 
prawdopodobniej autorem tego artyku
liku, ' którym. zresztą le m a  potrzeby 
bifżej sio zajmować, jmst sam p. Jac- 
gor, rj2 co Wskazuje sporo kardynal-j 
nych błędów językowych i  hudttory-,' 

rayczne, choć dla psychiki, amora zna- 
■micjińe zestawienie p. J. ■ - z b. pre
zydentem , n iB iicck iif republiki E-

Jest w- tej całej —  po/»:).' em banal
nej i- nieprzekonywującej —  kampanii^ , 
prowadzonej przez p. Jaegera, .eden 
szczegół, na który zwrócić musimy 
uwagę. Oto przy tfpusuibności bezna
dziejnego prania „honoru" tego filaru 
Rady Przybocznej nadużywa się i- 
mi-enia Lwuwskiego Stowarzyszenia 
kupców, instytucji, która na zasadzie' 
swej-* pięknej- tradycji i  zasłużonej po
wagi. nie powjnna i nie może mieć nic 
wspólnego- z p. Jaegerem. P.- Jaeger 
bowiem nie jest i- —  poza wojennym 
okresem pokątnego handlu papierem, —• 
nie byt nigdy kupcem. Łączenie tej 
osobistości 7, ogółem jcuipiectwa 'jest 
ppwJlkszą.. krzywdą, moralną, jaką 
wyrządzić można naszym kupcom.

uh<Wl,i!byśmy jeszcze słówko ptze- 
slj-ógi skiero>v'ać. pod adresem -tych lu- 
(HR, którzy z  tytułu przyjaźni lub sto
sunków z p .1. dziś usiłując zasłonić 
swego palrcna p*rzed kompromitujące™ 
światłem prawdy. —  Jeśli -liczą na 
wdzięczność p .laogera, przeliczą sjp 
najboleśniej. P. Jaeger bowiem, jak 
to wykązuje jego dcią; krótka, ale u- 
rozmaicona kaTtera polityczna, nie 
jdst człowiekiem ...stałych zasad i li
czne. Idzie za . .chwilowym intcnEćni. 
Gdy to Węy.aa .mu „się korzystne. b*p? 
skrupułu . zmifeu" swych Bziwćjgzyeh 
prz.pjaclół na nowych,.-, korzystniej
szych. I ip.beiś yysze.lkiej .odprawy"; 
poipmstu jiofeaże im plecy, obliczając 
sobie'w  duelnu ile. to .zaoszczędził na 
—  niesoiacóny.m długu wdzięczności.

Każdy powinien zostać 
czionkiem L . 0 . P . P .
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Ogólno
polskie Zawody H oaoędą się aa tarze U anów Jazłowts Kich 

w nł^dziaię 20. maia o godz 15-tej. 
Rywalizacja oficerów 1S pułków.

Ceay  miejsc cd 1 złotego.

POWOŁANIE SGftNICZNE. —  W  NIEZDROWEJ ATMOSFERZE KUI IS TEATRALNYCH. 
NIEWIEŚUiCH. —  FATALNY ROMANO. —  STRASZLIWA SCENA NA DWORCU

—  ZDOBYWCA SERC 
KOLEJKI PODZIEMNEJ.

an-ydzdełem francuskiej sztuki

Paryż, w  maju. 
(H) Ogólne współczucie, i głębokie 

wrażenie wy warta tutaj tragiczna 
śmierć niezwykła utalentowanej, mło- 
dzintkiej artystki aTanrałycznw panny 
Adrianny Bcurm. Bliższe szczegóły 
tej historji, którą, obszernie omawiają 
obecnie ćLienruŁi paryskie, są nastę
pujące :

.,Panna Rourru była Łórią. zasłu
żonej członkini „Komedii Francuskiej 
znanej L-agiczki. Tieontyuy Botnrn. 
Matka dała swej jedynaczce bardzo sta
ranne i wszą clisltrcnne w w & tałcen jl, 
a gdy Adrjanna objawiła 

talent antorari, 
zgodziła się na k&t-Jarg asenJa-ną cór
ki. Delbjut młodziutkiej, bo zaledwie 
.1.8-letniej dziewczyny był

triamfrljjiyiia zwycięstwem. 
Adrjanna z , skała sukces ogromny, pu
bliczność zachwycała się nią, a prasa 
nie szczędziła słów uwielbienia i ser- 
decanej zachęty do dalszej pracy arty* 
sf ycząiej.

Panna Bourni, która debiutowała 
na życzenie matki w „Odeo:nie“ , mu- 
.siała ja jn ik  wejść w

atmosferę kulis teatralnych. 
Bardzo subiolna i  wrażliwa nie czuła 
się zbyt dobrze wśród gorączkowego, 
podnieconego, pchlego

nięzthcwych tchui erotycznych 
nastraja zakuli ■owego. Trzymała się 
tedy od, kolegów i koleżanek w pewiicm 
oddaleniu. Podziałało to jak ostroga na 
wierzchowca, na 'pierwszego amanta 
..Odeomi", młodego i bardzo przystoj
nego, Frincisz! a Canaidu, ananego 
donżuama i zdobywcy serc niewieścieli.

flan-ard1 nie byłby może zupełnie 
zwrócił uwagi na tę młodą dziewczy
nę, gdyby nie jej niezwykle i p »wrcaą- 
■liw« obejście, wyróżniające ją z tłumu 
innych aktorek. Począł tedy iniereso- 
wa‘ć się Adrjunną, nadskakiwać jej i 
star-ać s ie jo  jej względy. Dziewczpsa 
jednak okazywała wobec tej kampanii 
zawodowego amanta

zdumiewającą ahoVim<ić, 
która niebawem doprowadziła go do 
istnej wi< lafcR^ci.

Dziewczyna stała się ■ ośrodkiem 
wszelkich jogo myśli; postanowił ją 
z.debyć za wszelką cenę. Stawał .się 
coraz natarczywszy, aż wreszcie, w i
dząc, iż wszelkie inne drogi n:c dopro
wadzą go do calu,

oświadczył się o rękę Adrianny. 
Artystką odmówiła kategorycznie.

Najmodniejsze Fulary, Marki- 
zety, bawełniana wyroby fan
tazyjne, kreplisy, lekkie wei- 

nianKi

poleca w  olbrzymim wyborze 

firma

Luiiiui, ul. hel sua ifi.
Te same nowości we f  lja ch :

w  S tr y ju , D ro h o b y c zu , T a rn o p o lu  
i T a r n o w ie .

(Do ryciny na stronie 1-szej).
W duszy Camarda zawrzał). Zra

niona miłość własna, żądza zemsty, a 
moiżo istotnie sicze re uczucie ku A- 
drjannie śkłębiły sdę w  jego sercu w 
nanuęLuy chaOo.

Dziewczyna unikała go teraz. On 
zaś szukał tylko sposobności, aby' móc 
się z nią rozmówić raz jeHmse. Pe
wnego razu spotkał Adriannę na pa- 
ryiakim dworcu kolei podzbminoj. 
Dziewczyna ujrzawszy go, szybko skrę 
pilą ku drugi en :u wyjściu.

Po,ryż, -w maju.
(o). „Miitiugnette w racai“. Taki o- 

krzvk kursował od pewnego czasu po 
Paryżu. Ostatnia’ rewja w  Moulin Roi^ge 
cierpiała ną chrpriraatp sąchgiy z Ira 
ku „szlagiera'4. Dyrekcja, nie widząc 
innego środka, ^prowadziła Mistin- 
guette i przed kilkoma dr.: ani i premje- 
ra nowej rewii „Mifeś“  ściągnęła do 
„Moulin Rougo“ całe iownarzi^twpi pa
ry skin.

Nigdy jeszcze nie widziano rewii o 
tak wspanialej, bogatej i artysty-znej 
wystawie i i% dy możo1 jeszcze tej 
wspaniałej oprawie me wtórowała taka 
nędza pod względem treści.

„Clou“ ircwjł stanowi obraz history
czny sądu i stracenia madame Dubar- 
ry , wstawiony oczywiście dla Mistin- 
giueUę, która zapragnęła rywalizacji z... 
Sa.rą Bernhardt w roli tragic sndj.

K;ic'dy-‘S'ię ukazała 'pieryyŚzA raz, jn-

Sila Devi, z domu Nancy Ann Mil
ler z Kalifornji. przybyli przecl k il
ku dniam i do M arsylji. P o  krótkim 
pobycie w  tem miaście, za jęli 

wspaniałą, nową po: mdłość 
eks-manaradiży, zamek Honnemont 
w  Saint Germain -  cn -  Ląye, w  
pobliżu Paryża.

Zam ek ten nabył książę in dy j
ski za

1 i pól miljona dolarów
aby w  nim  spędzić z noną małżon
ką, miesiące miodowe.

W  orszaku m aharadży znajduje 
się tr?ech adjutanlów , jeden gw ar
dzista przyboczny i

70 służących indyj“kich, 
sprowadzonych z o jczyzny księcia; 
ponadto 30 kamerdynerów francu-

Właśnie nadjeżdżał wóz kolejowy. 
Ogarnięty nagłą wściekłością artysta, 
SŁOCizył ku dziewczynie, chwycił ją 
przemocą i  wraz z  nią rzucał się poa 
koto wozu. Adrianna poniosła 

Taierć natychmiastową, 
on zaś, ciężko poraniony, przebywa w  
szpitalu, gdzie muiuł się poddać ope
racji. Stan jego jert niemal bezna
dziejny.

™ p jfc z  mal|ki zabitej dziewczyny 
jest bezgraniczna

ko madame Duharry, po sali roBziK ł 
się przyciszony szept podziwu. Nigdy 
jeszcze „Miss" nie wyglądała tak wspa
niałe. Ale kiedy przyszły scen/ „tra- 
giczne“  przed sądem i  aktorka usiłowa
ła  wydobyć tragiczno afccjęntĘ głosem, 
który już dawno nie dopisuje i  kiedy 
zwłaszcza nadeszła scena gilotynowa
nia, na sali powstał krzyk:

—  Nie chcemy Grand Guignolul 
• M # ccn^  Gtrand Guignolu!

Etoś odezwał się, żo Mistineuefcta 
rzei^ywiścęę ariktym«nrała i wą narje- 
rę w roli madame Daba.rry.

Ponieważ jednak od pewnego cza
su stało się modą w  Paryżu, że naj- 
więiujzc „gwiazidy." witane są na pre- 
mjerae gwi:żdaniem’łf;nowa todimka re
klamy) —  przeto Mishnguette i dyrek
cja Mouliin Rouge nie bardzo sdę smucą 
tą opozycją, którą podobnie rame za
płaciły.

i Id., najętych w  Paryżu  na usługi 
d w o ru , maharadży.

Maharadża nic udzielił ani je 
dnego w yw iadu , ichoć w  M arsjdji, 
po przybyciu okrętu „City of liaro- 
da" oraz później w  Paryżu, 

tuziny dziennikarzy francu
skich i europejskich 

starały się o króLką chw ilę rozm ow y 
z  maharadżą lub jego małżonką.

Reporterzy-' w ielk ich  dzienników 
paryskich m ogli tylko oglądać za
mek eksmaharadży w  Saint Ger- 
m ain  i otaczający go

cudowny, siary park.
MogRs tw ierdzi, że Rao Holkar za
kupił jejuią z  najpiękniejszych^ po
siadłości ziemskich we Francji- —
T rzy  piętrowy zamek pochodzi z  18 
wieku, a park jest

ogrodniczej,
O młodej „mahairam" opowiadają, 
że najmniejsza dirobnostka na niej 
nie okazuje jej przejście na wiarę 
induską. W ygląda zupełnie, jak  

•wytworna dama europejska. 
Należy przytem dodać, żt pani De- 
vi nic odznacza się wcale jakąś fe
nomenalną urodą. Jest to wysoka, 
ohuda Amerykanka, o twarzy sym 
pa tycznej,, ale zupełnie pospolitej, 
o wydatnym, pociągłym nosie i ma 
łydh, szarych, inteligentnych oczach.

Również maharadża nosi w  
Saint -  Germain ubranie angiel
skiego gentlemana i nie m a nawet 
na głowie turbana

Młoda paira zamierza spędzić w  
zamku Hennemont kilka miesięcy, 

— o  1

Slatid^rz cieląt w  ban
dyckiej opresji.

Lwaw, 20. maja,
(— ) Onegdaj w  nocy na drodze Je

żowe—'Nart nowy pow. Nisko, trzech 
nieznanych sprawców, uzbrojonych w 
karabiny, napadło na Abtrahama Na
dia v. Sikiibauma,. handlarza cieląt z 
Ulanowa i zrabowali mu 50 zł. oraz 
paczkę tytoniu, zaś tumanowi Janowi 
Szpetowi trochę tytoniu —  poczcm 
zbiegli.

7̂ śród pism i książek.
Lwów, ŻU. maja.

5lIfl njnowszy krój damski". Jest to .nauka 
najnowszego kroju, dostosowauego do o- 
b ecn illi wymogów mody, podana w przy- 
agpnej i krótkiej rormic. , Uproszczeń.e 
kroju umożliwia zrobienie najmoKpuejsjzej 
sukni prawio bez potrzaby poprawiania. 
13 form pryginabiej wlslkośoi (r/żX107 
cm-) z Mfikład uemi wska zówkami, do tyj*, 
czącemi kroju i szycia, umożliwiają zroibieg1 
nio sukni, płaszcza, żakietu, przy njj&muej- 
szeim pojęciu o szyciu. Cena 16 sl. Szkotom 
i kojuecyim organizacjom rabat. Skład 
główny: Wydawnictwo Książek Pożytecz
nych, Murarska 9-

„W  cieniu zapomnianej olszyny". Ju
liusz .Kaden Bandrowski. Drugie wydanie. 
Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich we Lwowie. Talk szybkie, u 
nas niebywale, wyczeiruanie pierwszego 
wydania, zawdzięcza ta książka serdecznej 
treści i w^sokiamu kunsztowi słowa. Czyta 
się ją z pełną radością, gdyż autor otwiera 
nami nagle dteud  ku. doibrej, promienistej 
jasności Światło, które uśmiecha się tam 
wpośród zabranych dzieci, kładło się ongiś 
i aia naiszycb glovyadi. Kaden odnalazł za
klęcie, które otwiera sorca-

„Palonia-Pałia". Ukazał się Nr. 3 nu
meru specjahiego czasopisma .Rolonia-Ita- 
lia“ , wydawanego pod redakcją dr. Leona 
Pączewskiego, poświęconego Międzynaro
dowym Taigom w Mediolanie. Numer me
diolański, zaw'era,jący niezmiernie intere
sującą treść propagandową, obfituje w licz
no ilustracje i wydany jest bardzo staran
nie- Adres Redakcji i  Administracji: W ar
szawa, Wierzbowa M.-

Numer 20 „Bluszczu" przynosi na 
wstępie głęboko przemyślany artykuł L ' 
Zaleskiej „Organizacja a jednostka", cie
kawe refleksje na temat szkolnictwa żeń
skiego J. Mazurą, oraz artykuł M- H. 
Sapyrkówny z  c l l lu  „Zanim  klamka za
padnie" p. t. „Ziołoznawstwo". W  dziale 
beletrystycznym stylowa staropolska no
wela M. Gembarzewskiego „Ubogi krew
n y " ora,z Ewy Szelbuig „Kukułka". Nu
mer uzupełniają poezje A, Slonczyńskiej 
„O polskość naszych wnętrz" Morozowicz- 
Szczepkowskiej, feljeion I-I. £• ,,Na tle o- 
byczajnofiai w  Anglji", szereg licznych 
przepisów i sprawozdań, bezpłatne do
datki „Mpdy i Roboty", o.az miesięcznik 
„Kultura Ciała"-

l   O---

K O P Ę R N 3 K  M A R Y S lE N A A  wyświetlają od poniedziałku 2-W. 
wielki podwójny p, ogram w 18 aktach p. t.

Królew icz się bawi i Przygody ma Alasce

POWRÓT ŚWIETNEJ LECIWEJ GWIAFBY DO MOULIN ROUGE Z OPO
WIADAŁ SIĘ JAKO I ĘfSACJA, A ŁAKOŃGZYŁ SIE KLAPA, ETO WIE, 

OSY NIE ZA ARANŻOWANĄ AD

Miodnwp m h m i w .
P R Z Y J A Z D  DO ELTR O P Y  M A H A R A D Ż Y  IN D O R L. S IN  T O K 0 J I RAO 
H O LK A R  A. —  ZAM E K , K T Ó R Y  K O SZTU JE  1 I PÓ Ł  M ILJO N A  
D O LAR Ó W . —  R Z E S ZA  SŁUŻBY. —  A N I JEDNEGO W Y W IA D U . 

ŻO N A  M AH  ARAD ŻY JEST B R Z Y D K Ą  A M E R Y K A N K Ą .
Paryż, w  maju, sicieR, (kelnerów, lolcajów, szoferów

( I I )  Były maharadża Indore,
Sin Toikoiji Rao Holkar i jego żona
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Ze spraw naejskictt.

Lwów, miasto ogrodów,
lystołe coraz bar : ej.

N IE SU M IE N N A  I ZBRO D NICZA  GOSPODARKA. —  M ACHINACJE RRYZJ ERSIK1T, GODZĄCE W  
NASZ DRZiEW OSTAN. —  D E W A ST A C JA  OGRODU POJEiZUICKIEGO, PARKU SYRYJSKIEGO I W Y

ULIC  W  STYLU  W A R SZA W SK IM . —  L W O W IA N IE , B k On CF SIĘ!SOKIEGO ZAM KU. —  G O LIZN a  
L wóv:, w  maja. 

( = )  Lw ów  cieszył się oddawna 
sławą jednego z najpiękniejszych 
miast ogrodowych na całym obsza
rze ziem polskich, a zarazem opi- 
nją miejscowości, mogącej się w  
tym względzie równać z wieloma, 
przereklamowanemi miastami w  
innych krajach europejskich. Cudo
wne nasze parki okrywały nasz 
gród królewskim płaszczem wspa
niałej zieleni, a wdzięczne szeregi 
rozłożystych drzew, snujące się 
kolumnami po ulicach, stanowiły 
estetyczną loizkosz dla oka, a nio
sły ożywcze tchnienie napełnionym 
kurzem ulicznym piersiom.

Obecnie nastąpiła potworna zmiana 
na gorsze; miasto nasze, jak  czło
wiek dotknięty

ohjdną choroby skórną, 
łysieje gwałtownie. Każdy niemal 
dzień podaje nowe fakty, ściskają
ce serce nasze żalem, a zarazem 
budzące oburzanie przeciw tej 

niesumiennej i  zbrodniczej go
spodarce, 

która w  sposób niesłychany, godny 
zaiste jakiegoś barbarzyństwa P a 
puasów, pozDawia nasze miasto 
najcenniejszego i najpiękniejszego 
skarbu —  zieleni.

Oto parę przykładów. W  obrzy
dliwy sposób zeszpecono Ogród Po- 
jtzuickl, wycinając tam nie wiado
mo poco i dlaczego, chyba z jakiejś 
psychopatycznej złośliwości, 

stare topole nadwiślańskie 
i ostki,

pamiętające dawne dobre czasy, w  
których dbano o nie, jak o Oko w  
głowie... Nie in-użna. również pu
ma nąć milczeniem obojętności bez
myślnego dewastowania Panku Ki- 
lińslt icgo. Ciągle wyrywa mu się z 
żywego ciała całe grupy pięknych 
drzew, ciągle się coś usuwa, go i i 
slTzyże, jakby naczelnym inspekto
rem plantacyj miejskich był nie o - 
grodnik, lecz fryzjerzyna, ogromnie 
w swym zawodzie zamiłowany.

Ale na tem nie koniec. Uroczy 
Wysoki Zamek, budzący entuzja- 
stycisny zachwyt zwiedzających go 
cudzoziemców, najpiękniejszy może 
park w  całej Polsce, dostał się w 
ręce jakiegoś satrapy,, który od sze
regu lat wycina drzewostan, ponie
waż potrzebuje opału zimowego lub 
doraźnego zas: lenia, nadto już na
bitej kabzy. Ogrodnik Wysokiego 
Zamku poczyna sobie wogóle jak  
jakiś książę udzielny. Przejście o- 
bok swego domku skasował, aby u - 
czynić z niego wytworną willę, nie
dostępną dla oczu profanów, ławki, 
sto jące przed jego doinem, w  miej - 
scu' najbardziej słonei znem, rów
nież usunął, bo —  łąk mu się podo
ba! Należałoby czcmprędzej tego 
bandytę poskromić!

Przejdźmy do innych, niemniej 
smutnych faktów. Fryzjerskie za
miłowania p. Piątkowskiego' na 
czelnego inspektora plantacyj miej 
skich, objawiają się -również na in- 
ncin polu. Oto pud wpływem rcmdy 
fryzur chłopięcych począł na gwąłt 
szlucować drzewa przy, ul. Mickie

wicza i to z takim skutkiem, że 
wielki kasztan, stojący naprzeciw 
domu pod liczbą 22, usechł całko
wicie. Czyżby działał tutaj wzór 
Warszawy, która jest zaprzecze
niem miasta og,. udowego i której 

zielona sukienka 
jest kusa i sięgająca powyżej ko
lan?

Inaczej to się działo za czasów

nieodżałowanej pamięci inspektora 
Rohrui<s», prawdziwego mistTza 
susfmfka ogrodniczej, traktującego 
swoje obowiązki metylko z sumien
nością, ale z zanitowaniem naj- 
sizczenszem.

P. Piątkowski me jest pozba
wiony zupełnej wrażliwości na pię
kno przyrody; woli jednak zamiast 
upajać Lwowian wonią kwiatów,

upajać się samemu we własnym, 
bardzo starannie i piedzołoiwicie 
Jtrzymanyim ogrodzie, mieszczą - 
cym się przy ulicy Obwodowej, a 
otaczającym wytworną willę, wzn.e 
sioną tt oszczędności, uzyskanych z 
skromnych swoich poborów.

Mieszkańcy Lwowa nie mogą i 
nie powinni się zgodzić na tę falę 
potwornego barbarzyństwa. Rzuca
my zatem a pól do Lwowian, intere
sujących się estetyką naszego mia
sta, aby powstał jakiś związek o- 
dhrony Lw ow a przed ctoszczętnem 
wyłysieniem, które mu nieodwołal 
nie grozi, jeśli pójdzie tak dalej.

Spraiwa jest paląca, nie należy 
je j sobie lekceważyć! „Towarzystwo 
ochrony plantacyj miejskich" po
winno powstać już w dniach naj
bliższych!

i m

M a j  sin o c u  ci,
AKCJA F IN A N S O W A  OB. K O M ITE TU  UROCZYSTOŚCI 19 PP.

ZAŁAM AĆ.
„ODSIECZY L W O W A "  N IE  MOŻE SIE

L w ó w  20. maja.
(jp .) Apel Obywatelskiego Ko

mitetu Uroczystości 10-lecia 19 pp. 
„Odsieczy Lwowa", aby dia ucz
czenia dzianego obrońcy naszego 
miasta społeczeństwo ufundowało 
chorągiew i tablicę pamiątkową, 
nie pozostał bez echa.

Oprócz podpisanych przed i na 
zebraniu Ogólnego Komitetu Oby
watelskiego w  dniu 20. kwietnia br. 
deklaracyj, opiewających na stosun 
kowo bardzo wysoką sumę, bo na 
18.605 zł., która została zadeklarowa 
ną nad wyraz chętnie przez patrio
tyczne osoby -i instytucje (m . in. 
Gnnm, miasta Lwowa lO.OuO zł.; 
W ydział lw. Rady Pow., Zakład ga 

zowy miejski, Izraelicka gm. wyzn. 
po l.OOP z l ;  p. Choaur-owski Kazi
mierz -i Lwowskie Tow. Akc. Bro
warów po 500 zł., a  inne osoby i 
instytucje również znaczne sumy, 
ogłoszone częściowo w  prasie) —  ro- 
zesłai Komitet 775 deklaracyj —  
przeważnie do najlepiej sytuowa
nych materjałni-e osón i instytucyj 
we Lwowie. Deklaracje te po ewen- 
mailnem zadeklarowaniu odpowied
niej sumy —  miaiły być zwrócone 
do dńia 10. m aja ihr,

Dotychczasowa akcja przyniosła 
łącznie z wyżej podaną sumą 24.658 
zł., którą to kwotę zdeklarowano 
195 deklaracjami.

Powyższy stan rzeczy wykazuje

K O P £ R N i fó  M A R Y S I E Ń K A  Dziś wyświetlają poraź ostatni

ŻONA FARAONA E. Jannings, Harry Lied ke, A lbert bas-
serman, Paw eł W ege^er, Dagny Servaes

f lt z n ii  lic napiiona f i  j p m i u .
SNAI-EZiONY W  ZAMKU SAGAN NA ŚLĄSKU. -  CD P S A Ł  W&R0TGE 

PO ŚLUBIE 26 LETNI NAPOLEON DO 33-LE iNfEJ JÓZEFINY?
alby wspomnienie o mnie nie budziłoLwów, 20. maja. 

Cip Nieznany dotąd list miłosny 
Napoleona z  pierwszych tygodni mał
żeństwa z  Józefiną ogłasza Walter 
Gęer w  dziele, niedawno ogłoszonern 
w  Londynie p. t.:

„Napoleon i jego rodziła".
List znaleziono w  roku 1926 w  zamku 
Srgan na Śląsku. Je»t to jeden z  pięciu 
listów, któ;e córka Józefiny, później
sza królowa Hortensja, ofiarowała pó
źniejszej kazeinie von Sagan,

List od stu lat zaginął; zniknął 
gdzieś bez śladu. Posiada datę 

16 czerwca 1796
i został wysłany z 'Bolonii. Zawiera 
gorzkie wyrzuty, że Józefina nie shce 
przyjechać do Włoch, a bawi mę do
skonale —  jak się o tem Napoleon do
wiedział —  z  jakimi młodym przyja
cielem.

„Spodziewałem się napewno —  
pisze miody małżonek —  że 13 bę
dziesz w Metijolanie, a ty jesteś w  
Faryżu. Myśl o tem dręczy mnie nie
pomiernie. Staram się stłumić uczy
cie, która pic jest mnie godne, Słaira 
nie wysurcza mi do tzcząteia; stwa
rza nastrój

śmierci i lUCŚjnierLelpośgi, 
który nie zaspokaja serca. Chciałbym,

w tobie nienawiści, Moje nieszczęście,
żem cię imał za krótko, twoje iffe- 
szczęścde, że mnie sądzisz według męż 

SESzn, którzy cię otaczają.
„Moje serce'n ie doznawało nigdy 

uczuć przeciętnych. Napełniłaś mnie 
bezgraniczną namiętnośc-ą, 

Ezałmn, któryby mnie poniżał, -gdyby 
nie był tak wiel-E Myśl o tobie sil
niejsza była w dusay mojej, niż Cały 
św iat Każdy twój. kaprys był dla mme 
prawem najświętszem, Móc cię oglą* 
dać było największą radością. Jesteś 
piękną, czarująca, twoja sl&JLa i  nie
biańska dusnz przebija się na twojej 
twarzy. Uwielbiam cię ponad wszy
stko.

„Gdybyś była młodsza i bardziej 
naiwna, muiejbym cię może kocha?.
I mimo wszystko ciągle cię ie»ieze ko. 
cham. Ty jednak rie tęsknisz do mnie 
i foawiaz się wesoło z jakimś u-rwi 
połciem. Cży to możliwe ?...

Bądź zdrowa Józefino* Poz stań 
w Paryża. Wie pi»ż no aide więcej. 
Alą szanuj przynajmniej mój dom. Ty
siąc sztyletów rozdziera moje serce; 
ni.e wpychaj ich jeszcze głębiej..."

Napoleon misł 26 -lat, gdy pisał 
ten list do 33-tótniei Józefiny,

jednak, że na akcję Komitetu zarea
gowała. realnie |vlktf pewna część 
społeczeństwa i to la, która w chwili 
potrzeby zawsze ofiarnie staje z  po
mocą, mamo niezbyt pomyślnych —  
w stosunku do biernych grup spo
łeczeństwa —  warunków materjal- 
nych.

Patriotyczny urzędnik składa ze 
swych skromnych poborów 5C zł i 
więcej, natomiast dyrektor jednego 
z dobrze prosperujących banków —  
5 zł.! a wlaścicii 1 jednej 7 najwięk
szych w  mieście realności 10 zl.

Co więcej: Dzieci z Bursy „Ro
dzina Sieroca" składają ca*y dochód; 
z urządzonego specjalnie przedis.a-; 
wienia, tj. 20 zł., a jedna z najwięk - 
szych tutejszych instytucyj finanso
wych odpisuje., że „na Podobne cele 
nie ma funduszów."

Czyż znowu tylko „Odęta" lwów  
skic m ają przyjbć z pomocą i .real
nym hołdem dla Swych Obrońców?

Komitet Wykonawczy znalazł 
się wobec tego w  lakiem położeniu, 
ze 'uchwała Ogólnego Korni [elu O - 
by watełskiego, do preliminowania 
sumy 40.000 zł., koniecznej do reali
zacji ufundowania dzielnemu Obroń 
cy ijuwowa choTągyd, taibićy pa
miątkowej i złotej księgi —  może 
być niewykonalną, —  a żonnierz 
19 pułku z przykrością przekona się, 
że część społeczeństwa zdolna jest 
okazać mu swą wdzięczność jedynie 
czczym i .pustym frazesem.

Brak funduszów uniemożliwia 
Komitetowi dalsze prace, zwłaszcza 
związane z ufundowaniem tablicy, 
pamiątkowej, która może nie być na 
czas gotowa.

Wobec tego szczupłego wyniku 
akicji i wobec zbłitżaiaęegc się 'ter
minu obchodu, komitet zwraca się 
jeszcze raz z  gorącym apelem do 
patrjoty oznege społeczeństwa, aby 
spMniło swój orywatclski obowaą- 
zek wsjględem pułku „ODSIECZY; 
L W O W A ".

Równocześnie wymyła odpowie
dnie przypomnienie do wszystkich 
zalegających z nadesłaniem kwot i 
deklaracyj.

a

Dr. I. B e f t e r
ordynują jak w latach ubiegłych 

W K|»YłłlQY Willą „KRAKUS",
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CO MÓW I to EMO.

Nabożeństwo majowe.
^ Wieczór —  nadeszła ta cudowna chwila 

Kiedy dzień z nocą w  zmierzchu się przesila 
A  gwiazdy sv  cmi Izami zlocistemi 
Jeozcze nie uiogą przedrzeć się do ziemi.

W e  wnękiu starej, cichej kamienicy 
Biała statua Jim Bogarodzicy 
I strojna w  kwiaty patrzy dobrą twarz® 
jak  małe świeczki u stóp Jej się żarzą.

W  prochu chodnika kornie pochyleni 
Klęczą luidiziiska, jak gromada cieni 
Wyiznają grzecLj ©odLicAne I zbrodnie fe  
Szarej, złej doli nieznani przechodnie.

'A  potem zwolna ku statui Lii lej 
Śpi*w  się podnosi cichy i  nieśmiały 
I łza z niejednych wym yka się powiek -  
Wszędzie j^jit kościół, gdzie się modli człowiek.

Na niebie modrem Jak wiosenne chabi y  
Anioł zapala gwiezdne kandelalbry 
A  na organach nocy, w  kwiat czereśni 
Strojna, Cecylja, święta g ia  swe pieśni.

■ H H H H B H w n n n M p m H n i

ski (arcykomiczmy stangret), W . Sowiński, 
W. Ruszkowski, R- Bajaonwski', K. Dwor
k i  i  A, 'Kowalski (bardzo udatny Hassel- 
beck).

Precyzyjne pod kierownictwem p- T. 
Seredydskiego wykonanie muzyczne zaslu- 
żyło na uznanie. Duiżem powodzeniem cie
szyły się tańce układu p. St. Faliszew
skiego (przedewszystkiem „Szermierka" w 
II akcie) ,a efektowna misę en scene i pięk
na dekoracja z  artystycznej .pracowni Z. 
Ratka, i M. Różańskiego podniosły rów
nież poziom oneedajszej premjery,

. *

Gdy śliczny wieczór majowy zachęca, 
wszystkich do wycieczek za miasto, a a- 
fisz teatralny zapowiada „dla odmiany" 
wykonanie „Źyuówki" IIalevy'ego, w ów 
czas tylko jakiś słynny gość podziałać 
może atrakcyjnie na 'publicabdić. Był nim 
we czwartek, 17. bni Adam Dłdur, którego 
przepiękna, silnie dramatyczna tkreaoja.nsMi-1 
niczna. —- postkć kardynała. —  wywołała 
ponownie mnóstwo zachwytów w  widowni. 
Glos każdego śpiewaka podlega, z bjegiem 
czasu nie-dającym się zażegnać zmianom, 
lecz niezależnie od nich odnosi zawsze 
zwycięstwo wszećhwładna potęga, intelek
tualnych walorów artysty i jego ea iikM S fg  
twórczej Niezatarte wrażenib wy-Jarly 
więc sceny w  I. odsłonie (arja kardynała) 
i scena przekleństwa., w  której Didur olśnię 
wa widzów niezrównamean mistrzostwem 
gry i efektów dramatycznych.

Do udalnej pod kierownictwem dyr. I. 
Lehrera całości wykonania 'przyczyniły się 
wyborne kreacje pań Fr. Platówny i  I. O- 
końskiej. oraz śpiew p- St- Kowalskiego. 
Jctóry pobiegł1 arji Rachelo kiedy Pan..."

do znacznego artystycznego sukcesu. Par
tię ks. Leopojlda odśpiewał p. K. Ostrow
ski, artysta uzdolniony i  sympatyczny, 
lecz tym  razem widocznie niedysponowany 
do atakowania wyższych pozycyj.

• 'I *

Uroczyste przedstawienie ku nczczeniu 
55-l0taiej piaey ufystyuanei Amalii Ka- 

sprowiczewej.

W  sali Teatru Wielkiego zapanował 
w  piątek 18- maja, nastrój niezwykle uro
czysty, w calem tego słowa znaczeniu śtvią 
teczny, podniosły;, a zarazem wzruszający. 
Zgromadzili się bowiem ci w szyscy, którzy 
reprezentują Lwów muzykalny i artystycz
ny i  cała elita naszego kulturalnego społe-' 
czeń-stwa, by uczcić godnie przeszło pół
wiekowe zasługi, i dent i  gorliwą pracę. Tej 
wielkiej na, palu sztuki operowej i operet
kowej artystki. Przez lat 55 — .okres czasu 
zaiste olbrzymi —  królowały Jej kreacje 
na- scenie Teatru hr. Skarbka i Teatru 
Wielkiego, nie licząc uwieńczonych świct* 
nem zawsze powodzeniem występów A- 
nia-lji Kasprowiczowcj na inhyćh scenach 
polskich, w Warszawie i  w  Krakowie, a w  
subtelnie opracowanych przez N ią dzie
łach szt.uki odtwórczej olśniewał slucha- 

Jjkpw nie tylko glos o szerokiej skali, gibki 
i doskonale wyszkolony, nadający się w  
równej mierze do partyj sopranowych i 
mezzosopranowych i do współudziału w o- 
perzte polskiej i włoskiej- Wszak materjał 
glósWwy, chociażby piękny i wydatny, nie 
świeciłby tych tryumfów, gdyby wybitna 
muzykalność nasiej czcigodnej Jubilatki, 
głębokie Jej wniknięcie -w charakter dzieła, 
wzorowa, dykcja i przejęcie się partiami o- 
perowemi nie nadawały tym znakomitymi

interpretacjom piętna wysokiego i porywa • 
iącego widzów . i  słuchaczów artyzmu. 
Dz.ęłd tym wodorom utrwalą, się kreacje 
AmaJji Kasprowiczowej z  Jej Tepemtuaru 
Moniuszkowskiego w  pamięci muzykal
nych słuchaczów i wybrednych znawców 
jako prawdziwe dzieła sztoki. A  chcąc wy 
mienić niezliczone postacie stworzone 
przez Jubilatkę w  operach włoskich, fran
cuskich i  niemieckich musiałby sprawo
zdawca .poświęcić im obszerną broszurę...

Lecz popatrzmy na, „drugą stronę me
dalu" i —  odwróciwszy się od poważnego 
terenu opery —  zastanówmy się nad skar
bami w  postaci humoru i  siły komicznej, 
które pas adać równocześnie z zasobami 
artyzmu dramatycznego może tylko talent 
z Bożej łaski, talent prawdziwie wszech
stronny. Dzięki tym  ipogatym skarbom 
przeżyła publiczność lwowska podczas 
przedsiawień operetki klasycznej i nowo
czesnej (począwszy „a Ofienbacha do Jana 
Straussa, Lehara, nalniara i  wielu innych) 
mitljony i  bdljony wesołych i  . radosnycli 
chwil i  uniesień. A  Któż mógłby zapomnieć 
kiedykolwiek o n.ezrownanej wprost i cza
rującej postaci Marceliny w  „Cyruliku se
wilskim" Rossiniego. W ięc mistrzynią jest 
Kasprow-iozowa również na -polu działal
ności w  klasycznej operze komicznej. 
W ięc wszechstronność —  od tragodji aż 
do groteski- 

Wszystkie te wspaniale kreacje ocenia la 
zawsze krytyka lwowska —  i w  ogóle —  
'krytyka w wszystkich pismach polskich 
bezstronnie i  sprawiedliwie i  właśnie dla - 

,vjFego —  w pełnych entuzjazmu superlaty
wach. I  podczas przedstawienia, jubileu
szowego (kierownictwo teatrów .lwowek;'dli 
wybrało ad hoe wznowioną po latach opo
rę 'P. Czajkowskiego „Dama Pikowa") 
■znalazł ten wysoki entuzjazm wyraz od
powiedni. Owacja odbyła się po I I I  odsło
nie. Piękna i  pełna, polotu oracja p. dyr. 
Trzcińskiego zainicjowała szereg serdecz
nych przemówień, poczeun przemawiali 
pp. intendent teatrów B. Woleńsfci (w 
imieni.a Prezydium miasta. Lwowa) i  Ża
bie lski jato reprezentant Związku Arty
stów Scen Polskich. Następnie .zabrał głos 
dyrektor M. Sołtys w  imieniu Pols. Tow. 
muzycznego i Związku Muzyków-Peda-go- 
gów, a Fr. Neuhauser złożył Jubilatce se r
deczne życzenia w  imieniu lwowskiej kry
tyk i muzycznej. Tym przemówieniom
wtórowały niemilknące oklaski publiozrro- 
ś c i. fteati był szczelnie zapełniony) i o- 
fcrzyki."'„Niech żyje!" Z Warszawy. Po-, 
.znania, Krakowa i  wielu innych miast na
deszły liczne telegramy, które odczytano. 
'Wzruszona do głębi Jubilatka dziękowała.' 
•wymownem-i J- serdeoznemii słowy JWblicz-' 
ćjj fcy, Zarządowi miasta., Dyrescji teatrów, 
reprezentantom Zrzeszeń, polskiej Pra
sie —  Wszystkian.

Przedstawienie ,/Pikowej Damy" wy
padło doskonale. Ocenę wykonania tej 
opery podam pojutrze.

Fr- JTenhauser.

Dentysta D r. R E N N E R
Sarzyńskiego 21. Cr r  zniżono

dla fuukc. pocztowych i  kolejowych
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Z  TEATRU.
„Młodosc iy m.i.u", operetka w 3 aktach F- 
Schanzera i E. Yrciischa- Muzyka LtL. a 
FaiłłL. —  Wjjttjjj Adam- Didnra w „Ży

dówce".

Lwów, 20. maja.

Mroźny i  kapryśny masa maj nie bar
dzo zasługuje —  co prawda —  na uczcze
nie go specjalnym „obchodem", mimo to 
sprawiło Ooim kierownictwo 'teatrów lwow
skich m iłą niespodziankę, wprowadzając 
w  chwili pojawton-ia się pierwszych utc 
mieni słonecznych do repertuaru dzieło 
Falia p- 4. „'Młodość w  maju' Być też 
może, że premiera tej uperetki ma alego
rycznie znaczenie, ws^ai. z  opóźr-enienr —  
podobnie jak nasza pogo-da —  wychylają 
się 'trwożliwie pierwcze błyski humoru z 
libretta pp. Schanzera i  Welischa dopiero 
w I I  akcie, a  nudna ekspozycja każe nam 
długo czekać na upragnioną chwilę wesołej 
izahawy i  na nastrój prawdziwie operet
kowy. Treść w  pierwszej odsłonie niezbyt 
interesuoąra, wykazuje następnie zwrot ku 
sytuacjom istotnie komicznym, a wyższą 
.w porównaniu z  lih etteau wartością oa 
znacza się muzyka L . F a Ma, jednego z w y 
bitniejszych nowoczesnyctr. kompozytorów. 
Domysły muzyczne są dość oryginalne, 
rytm iki chwilami żwawa, melodyka płyn
na i mile wkradająca się w  ucho słucha
cza, Mistrz Fali nie ogranicza się jednak 
w swej koncepcji do układu —  dla solistów 
—  typowo operetkowe, a niektóre partje, 
zwłaszcza księżniczki Utty i abiturienta 
Leuthołda, napinane są, pod względem wy 
magainego wysiłku głosowego, poniekąd o- 
perowo. Stąd wyłania się więc konieczność 
cbsadłzenia tych ról siłami wokalnemi, od- 
znaczającemi się nieprzeciętną -wytrzymało
ścią głosu. Dośkonały sopran p. M. Po>po- 
•wiczówny i  wydatny tenor p. -M. TFikliń- 
skiego wyw iązały się z partyj Utty i 
Leuthołda znakomicie, lecz „duet" tych ar
tystów należał na punkcie wygłaszania pro 
zy i  gry do niemal amatorskich popisów 
scenicznych, przesyconych lukrecjo wyra 
sentymentem i rażącą chwilami nieporad
nością. Nieco lepiej wywiązała się z zada
nia operetkowego połączonego z koniecz
nością wydobycia humoru —  chociażby 
sztucznego —  trzecia siła z zespołu ope
rowego, p. St. Hingłerówna, w  roli Tusnel- 
dy. Uznając te wszystkie rzetelne usiłowa
nia, artystów operowych, muszę mimo 
wszystko zaznaczyć, że radość ogólna za
panowała w  widowni, -gdy równocześnie z 
-jawieniem się pełnej temperamentu p- St- 
Rylskiej (Agnieszka) i. z-n3:komil.ego przed
stawiciela rektora Btorcha., p. St Szoslan- 
da, zawitał do nas prawdziwie operetkowy 
humor. Xuż)*'Z,bytecz,nem byłoby dodać, że 
najsilniejszym do podtrzymania wesołego 
nastroju czynnikiem byl, przez cały w ie
czór —  od- pierwszej do ostatniej chwili 
bez przerwy —  komizm niezrównanego na- 

J&zego artysty M, Tatrzańskiego. (Me- 
6°rłe).

Z mniejszych ról wywiązali się bardzo 
starannie p. F- Brzeska (charakterystyczna 
postać damy dworu) oraz pp. F. Ku łagow
ski (szykowny książę Egon), M. Kopczyń

FEJLETON „BAZ. POR." z 21. V. 1928- 

JEANNE -BENITA AZA1S.

Altruistka.
Nagła błyskawica zygzakiem przecięła 

sinej barwy niebo.
Jakgdyby kreśliła słowo „burza" na ki

nematograficznym ekranie. Głuchy odgłos 
grzmotu jako preludjum straszliwej sym
fonii. poczem deszcz wielkiemu, cieżki-emi 
-kroplemi spadł z  ołowianych obłoków na 
spragnioną ziemię.

■Drobna i  ja'k sama zgrabna Frania de 
VariłłJpi chwyciwszy w  biegu koszyk pe
łen stią-czków grochu, który właśnie zbie
rała z  zielonego pola, wpadła do nawpół 
rozwalonej rudery, dawnego pawilonu m y
śliwskiego swego pradziada, który m e re- 
staurowft.no z  powodu, drożyzny obecnej.

Z westchnieniem ulgi pchnęła drzwi, 
weszła do wnętrza diedafcko krzyknęła ze 
źdaiwien-ia. Na starej, opartej o ścianę 
ławce siedziało dwóch mężczyzn z  fajkami 
w  zębach-, strzelbami u boku i  dwoma psa
mi u nóg-

Starszy -z nich, ujrzawszy wchodzącą 
zawołał zdumiony;

—  Panna Frania! Jakim sposobem7...
—  A  pan, panie de Nwelle? Czemu 

mam przypisać zaszczyt oglądania go w 
■mojem dominjum? N ie dziedzial .pan bo
wiem dotychczas pewnie, że opuszczony 
ten pawilon jest mojem królestwem 1 — 
odparło dc iewczę. śmiejąc się wesoło-

—  Zdziwiliśmy się istotnie, mój sio
strzeniec ;i ja, znalazłszy się w  tem ślicz- 
nem ustroniu. Chroniąc się tu przed bu
rzą, myśleliśmy, że znajdziemy dach nad 
głową tylko

—  Och! Śliczne ustronie, to przesada! 
A le dobrze m i przynajmniej wśród tych 
starych mebli i 'lubię nd czasu do czasu 
wśród nich przebywać.

—  Kiedyśmy tu weszli, osłupieliśmy zc 
zdumień ii ;  Pa,ni nam Wybaczy, żeśmy się 
rozgościli bez ceremonii?

Mówiąc to, starszy pan i  'jego siostrze
niec gasili już swe fajki, by je uchować do 
puzderka.

.—  Niechżj?,, panowie pałą w  dalszym 
dąigurf.. Nic m i dym z  fajki nie prze
szkadza i tatuś nieraz tu przychodzi roz
koszować się swą fajeczką, k-óre] mama 
mie znosi w domu. Ja również nie będą się 
krępowała obecnością panów- Nazbierałam 
koszyk grochu, a .ponieważ stara. Sidonia 
ma dosyć roboty w kuchni, '-Skorzystam 
z mej przymusowej bezczynności, ażeby 
go wyłuszczyć.

Zręcznym ruchem zdjęła dużą. pabterkę 
z głowy i usiadłszy na. stołeczku, zabrała 
się z  wielką prostotą do roboty.

—  Na Boga! — zawołat M. de Nhe-lle 
nagle —  zapomniałem pani przedstawić 
mego siostrzeńca . Jana Maxier! Jamie, oto 
panna Franciszka de Varilhes, której ojciec 
jest jednym z najlepszych moich przy
jaciół!

Z wymuszonym uśmiechem dziewczę 
podało rękę młodemu człowiekowi, którego

czarne oczy utkwiły w jasnym lazurze jej 
źrenic.

—  Co za przypadek I —  r.zetla pamna 
Fra.nia po chwili milczenia. —  Cieszę się 
jednak niewymownie, że widzę się z pa
nam przed jutrzejsreoi śniadaniem, na kf.ó- 
ran  mieliśmy się poranać. Wszak to nie 
jest tajemnicą dla pana, penie Mawier, ani 
p,a mnie również, -że jutro ma nastąpić 
słynne nasze spotkanie 1

Wybuchła dźwięcznym śmiechem.
Dwaj myśliwi zmieszali się.
—  Dziwi to panów, że mówię otwarcie 

o sprawie, o której powiumabym udawać, 
że nic n i« wiem?... A le ja lubię sytuacje 
jasne i chcę panu przeszkodzić, pa-"ie Ma~ 
xier, w  zrobieniu głupstwa.

—  Ależ, panno Franciszko...
—  Niech m l pan .nie przerywa, panie 

Mąxier. Powtarzam, że par nie powinien 
s ę  ze mną żenić, doprawdy! Nie rest-cm 
ani dość inteligentną, ani dość ładną i  bo 
gatą dla takiego wielkiego przemysłowca, 
jak pan! Posag, który mają. m i dać? Oku
piony! tysiącznemi prywa.cjamil- Niech mi 
pan w ierzy! Nie -jesteśmy bowiem bogaci! 
Wcale, :a wcale nłs jesteśmy bogaci!

—  A jednak, panno Franiu —  przerwał 
je j P- Ńivelle —  żyjem y na szeroką 
stupę!

—  Tak, priwd-a! Lecz to są pozory je
dynie. Pozory, 'potrzebne do życia mojej 
oiednej matki, która do zbytku przywykła. 
Dwoje służby tylko: Sidonia i jej mąż dla 
utrzymania porządku w  pałacu i w parku- 
Kost-jumy moich sióstr i moje Ja sama je

szyję przy pumocy niezbyt umiejętnej 
szwaczki wiejskiej. Przyjęcia co kwarta' ? 
Serja prywacyj w  ciągu kilku tygodni.,.! Ja 
pędzę życie wieśniac-zki... N ie chcę prna, w 
błąd wprowadzać... Ręczę ,panu, że jedna, z 
moich sióstr, KaroH a naiprzyklad —  teka 
la.dma, dys.ynkowana i zgrabna —  wyma
rzoną Sylaby towarzyszką dla pana!...

Powiedziawszy to, dziewczę -zamilkło, 
-utkwiwszy błyszczące -z podniecenia oczy 
w  'twarzy słuchającego ją uważnie mło
dzieńca.

—  Dziękuję pani -za zaufanie, którem 
mnie pan-_ obdarza, pahmo Foainciszko —  
odparł —  i  rad- jestem z paui szczero
ści.

—  Naprawdę?... W ięc przyjdzie pan 
jutro ma, śniadanie? Z-haczy pam moją 
siostrę Karolcię? Jestem powna pioni- 
nwjącego wrażenia, jakie ona zrobi na 
panu!

—; 'Przyjdę -jutro na śniadanie —- za
pewnił ją Jan Maxier pouażnie.

—  Uciekam zatem! —- zawołała Frania 
radośnie. —- Ais przedewszystkiem: niko
mu ani słowa o naszem dzisiejszem spotka - 
■n iu!

—  Daję pani na to moje.slpwo honoru! 
—  odparł młody przemysłowiec z głębokim 
ukłonem,

Zwinnie i lekko w łożyła szeroką pa
sterkę na głowę, założyła rączkę koszyka 
na białe ramię i znikła z uśmiechem na 
ustach, powmawiając oibu mężczyzn, po
grążonych w  Toiłczemiu i  zadumie.
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Pseudo - reżyserowie filmowi
a hanciel żywym towarem.

ULUBIONA MASKA WSPÓŁCZESNYCH UWODZICIELI. —  JAK SIĘ ODBYWA POŁÓW „GWIAZD”, CZYLI SKU
BANIE NAIWNYCH GĘSI. — „ZDJĘCIA” PRÓBNE W  KAWALEflSKlEM ATELIER. —  PORNOGRAFICZNE 
„AKTY” ZNIESŁAWIAJĄ KANDYDATKĘ DO HOLLYWOOD. —  NAPĘDZANIE TOWARU DO BUENOS AIRES.

Lwów, 20. maja.
(e) Onegdaj dzienniki lwowskie przy

niosły wiadomość o aresztowaniu nie- 
jakiąeo Woohsberga, podejrzanego o 
banie1 żyw ym towarem. Wochsberga 
znaleziono w jednym z nmmych dan
cingów, gdzia produkował się jaiko tan
cerz, wraz z  -przywieziona przez siebie 
z Kaitowic

18-Ietnią panienką, 
córką przemysłowca śląskiego Nltreha.
Jak okazało —• panna Nitscha rr.a- 
rzyła o karjerw p^tazdy filmowej; 
vVochsberg poznał ją w Katowicach, 
przedstawił się jako reżyser, filmowy 

jLuCwczę uwiódł 
i wywiózł do Lwowa.

Powyższa wiadomość jest jednym 
więcej dowodem, ż b  uprawa „wytwór
n i" i „uczelni” filmowych w Polsce 
jest at nazbyt aktualna, tern ktual- 
niejeza, że z chwilą nadejścia miesię
cy wiosennych ™>zpoczyna się w świę
cie filmu t. iff. „wszon”.

Rycerce poaadofilu.v wego  ̂™ctny- 
słn składają sie przeważnie z  ludzi 

o naszarganej pioeszfości, 
aiebiesfóph ptaszków, kryiu^alistów 
lob w ogóle smarkaczy. Cała ich facho- 
m-a „wiedza”  polega ina tern, żo gdzieś 
kiedyś asystowali do obrazu i że przy 
tej okazji poznali jednego z autentycz
nych filmowców. Nadaje im to swoje
go rodzaju blasku w  oczach młodych, 
linświadomycb dziewcząt. Taki pscudo- 
lyreikltcHr, bądź pseudo-reżyser ma za

zwyczaj kiUŁii i^muciiiików, którzy za- 
razan spełniają, rolę

dostawców „towaru".
Pierwsze e potkanie odbywa się zazwy
czaj w  uczęszczanej kawiarni. Pan, 
pozujący na dyrektora siedzi przy sto
liku i czeka. Pomocnik przyprowadza 
effną, lub kilka onieśmielonych kan

dydatek na .„gwiazdy". „Dyrektor”  o- 
cenia dziewczęta okiem znawcy, po
czerń zaczyna opowiadać o swoich nie 
zwykłych sukcesach filmowych, o po
bycie w  Hollywood itp. bzdury, obli-

Nassairiłk^ M. d « Nbelle przedstawiał 
siostrzeńca swt^o państwa de YariLhes. Po 
śniadaniu, kiedy młodzież zamierzała pójść 
do panku, M. de NWelle podszedłszy do Fra
ni, odezwał się, biorąc ją, za rękę:

—  Zostań, drogie dziedkol... Potrzebną 
nam będziesz...

Poczem oocLszedłs-zy cnremonjaibue do 
państwa de Varilhes, podczas kiedy Jan 
'Mazier blady nieco stał pod ścianą, z u- 
śmiedhetn na twarzy patrząc w  stronę 
Frani-

—  Ośmielony przez ciebie, drogi przy
jacielu —  rzeki p. de Ni-velle poważnie —  
proezę cię o rękę twej córki Franciszki.

—  Prośba, łwoia. przyjacielu, zaszczyt 
naim przynosi —  odparł p. de Vairilhe3 —- 
poniewwż jednak Frania jest totaj, niech 
ona ci odpowie.

—  Jajkw —  zawołało dziewczę zdutm.n- 
ne —  ze mną choe się pan Marrier że
nić...? Miimo wszystk®, co mu wczoraj mó
wiłam...?

—  'Cicho, dziecko kochane! Twoją 
szczerością wczorajszą zdobyłaś go o- 
staiecznie. Stokroć mu jesteś droższą 
teraz!

■— St.okrnś droższą! —• powtórzył Jan 
Makię? tkliwym i drżącym ciosam.

-— Twojfi.' odpowiedź, dziecko?
Frania podniosła wzrok na młodzieńca 

i ze słodkim uśmiechem na ustach cicho 
szepnęła:

— Moja odpowiedź-.. Ależ tak, mój 
Bożel

Tłum. T. M.

czono na łatwowierność dziewcząt, 
Tranzakoja kończy się przeważnie w 
prywatnam mieszkaniu „dyrektora” , 
gdzie są dokonywano t. zw.

próbne zdjęcia, 
mające na celu wykazanie fotogenlcz- 
ności. Na tern się kończy 'karjeid nie
doszłej gwiazdy. „Dyrebtoi” , gdy ma 
już dość zdjęć —  znika na pewien czas 
z horyzontu, natomiast w  kawiarniach,

Londyn, w  maju.
OH) Wielkie zainteresowanie bu

dził przez dwa tygodnie w  Londynie 
sensacyjny proces, którego epilogiem 
jest skazanie na trzy lata ciężkiego 
więzienia panny

łnanei Derthon, 
córki jednego z najbogatszych przemy 
siewców angielskich, Jenna Ma»ka 
Derthoma. Tło  procesu jest bardzo cie
kawe, a! bohaterką jest młoda,

19-letnia osóbka, 
niezwykle- piękna i urocza,, chtw kry.-1"- 
jąca p,od pozorami aniełsLiepo wdzięku, 
i subtelnej prostoty serce, godne osł;p 
wio-nej Lukrecji Boigia, która również 
łączyła- w  zadziwiającym kontraście 

piękno cielesne z  brzydotą 
duchowe.

- Panna Mabel miała niesłychany
temperament. Matka odumarla fą 
wcześnie, «  ojc.iac ,nie dał jej wpraw
dzie macochy, zbyt jednak, pochlionięr• 
ly był interesami, aby starać się o .po
kierowanie charakterem dzikiego, roz
kapryszonego dziecka.

PoZostflWioniai upicco guwernantek

na dancingach itp. pojawiają się dy- 
ilicetnie l:olj;rortow>aue i sprzedawane 
za drogie pieniądze seiie ohydnych 

pornograficznych fotografji,
dzidki którym niejedna uczciwa dziew
czyna została skompromitowana na 
cale życie.

Bywa również inaczej: o ile „dy
rektor” jest w  kontakcie z zorganizo
wanymi hochstapJerami —  fotografja

łamy-Wać z pod wszelkiego autorytetu.
Kiedy jednak się przekonała, że walka 
oWarta z  rozmaite mi przesadami na
raża ją

na przykre konflikty z cjceru i 
■ toczeni em,

cofnęła isię niejako w  siebie, stała się 
hipoJmrtką, mająca dla najbliżstzyc-li 
minę

skromniuitkiego niewiniątka,
gdy tymczasem pod tą powłoką ze
wnętrzną kłębiło się

potworne zt psucie moralne. 
Młodziutka, panienka zmieniała 1 o- 

cliainfców jak rękawiczki. Czyniła to 
jednak z  taik 'niebywałym sprytem, i z  
•taką nijŁłychaną i wyrafinowaną 
zręcznością, ze naogół'krążyły o niej 
iylko niejasna i niepewne pogłoski, a 
nikt nie mógł 'przeciwko niej wys%nć 

z konkretem oskarżeniem.
,,Anielska”  Mabel miała nawet liczne 
•rzspze obrońców i obrończyń, którzy 
utrzymywali, że moda i majątek dzie
wczyny ściągają na nią gromy zawi
ści i oszczerstwa.

E ( Gognac authcntiąue ■— Qualk£ 
incomparable), Jas. H e n n e s s y  
& C o., Cognac, Maison fond£e e» 
1765. 3015-10

biednej dziewczyny wędruje poza gra
nicę kraju; na ręce ,dy-aktora” przy
chodzi „engagement” od fikcyjnej w y 
twórni; uradowana kandydatka na 

^gw iazdę* ^rzuca posadę, wyrusza w 
podróż w  towarzystwie „delegatów” i 
wpada prosto w łapy wyrzutków spo
łeczeństwa:

handlarzy żywym towarem.
Tego rodzaju- los o mało właśnie nie 

spotkał panny Nicsche; na szczęście 
policji udało się w sam czas ją .urato
wać.

W  czasach’ ostatnich jednak .ptem
perament” dziewczyny poniósł ją i do
prowadził do zbrodni. Przed kilku mie 
siącami poznała Mabel

młodego i bardzo przy roineoo ma
larza londyńskiego, Karola Fresha. 

Młodzi pokochali się gorąco i nawią
zał się między nimi stosunek bardzo 
serdeczny i intymny . Niebawem jednak 
malarz ocliłódł w  swoich uczuciach, 
iiiody minęła pierwsza iala uniesie 
nia miłosnego, począł krytycznie przy 
patrywać się swej narzeczonej, i  do
szedł do przekonania, żo jej charakter, 
nie odpowiada mu *ca:I;ko widie. \ 

Powncgo dnia oświadczył wręcz 
pięknej Mabel, że niema nawet mowy 
u tern, aby między nimi doszło do mał- 
żeiuftwa. Mabel, która' uczuła się po
drażniona w swej miłości własnej,. a 

'może rzeozynwjcie malarze, pokochała, 
lak się przejęła,, lem oświadczeniem, żo ’ 
kochanka swego zastrzeliła.

Młoda mordwczyni stanęła -niRda- 
w:iięvprzed sądem! Prffies wywołał 

sensację ogromną.
Sl|> sądowa stale była przepełniona.. 
T)żiion,niki. londyńskie zamieszczały 
bardzo obszerne sprawozdania.

Mabel nie próbowała usprawiedli
wić sAvego czynu. Przeciwnie —  oznaj
miła stanowczo, że zabójstwa dokona
ła 0  ptełną świadomością.

Została skazana' na, trzy lata cięż
kiego wiezienia.

N A D E S Ł A N E .

nowa aradura Karna
W  OBSZERNEM OPRACOWANIU uroi
Di- Laniew-kiego i SoboIOiuduego ukazała 

się na*ładem TUOS
KSIĘGI RNI A- MINGZELT.S4 

Lwów, ul. Kopernika 1. 2,

T r u s k a w i e c
D r. Ignacy Z ie liń s l!

nrd. w chor, weum. wilia -KiflBJfl HEiFHfl* 

Zakład dentystyczny

iswiza Siltwana
Lw ów . pi. D ąb row sk iego  Air. 1.
obok pasażu Mikolascha. TeL c0-19i' ^

SPECJALISTA CHOROL^ SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LAUTERSTEIN
Lwów, S; k aska 37, (róg Słowackiego), 
Leczenie wło ów, plam znamion, elektro

lizą, lampą kwarcową. 7091-1(1

Kino LEW. Jeszcze tylko niecMiela . poniedziałek 'MA GDA SONIA, 
V rERNER KRAUSS, E RNA MORENA i ANGEbO FERRARI w dramacie sensacyjnym

życiow ym  w  12 aktach

> T !  " '|— ; T T  ■ / \  " K  / f  (Za więziennym Knurem)
W  poniedziałek zniżki ważne.

a,«. KURSU AMATORSKIEGO 
, ą : “ . KURSACH SAKI9CH10UIYCH 
In ż. Aleks. Juhreno, ko-ekn^cT’54.2SIHJI

W pisy codziennie. Informacje udziela Zarząd Kursów.

Już wyszedł z dryku

UKfOBcf ROZKi 0 JAZDY
wydawn. Ministerstwa Komunikacji

ważny od 15>go maja 1928 r.
Cena Zł. 4 50

oraz M a ł e  R o z k ł a d y  J a z d y
sprawdzone przez Ministerstwo Komunikacji

Uięzła m r ło p o ls H o Js c iio d u  D y r. fioi. Luiow cka i S i a r s f . cena —  l O g r .  
„  H r a H P U i M d r n e ś i .  „  „  Katow icka i K rakow ska „  - l O g r .

z mapkami orjentacyjnemi.

2q(iać uue uiszystiiicii R s ie p rn ia c ti, hisskaci) o ra z hsiegarniacii Kolei-

Nowoczesna Lukrecja Borgia.
PIĘKNO CIELESNE I BRZYDOTA DUCHOTA. —  POTWORNE ZEPSUCIE MORALNE. —  ŁA 5TR ZW ŁA  KO-

CHAnKA —  3 LATA ulĘZKuiGO WIĘZIENIA.

i nauczycielek, rychło poczęła się wy-



„GAZETA POP AN N A " z dnia 21 raajjk 1928. Na  8506

nmiiiCij Mcznic Min m
zaiiraff ze sobą dc. grobu,

B Y Ł  PRZED  STU L A T Y  CUDOTW ÓRCA, KTÓRY N ASZYM  P A 
NIOM  O SZCZĘD ZIŁBY  K O NIECZ NOŚCI M AILOW ANIA SIĘ  CO

10 MINUT....
Paryż, w  maju.

(e ) Było to lat temu około sto.. 
Pan Leyasseur, widząc ciężkie Bory
kanie się pici pięknej z nietrwałc- 
mi jkosmeitykaini zwłaszcza z razem, 
który tak łatwo najlżejszy pocału
nek usuwał z policzków i usteczek 
piętnaści, wynalazł gęsty płyn 
(przypominający wyglądem farbę 
olejną), który tak mocno wsiąkał w  
skórę, że po upływie 24 godzin od 
użycia, żadne mydło zmyć go nie 
mogło.

Kto miał odwagę zastosować go 
trzy razy z rzędu, ten mógł :być pe
wny, że do końca życia policzki je 
go kwitnąć będą, jak najczarow- 
niejsze róże, I nie dość lego... sub
stancja owa posiadała jeszcze jedną

nieocenioną właściwość: rozprze
strzeniała prześliczny aromat centy- 
fołji, którym nasiąkały wszystkie 
pory skory na stałe. Tedy te nie
wiasty z przed stu lat, które mogły 
sobie pozwolić na różaną kurację 
pana Lavassewa, były jako naj- 
czarowniejszy wonny ogród i sym
bolizowały wieczną młodość...

Niestety pan Leyasseur był har- 
dizo „drogi" i przytem tajemnicy 
awego wynalazku nie chciar za ża
dne pieniądze zdradzić nikomu. Ze
szła z nim razem do grobu, ku ucie
sze innych fabrykantów kosmety
ków, którym pan Layassem napsuł 
dużo żółci, jak o tętn świadczą ów 
czesne napaści na niego w  pismach.

m m m  t n w & i  m o s z c m
Z W Ł O K I LU D ZK IE  TAJEM NICZO  ZM IE N IA ŁY  SIĘ  W  POPIÓŁ

D R Z E W N Y .

Str. 10
^    ■ ---------

.'ja zd  Inw alidów w oj. 
lw ow skiego.

Lwów, 20. maja.

W  dniu 6 bm. odbył się we Lw o 
wie 6-ty zlhzędu Doroczny Zjazd 70 
Ogniw Związku Inwalidów W ojen 
nych R. P., Województwa lw ow 
skiego. Zjazd poprzedziła Msza św. 
w  kościele OO. Bernardynów, Którą 
odjprawił ks, T Pęcherek, kapłan 
inwalida, który niegdyś jako, sze
regowiec 5. baonu I. pułku Leg jo 
nów pod Krzywopiotami szedł na ba 
gnety.

Zja zd  zagaił przew. Zarządu 
Wojewódzkiego p. A. Maguder —- 
poczem po głęboko ujętych w yw o
dach p. Drzewińlskiego uchwalono 
protes* przeciw gwałtom, stosowa
nym wobec bezbronnej rudnosci poi 
skiej w  'jLidmicy Śląskiej.

W śród gości wyróżniali się sę
dziwy senator p. prof. Thullie, po
seł Snopczyński z Warszawy, poseł 
Pieniążek z Rzeszowa, reprezentant 
Województwa starosta Scherf i- 
m eni.em dowódcy Ó. K. pułkownik 
dr. Czechowicz i inni.

Zburze nie gt. kwatery 
Strzelca z  r. 1S14.

Kraków, w maju.
(e ) Krakowianie, przechodzący 

codziennie ulicą Lea koło p aA u  
Krakowskiego, widząc leżące tuz za 
chodnikiem rumowisko —  nie zda
ją sobie zapewne sprawy z tego, iż 
przechodzą koło miejsca historycz
nego skąd przed M y  wyszedł pierw  
czj czyn zbrojny Polski.

W  r. 1914, parK Krakowski sięgał 
aż do ulicy Lea. Wznosił się w  mm 
domek z czerwonych cegieł. Roj no 
i gwarno było w nim. Mieściła się 
tam bowiem główna kwatera „strzei 
ca“ —  i to prawie w  przeddzień 
wybuchu wojny i sławnego marszu 
pierwszej radiowej. Częstym go
ściem małego domku był Józef Pił
sudski, w  swym szarym, strzelec
kim mundurze. Stąd wyruszały od
działy na ćwiczenia, tu odbywały 
się zbiói ki alarmowe.

W  murach tego skromnego dom 
ku, gdzie niegdyś mieściła się pod
miejska restauracja, rósł i mężniał 
sen o czynie wojennym, który nie
zadługo miał w  upalne dni sierp
niowe wybuchnąć wsnaniałym m ar
szem na Miechów. Niemal dzień 
prz«d wybuchem wojny —  Komen
da Strzelca została przeniesiona do 
Oleandrów, gdyż rozrastające się 
kadry wymagały większych po
mieszczeń.

Park Krakowski zwężono. Domek 
znalazł się ma nowowytyczonej u - 
licy Lea. Dziś leży w  gruzach.

Kopalnia „ F a u s t”  w  Tu - 
stanowicach spłonęła.

(Od naszego korespondenta).
Drohobycz, w irrnju.

Onagdai w w ieży wiertniczej kopalni 
„Faust" powstał .groźny pożar, który J\oz- 
szerzyi się z szaloną szybkością, po calcj 
kopalni. Pastwą groźnego żywiołu padła 
iwieiża; wiertaicza, budynek hasplowy- z 
znajdującym 'się tam urządź,enium i 6. >00 
ku- ropy. Straty iś-uaia 20 ty*, zł- P,nzy- 
ezyna pożaru dotychczas nie stwierdzona. 
Zachodzi (jednak podejrzenie, że fezymu lo
go dokonał z zomaty hden z niedawno w y
dalonych roibohńków. Jednym z głównych 
•współwłaścicieli spalonego szybu jest 'zna
ny przemysłowiec drohobyeski, O. Iłul- 
,pc.rn.

L w ó w , 20. maja.
(e ) W  Japonjl wykryło szcze

gólniejsze cwzustwo, które w  szero
kich kołach ludności wywołało o- 
gromne wrażenie.

Kiedy pewnego dnia rodzina ja 
pońska oddała zwłoki jednego ze 
swoich krewnych do krematorjum, 
tak szybko otrzymała popioły, że 
wzbudziło to w  niej podejrzenia. 
Popioły oddano badaniom, które 
stwierdziły, że zawierają one wyłącz

nie popiół drzewny.
Przeprowadzona w krematorjum  

rewizja w jkazala, że przesiębior- 
stwo to otrzymało tak liczne zamó
wienia, iż nie mogło im nadążjm. 
Aby  zaduwolnić klijentelę, rzucano 
izwłaki zmarłych do stawu, a  rodzi
nom wydawano popiół powstały ze 
opalonego drzewa. W  pobljzkim sta
wie znaleziono około 190 zwłok rze
komo spalonych zmarłych.

mentu, który ma posiadać ponadto 
tysiąc dwieście figur ubocrmych, a 
więc towarzyszy wojennych genera
ła,

symbole wszystkich amerykań
skich stanów, 

a wreszcie wojsko generała w  ów- 
czesnem umundurowaniu. Kierowni 
kiem robót rzeźbiarskich i technicz
nych jest rzeźbiarz nowojorski, A. 
Lukemen, do którego dysoozycji 
stoi cały sztab asystentów.

 o .

Tuhaczćw skl zdegra
dowany.

Moskwa, w maju.
Nominacja rwsŁdcgo na sta

nowisko dowódcy dkręgu wojsk ienin- 
gradizkic.h jeist degradacją tego dowód
cy, zajmującego od, lat 8-tu najwyższe 
stanowisko wojskowe. W ciągu oetat 
niego roku stanowisko Tuhoczewskic- 
go stawało eię coraz słabsze, zwłasz
cza w  okresie inspekcji, przeprowadza
nej przy manewrach czarnomorskiej 
floty czerwonej, gdy Tuh-aczewski 
miał okazać nieznajomość szarego ele
mentarnych zasad wojsko ych.

Degradację Tuhaiczewskiego przy
pisują Kamieinienowi,. który lekcewa
żąco odnosił się do kwalifikiajcyj woj
skowych Tuhaczewskiego.

N A D E S Ł A N E ,

K R Y N IC A
Dr. k . R t s a t z

prz/jmujc od 5 go Mojh 
w e  w  fi „ R a f .

¥m\m SMnali
S T O M A T O L O G  P E N T .

ord. w  chorobach jam y ustnej 
i zębów

L w ó w .  H a  i k p  19/11 dawniej 
Zakład Dr Schmara.

Din niezamożnych ustępstwa.

B. długoletni sekundarjusz szpitala po
wszechnego i klinik wiedeńtsidch. Specja
lista chorób skórnych, -wenerycznych i  ko- 

rmeWki lekarskiej

6?<r. IV8. H f l o j i d s c f r e m
Stanisławów, ni. Gałnchowskiegn 30.

Łe-czenie plain, brodawek, zarostu twarzy 
ild. elektrolizą, lampą kwarcową i  łuko
wą- Leczenie cotrób cewki moczowej endo
skopią i dinthermią. Leczenie radykalne 

żylaków- 29S2

■SPECJALISTA Chorób W ENfiUYC& NięH

Dr. S C H W A R Z kosmetyki b. Sa«
fcundarjusz szpitala państw. Lwów. ul. 
SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw 21. poczty. 
Leczenie plam, brodawek, włosów elektro
lizą, dia termą i lampą kwarcową. Lecze

nie żylaków, —  Tel. 16-61. 3086-9

Największy pomnik śralia.
KU CZCI G EN E R A ŁA  ROBERTA LEE. —  W Y Ż S Z Y  OD PIRAM IDY  
CHEOPSE I W IE Ż Y  E IFFLA . —  AM ERYK A CHCE UZYSKAĆ JE

SZCZE JED EN  REKORD.
Nowy Jork, w  maju. 

(H .) W  Ameryce poświęcono nie
dawno —  jak o tern już krótko do
nieśliśmy —

największy pomnik świata.
Co prawda, —  pomnik nie jest je 
szcze zupełnie wykończony, zwła
szcza nad cokołem wre dotąd praca 
gorączkowa. Monument przewyższa 
rozmiarami wszystkie dotychczaso
we pomniki na kuli ziemskiej. Swo
ją kulosalnością odpowiada znako-

flo jtra
nąauri ipdyMrfc b j»  bolą i& m srn

W# Ł  urio ki i  zgrubiała u - 
® i Wyrób:

AptekaM .Ettingera
Lwów, piać GOŁUCHOWSjC ciJ

m ich tej krainie, która posiada naj
wyższe budynki, najmiększe okręty 
wojenne, najwspanialsze i najdłuż
sze rnusty oraz najbogatszych ludzi. 
UzuDełnia harmonijnie nieprzebra
ną ilość amerykańskich superlaty
wów.

Pomnik Wolności uchodził dotąd 
za jeden z największych pomników. 
Przewyższają go jednak piramidy 
egipsk'e, zwłaszcza

piramida Chtopsa. 
Najnowszy amerykański postument 
czyni Kopciuszkiem nawet sławną 
piramidę Ghcopsa. Monument ten, 
wyższy od wieży Eiffla w Paryżu, 
poświecony jest

generałowi Robertowi Lec, 
który jest jednym z bohaterów na
rodowych i odegrał w  historii ame
rykańskich walk niepodległościo
wych rolę bardzo wybitną.

Lee jest główną postacią moriu- *
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KRONIKA
20 M a j u  

N edzieTa
Barnarda

REDAKCJA BŁ. W A..UNKGW O 1ATL- 
SKRYPTÓW W E  ZWRACA.

■ o------
TEATR W IELK I:

Niedziela, 20. bm. o godz. 3 popol. 
„Kościuszko pod Racławicami".

Niedziela, 20.' bm. o 7.30 wiecz. , Pam »
Pikowa".

Poniedziałek, P i- .Łun. „Tartuffe" (Świę
toszek).

Wtorek, 22. bm. „Dama Pikowa".

TEATR NOWOgCIj
Kiedzie jaj 20 ten. o 3.30 pop. „Lady 

Chic“ .
Niedziela, 20. ban o 8 wieez. „Młodość

w  maju".
Poniedziałek:, 21. bm. „Młodość w  

maju". „ '
W torek, 22. bm. Młodość w maju".

Teatr Wtelki. Ponieważ na pożegnał ■ 
nem przedstawieniu Anialji Kasprowiczo- 
w ej setki osób odeszły od kasy i nie m o
gły uczestniczyć w tej imponującej uro
czystości teatralnej, czcigodna Jubilatka, 
na usilne prośby dyrekcji, noparte Q,rzez 
krytyków muzycznych, zgodziła się. w y
stąpić w przedstawieniach „Dam y P iko
w ej" jeszcze w tym mijpiącu, przed w y
jazdem na wypoczynek. W  ten sposób 
publiczność lwowska będzie miała jesz
cze sposobność podziwiania wspaniałej 
kreacji „Dam y P ikow ej" Jubilatki. Bodą 
to już pożegnalne występy znakomitej 
artystki na deskach teatralnych.

Dziś popołudniu o godz. 3-ciej, daje 
Teatr W ielk i —- po cenach znacznie zni
żonych —  po raz ostatni w tym sezonie, 
malownicze widowisko historyczne W i. 
Anczyca „Kościuszko pod Racławicami".

30 proc. zniżki przeznacza dyrekcja 
Miejsk. Teatrów na przedstawienie po
niedziałkowe komedji Moliera „Tąrtu ffc" 
(Świętoszek), celem spopularyzowania le 
go arcydzieła Moljerowskiego wśród sze
rokich sfer publiczności. Przedstawienie 
to odbędzie się w prem jerowej reprezen
tacji artystycznej, z Kasińskim w  roli 
Tartuffchi na czele.

Prem iera „N iezłom nej żony44 W . S. 
MsughanTa odhedzie się w środę, 23. bm. 
na scenie Teatru W ielkiego. Autor tej 
świetnej komedji współczesnej, W . So- 
merset Mangham, jest jednym z najzna
komitszych angielskich pisarzy drama
tycznych ostatniej doby. Najpoważniejsi 
krytycy europejscy stawiają twórczość 
jego obok Bernarda Shawa i innych naj
wybitniejszych autorów współczesnych, a 
„N iezłomną żonę" uważają zgodnie za 
jedną z najlepszych komedji, które uka
zały się na scenach dramatyczni ch w cią 
gu kilku lat ostatnich. Obok przepyszne
go djalogu, fascynuje śmiały problem 
sztuki —  bohaterka, kobieta młoda, w y
kwintna, nawskroś uczciwa i najlepsza 
żona, walczy tu z niezłomną odwagą i 
szczerością rasowej Angielki o bezwzględ 
ne równouprawnienie kobiety i mężczy
zny w małżeństwie —  także w  zakresie 
życia erotycznego —  i nie cofa się przci) 
wyciągnięciem ostalegznych konsekwen
cji życiowych ze swej zasady. Problem 
ten rozw ija  się w  najkulturalniejszej 
atmosferze towarzyskiej i etycznej. Sce
na lwowska wystawia tę nowość z całą 
starannością i pieczołowitością. Repre
zentację artystyczną ról czołowych two
rzą pp. Nosaczewska, Trapszo, Łozińska, 
Ładosiówna, Wołoszynowska, Szymański, 
Kieszczyński i Ratschka. Inscenizuje reż- 
Edward Żytccki. Nowe wykwintne wnę
trze skomponował art. inal. M. Różański.

Jassy Horn.steia, znakom ity kapel
mistrz niemiecki, którego udało się dy
rekcji naszej opery pozyskać tylko na je 
den wieczór, wybtąpi gościnnie z koncer
tem symfonicznym w Teatrze W ielkim  
w  czwartek, 24. bm. W  programie: Leo- 
nora III. Beotbovena, Sym fonja Nr. 17. 
liaydna i Sym fonja IV. Mahlera, z udzia
łem priinadonny naszej opery, p. Ireny 
Cywińskiej, która wykona solo sopra
nowe.

Teatr Nowości daje dziś popołudniu 
—  po cenach znacznie zniżonych —  ar- 
cywesołą operetkę W . Kolio „Lady  Chic“  
z udziałem pp. Brzeskiej, Korabianki, 
feabczyńskili, Dembowskiego, Ruszkow
skiego, Sowińskiego, Tatrzańskiego w  
partjaeh czołowych. Początek o g. 3.30.

Stelle emwmni 2 md 2Mec.
TRZECH MARYNOWSKIGH, DW U S Z U u m ^ W  I

BANDYTÓW.
' A n , 20. m aja .

Toęaąoa się aa kijjjtfi diii prned 
sądem przysięgłych 'oaprayri przeciw
ko szajce b&aaytAw *  dboSu

Marnieć dobieigtu wczoraj końca. 5yj- 
d;'iow'o przysięgli potwierdzili szereg 
pytań w  1’ ieru‘iiku zibcroidni ruminlm i 
kradzieży, a na podstawia werdyktu 
sędziów pnzysaęgJlydJi iirybniaąl B&aął- 
flsil Iwana łl®łu.ba na 5 lat, Wiinceli
tego Kisi. t r-k ego na rok, Francisz
ka Szuberta na 7 mieś.. Karda l&za-

p W U  INNYCH

na 7 mfes-, Karola Maryn w -  
na 10 mięs., Mrkoiaja Blaty* 

n.owaki ego na 8 miss. i Władysława 
u f  7 mea,. Resztę o- 

rtarżonych uwolniono. Sasądzetni za- 
Jtrzegli apbie 10 dm do namysłu.

Fryinunałowi przew odniewył radca 
Au oniewicz, osi pnok. Pakiikoweki, 
hTOuili ądw. dr. Z»v»jc3ri. dr. Matkow
ski, ar nałk^wsk;., d-1" dalpcrr i dr. 
Meisei.

-NI

Wieczorem , o g. 8, dziś i jutro „Młodość 
w  m aju"

* ;
TEATR MAŁYi

Nicćteieia, 20. fas?-, g- 12 w  południe: 
„ W  prułslwJjO królownej 13ąjki“ . Ę fffls ra - 
wic-me dla dzieci.

Niedziela, 20. im .., godz. 4 popoł.: 
„Szkoła żon". Po raz przedostatni wysięp 
L. Solskiego.

NiedzielaJ 20 bm-, g- 7.30 wiecz.: 
;„Szkola żon". Po raz ostatni występ L- 
Solskiego

★
Teatr Mały na Krosach. Zaproszeń-j 

przez Obyw. Komitet, dyr. L. Czaroowskir 
urządza szereg przedstawień w  Łucku, 
Równem, Krzemieńcu itr- Zespół teatru 
Małego ż występom gościnnym. naAyjęk- 
sądgo artysty polskiego dyr.'. Ludwika Sol
skiego odegra dwa arcydzieła wszechięwia- 
->towe ,,Sąfa.nduły“ W. Sardou i „Szkolę 
żon" Moliej-a.

Fsiś dyr- Ludwik Solski zsuną się ze 
Lwowem slrwnuOTfównaną kreacją Ar- 
nolfa. w „Sżfeole Moliera, którą pow
tórzoną Zjjblańie dwukrotnie: o godz. -i-tej 

.popol. po cenach zniżonych i o godz. 7.30 
wiesz. Jc vt to jodyną okazja zobaczenia 
niezrównanego mistrza (rzec) jego wyja
zdem ze Lwowa na ę fą s  dłuższy

Dziś w Teatrze Mai rm powtórzenie 
niezwykle ■ interesującego. - przedstawienia 
dla -dzieci „W  krainie Królowej Bajki 
układu p. Anny Mundówny w  wykonaniu 
zjawy scenicznej w czterech udsłoitach 
dziatwy szkółki froblow&kiej, która graną 
już była w „Domu Narodnym" i o.ŚSSjrła 
olbrzymi sukces.

*
Dziś dwu przedstawienia ,,StaR‘-. Dziś 

w niedzielę warszawski teatr rew iowy 
występujący gościnnie w  Domu Narou 
nym tlaje dwa przedstawienia o godz- 
3.30 i 8.(5. W  programie powtórzenie 
wszystkich obrazków i fragmentów z pre 
felery. Wszystkie dotychczasowe w ieczo
ry  „Scali" skupiły kwiat publiczności 
lwowskiej, toteż dalsze występy tego sym 
patycznego teatrzyku cieszyć się też będą 
niezwyktem powodzeniem. W  przygoto
waniu drugi program. (Zniżki ważnej.

*
p p p T -T .-T T « TB fś łrrp TTJ  * T P 0 W -

APOLLO: „Sprawa przy drzwiach ząjn 
kniętych". .

AYETUE: „Kobiela zasłony".
BAJKA: „Kobieta z malowaną twarzą".
C .«  uo „Wschód elońca".
C 9 D R ! Ą . „Hrabianki .na Riwierze".
FATAMORGANA yKTiewolnica miło

ści".
KOPERNIK: „Żona Faraona".
LE W : „Zabiłam".
MARYSIEŃKA: „Żona Faraona"
NOW OŚCI: „Indje, kraina baśni" oraz 

2-aktowa komedja.
PALAuE; „Raj na ziemi".
PASAŻ: „Zatopione dja.manty",
UCIECHA: „Noc miłości".

%
Nowy program w Miejsk. Klaie No

wości. „Indje, kraina baśni", oto na j
nowszy, światowy film  amerykański jaLi 
wyświetla M iejski Kinoteatr Nowości. Po 
l-az pierwszy od wybuchu wojny oglądać 
możemy w  film>e „Indje, kraina baśni" 
prawdziwe, oryginalne zdjęcia wykonane 
pod tropikalnem słońcem Indji przez gło
śnego amerykańskiego badacza, Low ella  
Thomasa. Obok tego wspaniHłego filnju 
będzie wyświetlana niezwykle wesołą ko
medja dwuaktowa. Program  ten zapo
wiedziany jest tylko do środy włącznie.

BIURO EONOERTOWE J«, TUERFA,
Poniedziałek, 21. maja: Marcel Boute-

ron (Paryż). Odczyt „Małżeństwo Balzaka"- i  
Słowo wstępne wygłosi Boy-Żeleński;.

Na rseca Daniny Oświrtowei ila  
Wschodniej Małopolski złożył Bo'-sta Bank 
Przamysłowy ikw itę 1.000 zł. Sescja 
Wącnjfl.nia Zarządu ułtrwnego Towarzy
stwa Szkoiy Ludowej sklaaa Oliarodawcy 
zą fcp h J jiy  dar gorące podziękowanie.

Tow- Hauknwe we Lw.owie Posiedzenie 
Sekcji bistorp rztuku i kuluu-ry id/będzie 
się we zzwartesr 34. bm- c godz. 6 popoł. 
w instytucie historii sziusi polskiej i 
wsch.-europejskiej U. J. K. (ul. Marsza] 
kowska 4, II  p.). Relei-at :drą T- Mąńkow.. 
stnapa P- t  .^tatędrą św. Jura we Lwc- 
wie".

Kom itet kn on ljn y  Ha mb urieży szkół 
średnich p izy  T. N. S. W . urządza leczni
czą kolonję pod opieką lekarską w  Za
li szc/ykąch dla dziewcząt w  cenie 100 zi 
miesięcznie (bez kosztuw podróży). P o
dania żaupinjowane przez lekarzy (ktć 
rzy zalecą leczenie w  Zaleszczykach) 
Wnosi m łodzież p izez dyrekcje szkół do 
Komitetu, Lwów. Łyczakowska 5.

De P. T. wŁiściciełi dóbr na Podkar
pacia i  Podolu (w  okolicach zdrowych), 
którzy na rozparcełpwanycn dobrach po
siadają jeszcze niesprzędane dwory kilku 
nastopokojowe, zwraca się Eom.tet Opie
ki nad zdrowiem  ml jd z ie iy  szkół śred
nich przy T. N. S.  W , z uprzejmą prośbą 
by dwory tc w  tyna roku za niewielką o- 
płatą wynajęli nu cele kolonji dla m ło
dzieży szkół średnich. Konfhtet —  >,c
budynek odpowiedziałby celorc. koionji 
może ząkhPić budynek do dyspozycji K i • 
mitetu. 2głoszeni„  pr 'yjm uje Kom itet T, 
V. S. v y , Lw ów , Łyczakowska 5

Z Lwowskiego Tuw. Fotograficznego. 
W  poniedziałek 21. bm. w  lokalu Tow., 
Sokola 4., o godz. 18.30 wygłosi odczyt 
prezes Tow. prof. Lenkiewicz o ogólnych 
zasadach kinem atografji i je j najnow 
szych zdobyczach.

Najładni^is *y lokal
Największy w ybór p ‘sru 

Najlepsza kąwa  
*  Kawiarni Wprszawa

(-—) f f i « ,  lania i krądzieżę. W czora j 
popołudnia dwaj złodzieje Salomon 
Schwarz i Maurycy Rares usiłowali w ła
mać się do realności przy ul. Starazakpn- 
nej 17. Mieli jednak pechSj gdyż właśnie 
zjaw ił się posterunkowy, na którego w i
dok poczęli uciekać. Posterunkowy strze
lił za nimi, a wówczas dopiero stanęli 
i zostali przytrzymani. —  W ładysław Za
borski zainieszkuły w  Siekierzycąch do
niósł policji, że wczoraj przyjechawszy 
do Lw ow a wstąpił do kościoła św. Elżbie 
ty, gdzię skradziono mu 200 zł.

(— 1 Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj: Tad. Broszka
i Michała Czajkowskiego za kradzież blo
ku cynkowego wartości 300 zł. w  czasie 
wykonywania robót w  hotelu • „Georgca", 
oraz Kazim ierę Płaskidę za kradzież to
rebki damskiej na szkodę Z o fji Strum, 
oraz wywołanie awantury.

(■^) Ogień piwniczny. W  realności 
przy ul. W agow ej jL w piwnicy należącej 
do kupca Bernarda Melkena powstał 
wczoraj ogień. Przybyła straż pożarna 
ogień ugasiła.

 o -—
OŚWIADCZENIE.

Jn»ijni_p ojoa mego W ladysh =>, eraeii 
nadradcy I: hy Skarbowej, im anr.nją opnjp  
pnol.ii zną że z Sta i^dawetn Turkiem z Kra
kowa nie pozo: ta  jem”  w żadnym  rw > ik a  
rodpnnym  i  znajomoóciowyjn. -^33 

Tad i  ■* M a t '. T ar k< 
poruozjiik 4u PP-

w  mnsn w1 Nrze 8501 mai str, 
4- tej być Ftma S en  i i  Warner,
a nie Selzei

^ u W O Ś cT ^ E J c U N O W E .
W E ŁN Y ,

JEDW ABIE ,
TK A N IN Y  B A W E ŁN IA N E , 

M A T E rU A Ł Y  MĘSKIE
poleca firm a

ś n i e ż  y s m s M
L w ó w  —  n y n e k  3 2 .

U l im

-  m e

; , o t *

Z błagalna proóbą udu,. się uboga, ata-i 
ru-tkp lal 67 Ucząca, kaleka na nogi -doj 
serc uMciwych państw a ud_ielenie po
mocy doraźnej, 1 >by aię nu»ls oehronid 
od głodowej śmierci. Datki dc- Adminiaba-i 
ch aia WiktorA

Z  * ia.
ETO BRDZIE BUDOWAŁ NOW * 
HALĘ TARGOWĄ I DLAGZEGC?

Lwów, 20. majal
(.). Pisza nam z  miasta: P. kom.

Strzelecki odda]: je wdluej ręki wyko
nanie nowej liali tajstową prot. Ku- 
rydle za cenę 12 tyą *Ł„ mimo, że ko
misja techniczna na ostatniem posie
dzeniu powzięta uchwalę, ' iż  roboty, 
miękkie wyżej. 3,00u zt. winne być 
o&dawazw dr&04 przetaiyu.

Jest to- lakt ■ tembaTaziej zadziwia
jący, że niejeden :z architektów w  na- 
szeim mieście, nieustępujących kwali
fikacjami prof. KuTylle. byłby wniósi 
na wykonanie tych rooót ofertę ‘au_> 
c zn ie  n iż s i4 , bo naw et z a  połow ą te j 
cp-iy, gdyn y  pizeta^n h y ł zo s t" ! io z -  

p-aany.
To też mimowoh nasuwa się py

tanie, dlaczego zignorowano uchiwaig 
tak racjonalną, idącą zarówno pc li
nii interesów gminyT^jak i: sprawiedli
wego1 rozdziału robot miejskich.

 o— -

Zc sporiu.
TURYŚCI— CZARjNI. POLONJA—  

A. Z  S.
L w ćw , 20. uaajal.

Dzisiaj o godz. 4.30 popoł. odbę
dą sie na noisku Czarnych Zawody  
o mistrzostwo Ligi Turyści— Czarni.

Ze względu na do lrą  fo m ę  obu 
drużyn, zawody zapowiadają się 
nąder interesująco.

G  godz. 11 pizedipoł. no boisku 
19 pp. (Cy-tadela) odbędzie się w  ra
mach nrstrzostw kl. A  mecz prze
myskiej Polonji z /V. Z. S.

Czarni I. B  i Hasmołica I. B roz
grywają zawody o mistrzostwo kl, 
A  o godz. 9-tej na boisku Hasmónei.

Odwołania zawodów Hasmomei'— Le- 
ehia. Zapowiedziane na dziś na boisku 
„Cytadeli" zawody towarzyskie Hasmo- 
noa— Lechie, zostają z powodów od obu 
Klubów organizujących, niezależnych —  
odwołane.



Str. 12 „GAZETA PO R AN N A" z dnia 21. maija 1928. Nr. 8506

Z  cudów techniki i przyrody.

U  sh Mtne i  ftti eiepła.
CZY SPOIMY l  PKO CU NOWEGO N A W R otU  OKRESU ZIMNA? —  CO MÓWIĄ UCZONYM GŁAZY „NARZUTO
WE"? —  W  CZASACH, GDY EUROPA BYŁA ZŁĄCZONA LĄDEM Z AMERYKĄ, A AMERYKA ŚRODKOWA JE- 

SEGzE NIE ISTNIAŁA. —  JEDENAŚCIE INWAZYJ ZIMNA W STREFY UMIARKOWANE.
Lwów, w  maju.

■(e) Obecnie, gdy depesze donoszą, 
że dzi*wne i nieznane jeszcze przed 
10 laty ■riawdtsfko ziminej wiosny znł- 
wdizięczamy olpuzyniiej inwazji lo
dów, które z  jednej strony -posuwając 
się łożyskami rzek Skandynawii pu
stoszą. Norwegię i  Szwecję, a z  drugiej 
jako lód płynący zbliżają się ku pół-n. 
Rosji i  Syberr — warto się zapoznać 
ze zjawiskami

epoki lodowej, 
która ogromną rolę odegrała w  losach 
naszego globu. Już podczas dylnwjal- 
negi okresu lodowego rozpoczął czło
wiek —  jeszcze pod postacią brutalne
go jaskiniowca, —  podbój kuli ziem
skiej i w  wielu legendach i opowtiada- 
w&ch ludowych istnieją niejasne wspo 
ranienia -tych czasów odległych.

Dąpdero jednak zaledwie przed pól 
wiekiem prace geologów doprowadziły 
do odczytywania tajemnic dylw jalne- 
go okresu lodowego, z  t. zw.

głazów narzutowych, 
pozostawionych śród gór i równin 
przez cofającą się powłokę lodową. I 
stwierdzono stopniowo, że p«włofca lo
dowa okrywała wówczas Europę aż 
do naszych Tatr; lodowce alpejskie 
sięgały w  okolice Sigmaringen i Ul- 
ff i i;  Ameryka Północną okryta była 
lodami aż do 40-go stopnia półn. sze
rokości-, W Ameryce Południowej lo
dowce ' Kordy.ljerów, a w  Afryce —  
masywu Kilimandżaro, sięgały daleko 
okrywając

■opacznie piZKatrzenie.
Stwierdzono również, że. ta olbrzy

mia powłoka lodowa nie raz. less kil
kakrotnie, z  Ipewnciścih''przynajmniej 
trzykrotnie, posn wała się od biegunów 
do strefy umiarkowanej, a następnie 
cofała się pa północ i południe, przy- 
c.zem, jak świadczą iftnalezione reszt
ki świata zwierzęcego i roślinnego’ z 
okresu dyihiwjalnego, przy najściu lo
dów

klimat oziębiał się 
znacznie, a przy ich cofaniu wracał 
mniejwięcej do normy obecnie panu
jącej.

Co się tyczy przyczyn tych okre
sów lodowych, to dotychczas jeszcze 
nie zdołano wyświetlić ioh dokładnie. 
Obecnie powraca do nich geolog króle
wiecki K. Bourlen, w  pracy p. t.: „Die 
TJi«acben der Eiszeit" (Przyczyny o- 
“ tS u  lodowego), na łamach czasopis
ma „Natur und Mustąim".

Według tego uczonego, pod koniec 
okresu węgla brunatnego, albo tak 
zwanego p li ocen®, istniało 

umączenie lodowe 
pomiędzy Europą i Ameryką Północną 
pracą Anglję, Islandię i Grenlandię. 
DzsS jeszcze wykazuje ślady Ipgo połą
czenia profil dna północnej -części1 ocea 
nu Atlantyckiego. Połączenie to uległo 
przerwaniu w  środku okresu dy.lmvja.l- 
nego. Z oceanu Atlantyckiego wtarg
nęły fałe morskie przez przerwę, która 
wytworzyła sit> pomiędzy'.Angl ją a 
ftrumeją pód dzisiejszym PiiyArcm fEie- 
śnyma Tri Maocliej'. tworząc nowe mo
rze F ijntcw , TOZcią.gające się przez 
dz&wejszą, Holandjn, Danją aż -po Pru
sy Wschodnio.

Ameryka Środkowa wyłoniła się z 
morza dopiero podczas pliocenu. W po
przednim okresie pli-oconu przesmyk 
Panamski znajdował się pod wodą, 
wobec czego -północny-.'prąd równiko
wy nie uległ jeszcze zboczeniu. Stało

się to dopiero podczas pliocenu, gdy 
siadał mii ;na przeszkodzie lądi śirodko- 
wo-ameiry kański1,

wyłoniwszy się z  morza.
Ale wspomniany prąd nie mógł je

szcze przybrać Obecnego kierunku, 
gdyż most lądowy, łączący Islandię z 
Grenlandią wciąż istniał. Europy pół
nocno-zachodniej tnie okrążał jeszcze 
prąd wody ciepłej, t. zw. Go-Jfsżrom. 
Do morza północnego napływała1 wo
da zimna z północnego oceanu Lodo
watego. Klimat w  Niemczech północ
nych był .podczas młodszego pliocemu 
zimniejszy, niż dzisiaj, a depresja kli

matyczna dała się we znaki' -nie tylko 
morzu .Północnemu, lecz catej ziemi. 
Gdy potem nastąpiło znaczne podno
szenie się lądów, nastały też znaczne 
opady, które doprowadziły do nagro
madzenia się

wielkich mas śniegu.
Te mś masy śniegu i -lodu w  głębi 
lądów wywołały jeszcze większe ozię
bienie.

Ponadto wahania ekiiptyki t od- 
środkowości drogi ziemskiej znów spo
wodowały naturalnie zmianę w sile 
promieniowania słońca.

Kópfen Ji -Wegener dowiedli, że w

ciągu ostatnich 650.000 lat
były cztery okresy, 

wykazujące tak małą intensywność 
promieniowania słońca, że nastąpiło 
w klimacie półkuli przesunięcie się od 
10 do 15 stopni szerokości geję raii.cz- 
nej na pó'ńiocl Ij. że klimat, stał się w 
danej miejscowości tak zimny, jak w 
czasie normalnym o 10 do 15 stopni 
wyżej na północ.

Te okresy zimna można zestawić 
z czterema okresami łtedowcmł, które 
przeżyła ziemia, według Pencka i 
Brucknera, a które, według badAij 
Sorgela w  Turyngji, nie były jednoli
te, lecz składały się z  jedenastu 

nawrotów zin na 
do stref umiarkowanych ais mi.

Powyższe dowodzenie uczonego 
królewieckiego wyjaśnia nmi.ejwięęej 
trafnie p-rzyczyny dyluwjalnych akre*- 
sów lodowych.

Mm elektryczna wykrywa Me
E P O K O W Y  W Y N A L A Z E K  S ZW E D ZK IE G O  IN ŻY N IE R A . —  AM ER K A N IE  INTERESUJĄ SIĘ NIM.
p i e r w s z e  p r n b y  w y k r y ł y  r u d y  m e t a l o w e  w a r t o ś c i  sod m i l j o n ó w  d o l a r ó w  —  s e n 
s a c y j n e  PRZYGODY P O S Z U K IW A C ZY  BO G AC TW  PODZIEM NYCH .

W  N. FUN LAN DJI.
Nowy Jork, w  kwietniu, 

(e ) Powoli ziszczają się w spo
sób rzeczowy i naukowy rozmaite 
przesądy średniowieczne, będące do
tychczas jedynie bar w nem i akceso
riami baśni i legend. W iedza  do
szła już do sposobu wyrabiania złota 
na drodze chemicznej, to niespełnio
ne dotychczas „p ium  desider:um“ 
błąkało się przez M e  stuleci po labo 
rulonach uczonych i m agików  —  
w ynaleziony jest również 

eliksir młodości 
pod postacią małpich gruczołów, 
dochodzi nas glos -z oddali i głos z 
■zaświatów, jcsncze Trochę,jjb będzie
m y  m ogli porozum iewać się z są
siadami jpanelarnym i.

Obecnie nowy, bardzo pożyte
czny wynalazek stara się w  sposób 
pozytyw n y ■wydrzeć ziem i skarby, 
ukryte. Jest nim „różdżka czarno
księska", przyrząd elektryczny, słu
żący do badania m clali, znajdują? 
cych się. pod pow ierzchnią ziemi. 

Twórcą tej nowocacsn-cj różdżki

Jest.
in żyn ier szwedzki, Lundbei-g, 

którego wynalazek dat doskonale re
zultaty w jego ojczyźnie. Dzięki 
przyrządow i Lundbcrga, odkryto i 
wym ierzono olbrzym ie pokłady rud 
metalowych, co znacknie pow iększy
ło skandynawskie bogactwo

Rozgłos Lundbcrga doszedł do 
S ianów  Zjednoczonych, gdzie na
tychmiast kilku hggatych A m ery
kanów postarało się o pozyskanie 
wynalazcy celem zbadania zapomo-

cą jego aparatu obszarów Stanów, 
Kanady i Ameryki połud. Jak było 
do przewidzenia, czarnoksięska ró
żdżka Lundhęrga oddała

nieocenione korzyści. 
Dotychczas wykryto pokłady rud 
metalowych wartości 300 ml jonów 
dolaró w.

Lundbcrg objechał w celach na
ukowych i przem ysłowych cały pra 
w ic N ow y Świat, wśród niesłychanie 
aw arlurn iczycli

pirzeżyć i przygód, 
spisanie których dałoby- lak 'sUrti- 
szym, jak i m łodzieży niesłychanie 

‘•‘ ęmoejonującą lekturę. Był w  stanic 
Illinois, w N ow ym  Meksyku, w  K a- 
lifo rn ji, '-zbadał cala dolinę Missisi
pi; z krajów  o klim acie tropikal
nym udał sió-do Kanady, gdzie zno
sił przeciętnie 50 st. mrozu. N ie zra 
żała go ani rewolucja w  Meksyku, 

jjjAni w alki dzikich hord Indjan, ni 
bandyci meksykańscy i zupełny b iak 
cyw ilizacji. Już przeszło trzy lata 
trwa ta wędrówka w7 poszukiwaniu 
s ka rb ó vv p odz ie m n y eh.

W  stanic Qucbeę. posługiwali się 
śm iali podróżnicy jedyn ie aeropla
nami, jako środkiem kom unikacyj
nym w zim ie i lodziarni Indjan w 
Ic e it^ gd y  rzeki od tajały. W szędzie 
różdżka Lindberga dawała świetne 
rezultaty; doskonale pracował apa
rat

zwłaszcza na lodzie,
aŁTłL którym  odkrywał największe 
pokłady metali. Nawet wyniki ne

gatywne w miejscach, w "  których

Z  życia prawircji.

Kronika kclomyjska.
(Otl naszego korespondenta.)

Owa
Kołomyja, w  maju. 

odczyty T. 'Wie-niawy-HluKosięw- 
skiag-n p. |. nail kitiii.-!;!, upadla, .i Żyd/i 
av Po-lłia-, odkupi.';. Tc- .11 jjWmokililii; w 
-dalacdi.' dl i ćj# bni. w koloroyjji.

Grad na Podkarpaciu. W  Kołomyj! i 0 - 
tu licy spadł przy aikoinpanjuiriencic pierw- 
szy ch  wl-o-s-annych grz-hbtów grad. Nato
miast Beskidy Igk ry ly  s ię  now ym  śnie
giem.

Nożowcy kołomyjucy napadli ooapdaj Sn
• ucznia gimnazjalnego Józefa Reisla, za- 
mieszka.iego p rż ^  ul- -M oknj i bez powodu 
poranili £0 nożem. Jednego z nich, w oso

bie i) ;p.pki(*o Szeli,"owakiego, jwcWJowido 
policja, i udsbnrila do -więzienia . sądo- 
U'CgO.

Nar«d rabunkowy. P rz e ttk ltW rn a  d n ia 
mi;.. w śiom akow carh - nod PniwiTi (pow. 
Koknmyjjk-jeęo) w łam ali s ię .d w a j -sprawcy 
przez s try ch  do -miosz^tanip, „Andma. N aza- 
rn jczuka i stororyzow aw ezy domownukóiy, 
zraibowkli 1T3* dolarów  i ponad lOOlzłotych 
nil szkodę so-spodarża i jego sublokalor- 
ki, M arji Z acharuk . Z a1'spraw cam i w s/czę la  
p b lk ja  eń c rg ic ijjp  pości';: i jest już  n a 'ic h  
I ropie.

-  Y T E L K T E  Z IX )Ż A  M E T A L I

spodziewano się wykryć metale, u- 
ważało przedsiębiorstwo jako czysty 
zysk z powodu uniknięcia niqjotrze- 
łmej pracy i straty czasu i kosztów.

Wynikiem bezpośrednim podró
ży LundherąP -bju. olbrzymi wzrost 
cen akcyj towarzystwa na terenie, 
na którym  pojaw ia ł się Lundberg z 
Towarzyszam i. Najbogatszych od 

kryć dokonano w  locie w r. 1926 w 
głębi

Nowej Fimlayidji,
zwlaszezi- w  okolicach zachodnich. 
Przeszukano dzik ie okolice tego nie
zbadanego dotychc?ą,ą pusticówią . i 
odkryło największe pokłady metali, 
jakich istnienie kiedykolwiek przy
puszczano. Natyćhiniast- wszczęte 
roboty kopalniane potw ierdziły  w 
zupełności w yn ik i badań różdżką 
czarnoksięską Lundlberga. - Gama 
Nowa FuTilaiidja dała ponad 30 mi-! 
Ijonów dolarów7 czystego zysku.

Inżynierow ie zdołali już -opraco
wać plany, całych osiedli i szybów 
górniczych wraz z kolejkam i na set
ki kilom etrów. Część zamierzeń zre
alizow ano już od roku i w krajach 
dotychczas pustynnych wre 

bujne życie przemysłowe.
Różdżka czarnoksięska oddała ró 

wnież znakomite usługi posziudwa- 
czom oleji mineralnych. Wprawdzie  
■nie można zbadać źródeł bezpośred
nio, lecz dadzą Sie stw ierdzić fo r 
macje geologiczne, które zw ykle kry 
ją w  sobie o le j i  m ineralne. Otl ro 
ku bawi w .Teksas i Meksyku -współ 
pracownik Lundbcrga, któremu cho
dzi specjalnie o w ykrycie oleju m i- 
lmra-lnego.

I-mponujący w ym l badań 'zapo
ra ocą aparatu Lundlberga powinien 
wzbudzić zainteresowanie przemy
słowców Europy środkowej, której 
ubogim i zubożałym pańslwow  przy 
da łby się bardzo napływ bogactwa,’ 

spoczywającego dotychczas bezu
żytecznie w łonie ziemi.

 o -
Kącik radjoict?.

cHOGRAM AUDYCJi KĄBJOWTCH- 
Nioduiela, 20- maja 1928-

Warszawa (l.l l l ) :  \tQJ10 Tziastjąśja
poranku  sym fonicznego, z F ilharm onii 
fcjffez. W ykonaw cy: O rkiestro rijtftrmci-
nb-zna. i Jakób -Kaiecki- (fort.-), W  proźra- 
uim? i  twory Liśzta, Wagnes-a, BerMóz’#,
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1515 Koncert symfoniczny z  udziałem 
skrzypka p. M. Fiedertiaume. 19-10 Odczyt 
p. t  „Konstantynopol". 19-35 Odczyt p, i. 
,.Z dziejów wiełkiej Emagracji" 20-00 ■,Ję- 
eyk i  ktjeraśura chińska", odczyt. 20.30 
Koncert wspólny ze stacją poznaiwKą. W y 
kona ..'.cy; Orkiestra, M. Sohrajber (srrz.), 
A- Karpacki {baryton). W  programie mu
zyka rosyjska. 22.00 KojmmifaLty. 2230 
Muzyka taneczna.

Poznań (344), Katowice (422), W ilno 
(495): 2030 Konoert wspólny stacji war
szawskie] i  poznańskiej.

Kraków (-566): 19.10 „Dzi-siąta. muza" 
III  meeting poetów krakowskich. 20 30 
Koncert. Wykonawcy: pip. Taeąues i Szy
mon uiWmorowie (fort.), A. Kalinowska 
(śpiew). 22-30 Muzyka taneczna.

Wutotnw (322): 20.30 Audycja poświę
cona muzyce jperesteowej. (l^har Eysler, 
Soppe, Graniaostaedten). 22.30 Muzyka
taneczna z  Berlina.

Praga (349): 21-00 Koncert pośw. mu
zyce crasinej. (Pinich, Smetana, Janacek, 
Dvor&K).

Lipsk (366): 19.00 „''Dziennikarze" słu
chowisko G. Freytaga. 24 00 Gramofon,

Helsinoalo/s (375): 1930 „Hrabina Ma- 
ritza", agrafko. Kalmama.

Hamburg (394)- 31-00 W ieczór wie- 
deiisfci, 28.00 Rad>. kabaret.

Longeobarg (468): 30.00 ..Ogrodureska,
z m iłości", opera w  2 aktach Mozarta- 
24.00 —2.00 Transmisja z  Haller Revue. 
2 00 Wesołe recytacje. 3.00— 5.00 Muzyka 
lekka S taneczna.

Berlin (484): 2030 Wieczór wieaeńsKi. 
(P ieśn i recytacje;.

v  , ■

W  związku z odbywającemi się w dniu 
dzisiejszym wyiborami do Reichstagu R ze
szy. nadawać będą pnzez całą moc radio
stacje nienriectoe wyniki wyborów.

.*
Poniedziałek, 21. maja 1928.

Warszawa (111): 16.40 ,,0 zawodzie
oficera", oaczyi. 17.00 Odczyt p. t. „L e 
karz a. wybór zawocuu - 17.45 Program
dla dzieci. 18.15 Transmreja muzyki ta
necznej e 'kawiarni ,11 astronomia,". 19.00 
Lekcja języka francuskiego. 20.00 Odczyt 
,p. t- „W  setną rocznicę założenia Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich we Lwowie" 
wygłosi dr. Etnd Kipa.. 20-30 Próbny kon
cert międzynarodowy. Transmisja z  W ar- 
s t a f i  do Pragi i  Wiednia. W  programie 
muzyka mh ka Wykonawcy: Orkiestra
f jl harmoniczna pod dyr. J. Ozimińsł iego, 
prof. Z. Raibcewiczowa (fort.) i  Eugenjusz 
(Mossakowski, a.rł. opery wersz. (baryton). 
•22 30 Muzyka taneczna-

Poznań (344), Katowice (422), W ilno 
(495), Sitków (566): 20-30'. Transmisja
koncertu międzynarodowego z Warszawy.

Królewiec (329): 20.20 „Raj i Pert", ope
rą Schumanna

W to o K  (322): 20j30 „Hannj gelit tar 
zan ", operetka Eytiera.

Neapol (933): 20.50 „Faworyta", opera 
Donizettiego.

Praga (349): 20-30 Transmisja koncertu 
polskiego z  Warszawy.

Lipsk (366): 20-05 Recytacja wyjątków 
e „Fausta" Goethego. 22-15 Muzyka lekfa

Stuttgart (380): 20-00 „W ilhelm  Tell" 
Schillera. 22.30 Radjo vafieite.

Franktnrt (428): 20-15 Koncert. W  pro
gramie uitwoTy:. Sł. Saena, Detoussy ego, 
C. Franka.

Daydntry (492): 2236 Recital śpiewa
czy E- Schumann (Strauss, Mozoitj. 24-00 
Dancing.

Berlin (484): 21.00 Wieczór muzyk: 
hebrajskiej. Utwory Rossiego, Bimtoa.uma, 
Wrantraubn, Kellermanna i Lewandow
skiego. Pieśni solowe, chóralne, muzyka 
organów-

Heban (1840): 19-40 ..MćsjĄs^/', ora
torjum Haendł?.

Wiedeń (517): 20-30 Transmisja kon
certu z Warszawy.

GIEŁDY.
“ g i e ł d a  ZBO ŻO W A .

Lwów i 20. maja.
Na Giełdzie transakcje w  życie pro

weniencji krajowej i rumuńskiej oraz 
jęczmieniu rumuń-k-m po cenach w  ra
mach da fthezasowych notowań.

PonatfTa eg7ek” tji wna sprzedaż otrąb 
pszennych.

Sytuacja naogół bez zmiany.
Tendencja utrzymana, usposobienie 

spokojne.

Pszenica kraj. dworska e i  1927 750—  
760 gr. 57.75— 58.75, Pszenica kraj. zbio- 
-owa ex 1927 730 -740 gr. 55.75—56.75, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 49.75— 
50.75, Jęczmień małopolski browarniany 

; 670 gr. 45.25— 46.22, Jęczmień małopol.

przem iałowy 610 gr. 41.00-—i2.0u, Jęcz
mień małopol. pastewny 600—610 gr. 
35.25— 36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 40.75— 41.75, Kukjrudza rumim. 
ska 42.00— 42.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00— 00.000, Fasola biała 60.00— 65.00, 
Fasola kolorowa 48.00— 50.00, Fasola kra 
sa 60.00— 65,00, Grorh 14 Yictoria 63.00 
— 68.00, Groch polny 52.00— 57.00, Bobin
40.00— 41.00, Mieszanka pastewna w ziar
nie 00.00— uo.00, W yka 34,00— 38.00, Sia
no słodkie kraj. prasowane 9.00— 10.00, 
Słona prasowana 4.75—5.25, Hreczka 
51.75— 52.75, Len 71.25— 73.25, Łubin nie
bieski 24.75:—25.75, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00— 73.00, Mąka pszenna 40 pioc
93.00— 94.00, Mąka pszenna 50 prc. 83.00 
— 84.00, Mąka żytnia 65 prc. 76.00— 77.00, 
Grysik kukurudziany 67.00- 70.U0, Mąka 
kukurudziapa 52.50— 54.50, Otręby żytnie 
netto bez worka 30.00— 30.00, Otręby 
pszenne netto bez worka 28.75 —29.25, Ka 
sza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 89.00- -91 00, Kasza jagi 92.50—
94.50, Kasza jęczmienna 67.50— 69.50, Pę
cak 67.00- -68.00, Proso krajowe 51.50—
53.50, Makuchy lniane 49.00— 50.00, K o
niczyna czerw, krajowa natur dna .190,00 
— 220.00, Mak nieb. 110.00— 120.00, Mak 
siwy 75.00— 100.00. W ork i jutowe wyr. 
Sl/adom. W arta 1.70— 1.80, Izęslocho- 
wianka =75 kg. za sztukę 1.65— 1-70, WoŁ. 
ki używane dobre za sztukę i.50—1,60.

G IEŁD A  WARSZAW SKA^
Warszawa, 19. maja. CJel. G. P.) Bank 

Dyskontowy 133.50, Bank Handlowy 47 , 
Bank Polski 170 i pół, Bank 7. w. Sp. Zar. 
85, Spiess 162.60, Dąbrowa 99, Siła i świa 
tło 200, Chodorów 152, Częstocicę 63, 
Warsz. cukier 76, F irle j 70 i ćwierć, 
Zgierz 31.25, W ysoka 160, W ęgiel 99, 
Nobel 37.50, Cegielski 47, L ilpop Ran
43.50, M odrzejów 49 i Irzy czwarte, Nor- 
blin 200, Ostrowiec A 157, B 145, II. 131, 
Parowozy 49, Pocisk 12, Rudzki 58, Sta
rachowice 65 i pół, Ursus 10 i pól, Za
wiercie 33 i pół, Haberbusch 210.

Warszawa, 19. maja. (Tcl. G P.) 
Sztokholm 238.60, Holanrija 358.81, Lon
dyn 43.43, N. Jork 8.88, Paryż 35.01, Pra
ga 26„5, Szwajcarja 171.40, Wiedeń 
125.11,-W łoch y  46.87, 5 proc. pożyczka 
Kon w. 67.25, poż. kolej. kanw. 62, pożycz
ka kolejowa 104, dolarówka 83, 8 proc. 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast.. Banku Rolnego 94, 8 proc, obi. 
komun. Banku Gosp. Kraj. 94..v''

G IEŁDA ZURYCHSEA.
Zaryeh, 19. maja. (Tel. G.^fM Paryż 

20,42 i pół, Londyn 25.33 1/8, N. Jork 
• 5.18.87, Belgja 72.45, W łochy 27.35 i pół, 
Hiszpanja 87.00, Holanrija 209.35, Berlin 
124.16, W iedeń 73, Sztokholm 139.20, 
sio 139, Kopenhaga 139.17 1 pół, Sof,ja 
3.74, Praga 15.37, W arszawa 58.15, Buda
peszt 90 64, b iałogród 9.13 i ćwierć, A t e 
ny 6.77 i pół, Konstantynopol 2.77, Bu
kareszt 3.21, rielsingfors 13.09.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 19. maja. (Tel. G. P.) Am 

sterdam 286.35, Belgrad 12.48 i trzy 
czwarte, Berlin 169.83 i pół, Bruksela 
99.00, Budapeszt 123.95, Bukareszt 4.38 

pół, Kopenhaga 1905, Londyn 34.65, Ma 
dryt 119.13, Medjolan 37.39 i ćwierć, N. 
Jork 709.40, Oslo 190.10, Paryż 27.93 Pra 
ga 21 01 7/8, Sofja 5.18 i pół Sztokholm 
190.45, W arszawa ^9.82, Zurych 136.71 
i pół, Amerykańskie 706 75, Niemieckie 
169.55, Francuskie 27.90, W łoskie 37.40, 
W ęgierskie 124.02, Szwajcarskie 136.40, 
Renta m ajowa 0.621, Renta lutowa 0.68, 
Bankverein 27.15, Rodenkredit 116.75, 
Kreditanstalt 61.90, Kompas 0.57, Lander 
bank 37 i ćwierć, Merkury 25, Au str. kol. 
państw. 31.75, Kolej południowa 16.25, 
Cement 60.5U, Alpiny 42.05, Berg u. Hut- 
ten 766.50, Krupp 10.60, Rima 14*1.10, Sko 
da 249, Zieleniewski 16.85, Karpaty 29, 
Galicja 70, Nafta 29 90. Schodnica 12,20,

G IEŁD A PARYSKA.
Paryż, 19. maja. (Tel. G. P-) Londyn 

121,02, N. Jork 25/40, Belgja 351.50, Hisz
panja 426, W łochy 133.85, Szwajcarja 
189.75, Danja 681.50, Holandja 1025, Nor- 
wegja 680, Szwecja 681.75, Praga 75.40, 
Rumunja 15,75, Niemcy 608, Wiedeń 357.

G IEŁD A LONDYŃSKA.
Londyn, lfl. maja. (Tel. G. P.) N. Jork 

488.28, Holandja 12,11.28, Francja 124.02, 
Belgja 34.976, W łochy 92.65, Niemcy 
20.40, Szwajcarja 25.33, Hiszpanja 29.125, 
Danja 18.195 Szwecja 18.192, Norweg,ja 
18.221 , Helsingfors '194, Praga 164.75, 
W iedeń 34.70, W arszawa 43.50.

O BLO TY PR Y W A T N E .
Lw ów  19. maja.

Tendencja niezmieniona. Obrót nie
znaczny, tylko w  dolarach.

Doi. amef. 8.90— 8.90 i pół, doi. kan. 
8.85— 8.8,> i pół. >

N IE P R Z E M A K A L N E
PŁACHT? Hil l o z f l  
P Ł& C K Tlf na meiry 
PŁASZCZE dla M M

N A JT A N IEJ W  SPECJA LN YM  SKŁADZIE

unoLEum i cerat Leopolda Haasa
Lwów, Legjonów 3 .  Tel. tS -4 5 .

[ NAUFA I WYCHOWANIE.
10 groszy za wyraz 1

W  SZKOLE TAIłCÓW H Brysiowej ipray 
diacy Rulewskiego 03, Gm<udh Skarbka, 
rozpoczyna się kurs tańców wyższych i 
niższych- Lekcje solowe dla osób star
szych, w  jednej godzinie wyiucza się je
den taniec. Proszę o rychle 'zgłoszenia, 
celęm stworzenia odpowiednich kółek. 
'Szkolą posiada, pierwszorzędnych na
uczycieli. Ogólnie prowadzi tańce prof. 
Horst. 4082

I MATRYMONIALNE.
12 groszy s,a wyraz-

W  CELU M ATB ^O N JA Lin ru  poznam 
zamożną kobietę, która, m i da, możrŚość 
z jej kapitałem przystąpić do większego 
przedmębiorstwa. Listy nieanonimowc 
do „Gaz. Por." n-d „Turikum". 4318

I WOLNE FOSADY.
10 groszy ha wyraz. I

NOTARJUSZ W  KULIKOWIE przyjmie za- 
iraz rutynowanego kandydata. g łoszen ia  
pisemne, z podaniem warunków.

4006-0

POW AŻNA FIRM A TOW- AEG- popakuje 
inteligentny eh, energicznych, solidnych 
oraz wymownych Panów*a dobrą prezen
tacją, do wykwintnego i lekkiego .podró
żowania znajomość fachowa nie iko- 
rjieczma. Dochód miesięczny od 690 do 
800 .złotycłi i  więcej. Dla zdolnych stała 
posada, bez względu na wykształcenie 
i  aiwar s na wyższe stanowisko za stalą 
pensją miesięczną. Zgłoszenia osobiste 
niedziela i  poniedziałek od godzimy 10 
do 1,2 i  od 15 do 18, Stanisławów, ul. 
Grottgera 4, panter na prawo- 4266

TNŻYNIBRA-MECHANIKA ehraeśc. zdolne
go akwizytora, handlowego, dobrze pre
zentującego się, energicznego, w  w  oku 
30 do 40 lat, przyjmie fiama techniczno- 
handlowa. Zgłoszenia pod „Inżynier" do 
biura ogłoszeń „Postęp", uh Zybłikie- 
wicza, 5. 4210-2

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kunsa fachowe koresponden- 
c rjoe prof. Sdkulowicza, Warszawa, 
Żórawra 42. Kunsa wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości 1 upcerikiej, 
korespondencji handlowej, stemogteiji, 
nauki handni, prawa, kaiiTrafj:, pisania 
na maszynach, towarazniawstya, an
gielskiego francuskiego, niemieckiego. 
Po uikończdMi śniadeelwo. Żądajcie 
pneepetotów. 3671-3

[ ZGUBIONO, ZNAjuŁZ i ONO.
10 yrogz, si» wyraz. I

ZGUBIONO złotą bransoletkę z zegarkiem 
na ulicy Akademickiej, Kopernika- Rze
telny znalazca odda łaskawie: Ghmie- 
lowskiego 9, drziwi 7. 428872

[ PO SA D Y  FO ttZUK IW aNE . 
3 ijroase sa wyr as. I

EMERYTOWANY kapitan, lat 35, obzmajo- 
miony z pracą admnustracy7no-,prav ną 
p-zyjmie odpowiednie zajęcie. Zgłoszenia 
pod „Kapitan". 4159-5

SZOFER, mechanik z prowincji z dłuższą 
praktyką ma-ezyn parowych i rokiiczych 
■z braki' znajomości poKOTteuie posady- 
Zgłoszenia pod „Posada". 4285-2

MAGISTER farmacji, katolik, poszukuje od 
września dzierżawy apteki, z kaucją 
600 dolarów lub zarządu, zgłoszenia: Za
rząd apteki w  Jabłonowie fc. Kołomyji-

4209-4

PRiZYJMĘ generalne zastępstwo za ewen- 
itlaJną kaucją lub wy łączną spzedaż od 

. poważnej firmy il-ub i^bryfci ma woje- 
wódatwo TanirajMstie, Stanasławow 
skie, waględnie lwowskie. Przystąpię też 
do spółki z  kapitałem ń współpraca do 
przedsiębiorstwa handlowego łub prze
mysłowego. Zgłoszenia pod „eolidny im- 
te-res" do biura oglosizeń Geinesa, Tarnii-- 
poi, Skrytka pocztowa. 18. 4241

ProJiiirzysia
poważnej smółki akcyjnej, haghdlcneo-prze
mysłowej, POLAK, ZDOLNY ORGANIZ,A 
TOR, KUPIEC, PIAGNIE  ZMIENIĆ PO. 
SADĘ. Obejmie 'najchętniej posadę w  prze
myśle. Specjalność: łnanże , ia. bu

dowlana i techniczna. 4306
Zgłoszenia pod' „Wem“ do binra ogło

szeń .-POSTĘP" Lwów, Zyblikiewicza 5.

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyra.’ I

POKÓJ FRONTOWY, osobne ''węjścća, kom
fort, umetb-owa.ny z  wszeUaemi wygra 
dam; w  centlium. zaraz do wyn iję na 
Adres w  administracji. ' ' f 4339. _     — ą______

POSZUKUJĘ mieszkania 4 lub 5 pakoji 
e komfortem. 'Warunki wedle umów r. 
Zgłoszenia: Adwokat' Plerhawski, Pań
ska 4 -— teflefo-n 37-30. 4096-2

MIESZKANIA czteno- pięcio- sześciopoko- 
. jowe, komfortowe, za dwujetnm  izyn 

sizem, tylko zamozmyirr wynajmie Cen
tralna Agencja., Kopernika 14. 4350-2 j

POSZUROJb-MT LOKALU FABRYCZNEGO 
NA SZW'ALNIĘ o przestrzeni oicolu 200 
mitr- kwadratowych, składającego się4; 
możliwie z  kilku uiMfcacyj. .W iadomo* 
teflefonem 6-48 lub 10.82. 4301.

DO WYNAJĘCIA nofcó’ umeblowany (lub 
bez mebli) z  prawem używania łozienlr 
i  kuchni dla poważrej, inteligentnej 
pani ewent. studeniik- Kochanowskiego 
1. 45. I I I  p „  ganek. Informacje od godz- 
16— 18. 4319

W  STRYJU 5, wagi. 4 pokoje, kuchn., 
przedpokój, ogród stajnia, garaż, w o
dociąg, gąkowy oipał zamienią na i  po
koje, kuchnia etc. komfort, I  hdi II  p. 
słoneczne — ewent- na pewnych warun
kach, na większe maesztanie we Lwowie 
okolica Techniku -Listopadi etc, Zgle 
ezenia Inż. "W. Zdanowicz, Stryj- Jagi 
lońske., wzgl. tel. 50, o,d godz. 14-— 16 lub 
19 -21. 4164-4

[ K UPNÓ  I  SPEZEDA2. 
12 groery za wyraz- I

CEGŁĘ sprzedaje dogoebnto Cemelaia Sta-
resioło kolo Lwowa. 4316-3

FORTEPIAN, piaduno kupię, gotówką za
raz płacę- Hanak, ul. Piteudskiecn 21, 
I  piętro- 4337-8

FORTEPIAN dhrższy, siedmio-o'ktawowy, 
znakomity, sprzedam tauio. Kopernika 26 
Skleniarski. 4268-3

FOPTEPIAN i pianino wy,pożyczę bez kau- 
cMJIubeasa, Rynek 9. 4111-3



Str. 14 „GATBTa  PORAjNWA" zi&śa 21. matfa 1928. Nr. 8500
> i  ■ i ' ....... .....................— - - ■ '
H m t S H E  MRBTiłS x aowega . »ln  

sja* i •*- okazyjnie L i KUS", Lwów,
10. 4312-2

KA&A -poderwała. ofczyrjnije do sprtzei a- 
rda. Oglądnąć 7— 8 wieczór, ud. Rem- 
csieaia 4, I I  p. na yrawo. 4322

KUMĘ powóz dobry, miało uiżpwany. W ia
domość: 5. pułk stzkłców noLiiiaóokicti, 
‘Przemyśl. 6316

R A K IE T Y  TEŃ N I& O W ć
naprawia angielaiam  apara- 
sem „W elacy” począwszy od 

12 zł. za nacią"
60 gr. za strunę, 

i .  M I K O S I N S K i  
ZJiarkl ■ Papiery. 

Lw ów , K rz y w n  a 5.
(o >ok ABademickiej) 

Sprzedaje najtaniej etrnny 
angielskie i  inne przybory 

tennisoWL.

PAD0ł2Łi ul Listopada da awv.ed«u»a, 
Zgłaszania „P tt-ek  “  d r Adznwaetracji.

4064-3

PWB®3rai-N kroSć, w dabi.j ,„. stenie za 
1600 żl- sprzeda .jMonżuszdro", Zimoro- 
■wicZA 10 4Ł*u-fi

SABTOOHOD1 używano na składzie. Cy- 
cleoa® —  Lwów, Raułmamcza 9. Tele
fon 20-01. 4201-3

Samochód
ciężarowy

„Saurer“ 4~tonowy w  najlepszym  
stanie sprzedam.

Thom, Janowska 60.

MASZYNY do juaaaia biurowe i  podróżne 
okazyjnie do nabycia. Henryk Meller, 
Lwów, pi. Smoftki 1. Telef. 5— 40.

3719-10

MŁYN tuiwjnowy w  dobrej okolicy do 
sprzedania, 3o00 dolarów' Biliński, W i- 
śniowczyk, poczta Gofogóry kolo Zło
czowa. 4264-2

ANTYCZNY GARNITUR SALONOWY, ma.
1 hoń, U u  u y ir , epnceda okazyjn1* 

„LAMUS", Lwów, Knntanowicza 10.
4311-2

SYPIALNIA orzechowa, antyczna, art, 
stycznej rzeźby, ^oturze zachowana do 
spr «danati Ul. Mickie-ńcza .1. 7, II p., 
gai. sk 4317

ORYGINALNE ?Ł 3L1E DW A DYWANY
I3.603c2.43 i 3.34x2.04) okazyjnie do 
sprzedania. rTmuamość: Generalna Eks
pedycja Ogłoszeń, Lerionów 1. 4338

WYDZIERŻAWIĘ lub sprzedam nowo- 
wyfcudowaną w,vłię > ,W «* ed‘.‘ o 33 po
kojach z komfer^jn "raądson 1 w  _ cen
trum zakładu. Zełoseenia: Stanisław
Cebula. TYuskaJwrsc „Kosynier". 4276-4

FORTEPIAN krótki z gustek* mechaniką 
[najnowszej tou=staiatoji, o pięknym glo
sie, w  bardzo dfcbryan ptenie okazyjnie 
do sprzedania, luIJ PidLuSka 15. Barto
szewski- 4136-3

OBRAZI Afeeiotowicza, Fala ta, Malczew
skiego, Łosraka, Rc wwdowekie^o, Hoff
mana, "'abrowolskiego, FAspKiewLża, 
■Grotta, Sta-Unewtcsa i innych pprzedaje 
okazyjnie Salon Sztoki. LWów, Sapie
hy 9. Ulgi w  rpłataoh. 4320

DO SPRZEDANIA dom, Tólka Panieńska 
43, składający się z uzoch pokoi, kuchni, 
werandy, lawenki, spiżarni, pralni dwóch 
przedpokojów, wszystko wolna, około 
300 sążni sadu. Wiadomość h i miejscu 
między 4— 6 popołudniu, ewentualnie 
ul. Bódeskwi. Chrobre j 14, (boczna Po
tockiego) u Dziedzdńskirli. 4299

KLACZE zimotrwale, jak irysy, funke, 
oHikt i t. d. żtoują bez okrycia —  ży
ciowe wymagania ininimalne. Kwiaty 
letnie, bnutfc-i, astry, beyonje i  t. d., wino 
pnące w jesieni, liście przepięto'0 za
barwione —  do nabycia rano Piartowa 
1,1 a. Na prowincję nie wysyłam. 4340-7.

[ RÓŻfcfi DONIESIENIA.
10 groszy za wyraz. 1

JAMNA obok Jarem cza. Pensjonat „Sielan
ka" poleca ^tameczne pokoje e wykwiot- 
ne«n utrzymaniem od 1- czfctiwca 1928. 
Geny śdśle wedle cennika zdrojowisko
wego. Ogłoszenia Laclicifeowa, Kóioiftyja, 
imcaądaego 12 4004-5

r Nininjszem podajemy do wiadomości naszej klienteli, że
otw orzyliśm y we Lw o w ie , nasz oddziat fabryczny

łożysk kulkowych

przy ul. SykstuskieJ 2. telefon 31-52.
Posiadamy stale na składzie wszelkie części transmisyjne, 
łożyska kulkowe, wały, tarcze pasowo, konsole etc. —  Ło
żyska do młocarń, łożyska samochodowe, oraz wszelkie ło

żyska dia celów specjalnych i kulki stalowe.
W łasne biuro konstrukcyjne, wykonuje bezpłatnie wszelki6 
plany, udziela persd fachowych i wysyła ijżyn ierów  specjał sto w

Ogłoszenie.
PP. Mierniczych wykwalifikowanych w  VII. i VII1.. st. sł. 

i Referendarzy obeznanych z prawem hipotecznem w  VIII. st. 
sł. przyjmie od zaraz Okręgowy Urząd Ziemski w  Tarnopolu.

ROZLUOZ poczta Jasienica Lamkowa, -willa 
„Ada", wśród l<®sów szpilkowych, pokoje 
z utrzymaniem do n ynaięcia. 4238-2

ZAKOPANE „FA R YŻA N K A " pensjonat
ikomifortow^, pokoje słoneczne tz, bsHtó- 
Tiamll cena na eaenwiec c i  L0 ki. 4061.-3

NIEM IRÓw ZDRÓJ. W illa  „Hanka". Pen
sjonat «  wanty od 10. maja w  nowym 
zarzącrzle. Poko,’e słoneczne, kuchnia w y 
kwintna. 415G-0'1

„ZACHĘTA", Legjonćw 7. Obrazy mala
rzy polskich najtaaUK j, na spłaty. Loso
wanie niedziela, 20- maja, o gotLz. 12-

4302

ZAKOPANE willa „Wikto. j i “ na drodze 
do Sauafor. naucz, poleca pokoje z ca- 
łen* utrzymaniem »*» cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3

PENSJONAT „P IL IC E " w  Jastrzębiej Gó
rze, położony taż nad ipeineim morzem 
i plażą, w  dużym parku świerkowym- 
Informacji udziela i zamówienia przyj
muje Sekretariat ,,JaM«ór“ , Warszawą, 
Smolna 14, telefon 303-91., codziennie 
od 1 do 3 oprócz świąt. 4335',

W ZNANEM LETNISKU PENSJONAT, do
skonało idący od szerefff lat. z powodu 
zmiany stosunków rodŁumiych natych
miast do wydzierżawienia. ZgloszeniL' 
mhydzy 1 a 3 popołudniu, ałbc telefo
nie tnie 1.9-60, ulica Zygmuntomska 5, U 
piętro, mieszkanie 5. 428S-10

ZGŁASZAJĄCYM Się do mego e ensjonatu 
,drena“ w  Topolnićy oświadczam, że 

w  tym rofcu prowadzać go będę tylko 
przez lipiec i sierpień, kto więc reflek
tuje na pebyt w  tym czasie —  proszę się, 
aglasżać: Ho (U GS0irge'a w  godzinach
między 9— 11 kib 3—5 u portiera,

4265-10

DELATYN juETNISKO. W illa, rynek obuk 
ratusza, ośm wysokich, .słonecznych pu- 
koji, weranda, piwnice, ugródak., elektry- 
-ka —  nadająca eię na korzenny sklep 
śniadankowy, resktaaeję, pensjonat dla 
lótników, 10 minut spaceru dó zakładu 
Kąpioiowcgo „Solanki", zaraz do wyna
jęcia rocznie solidnemu fachowcowi, ja
kiego brak. Informacje poda Admini
stracja lub Aleksander Osadca, Okno p. 
Uorodenka, albo przy oglądnięciu p. 
LiebhaH. radca, Delatyn. 4294-2

UNIEW AŻNIAM  zgub brną (książeczkę woj
skową, wydaną przez P. K. U, Sa-tabor, 
'fótoies Broiier w  Turce p/Słr. (ur. r. 
1904). 4303

u n ie w a ż n ia m  Zgubioną książeczkę woj- 
śfkową, wydaną przez P. K. U. Rawa 
Ruska, Atóksander Koźluk, ur, 1890 Ul- 
iWówob, Puw. Soikal. 4262-3

UNIEWAŻNIAM indeks, na nazwisko Ta
deusz Zernom Traecki, stud. mad. 4-321

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojsikową, wydaną pnaez P. K. U. Stryj 
Władysław Król. 3803-3

UNIEWAŻNIAM kartę zwotnienio,, wydaną 
przez P. K. U. Lwów Miasto, Afichał Ja
worowski. 4300

NAJPIĘKNIEJSZE latografje do Komunji 
Sw. wykonuje najtaniej Zakład fotogr«- 
ficzay; ,-Marja“, Jagiellonek* 11. 4278-2

MAGAZYN Mayssnhaitn, Sał-ioakieot 5,
poleca, orygine ne kapelusze. Geny przy
stępne. 4043-3

BIELIZNĘ dameką krajową i rsigicniczną 
po cenach konkuTencyinych Pliepee, 
Lwów, Boimów 7 3788a' 10

SPECJALISTA .choro® dróg meczowych 
Dr. Jmjusz Monis ordynuje jak w roku 
ubiegłym od 15. maija w Trnakawcu,
willa „Marja Helena". 3755-6

BUDZIKI— .5EGARKI ,JZm0T, ,Jax"‘ i 
mne oadobne i awycmme nąĆ^ajpai w  
najwdęiksŁyin skladżw zegarków Dąb 
row»ki i Iu sw l-- swcil. Lwów, Akade- 
ii dtaka 2. (Hotel Gaorgit:‘a) Logrdim wa
runki. Własne ’ pracownic. 3-672

BEZINTERESOWNIE: CzyTAnitom „Ga
zety Porannej". Naijśaz rmię, naizwasiko, 
miesiąc urodzenia, otrziTniacz darmo 
Hroezurę, określeńne charakteru, zdolno
ści, przeznaczenia. Poanosz kim jesteś, 
kim być moeeśż. Adresuj: Waroasm., 
Redakcja „Wiiedza rajemra.". HkrZynka 
poozitowa 671. Załączyć niniejsze ogło
szenie, znaczek pocztowy na przesyłkę.

3794-3

NuWOŻCl Łóiku  „fateat" jkladane z ma 
teraceln, minimum miejsca zajmujące 
zł. 30.— . Otoman? składane „higjena" 
ijfr il z drucianą siatką 35.—. Łóżka 
skrzynkowe tapiceru-wiame 45— •. Łóżka 
siiatkowe 35.— . Łóżka kuchenne skła
dane 13.— . W iwm ^ła stojące 25— . 
Wkład? driiuiaiift 26.— . Łóżka mosięż
ne 200.-—. Materaca trawione 30.—, 
wioSieftfió 75.— . Fabryka ZAKS, Ł\ 
czfikowska 132.  _̂_______ 3695-°

DENTYSTA D, SOBEL W  STROJU, ul. IIo- 
Eza 1. Po powrocie z wyższych kursów 
deiłtyatyiasayoh 2 Bedlna, W?fco9 nju 
wszelkie roboty W żak:as aowocao»uej 
techniki wchodzące' wedle najn.o* rsżyjh 
metod. T7 imocnin oŁwiających się zę 
baw, poiooUnowe korony „jacket Ame
rican aot yonr ta i  iuu. iu< znane, plom
by złote, plomby lane porcólmowe, "'.ost
ki bez koron, orar, irszeMe inne roboty 
złote i kancrńkcwe. (W łaan» mWra- 
toija. , ceramiczne a nowoczesnymi pie
cami tó~Tfcrrcznymi). - 4233

ŁÓŻKA, mnij wallki, naczynia do pensjo
natów, poleca: M. Kienski, Lwów, ul. 
Kopernika 4. 4146-3 ■

WŁOaJL. producent cytryn i pomarańcz 
wejdzie w  konusifct handiową z firmą 
irmpojiiaijąt i twoce p : luth iw -w. Pierw
sze źródio „Italja" aum ,JPo-rannej“.

4C95-2

NAPRAWIA, strzyże, czyści, dywany per
skie, smym^ńskte, kthłny, toaramani i 
i fabryczne, prędko, tanio , soŁd.iie- 
Okazyjnie 3przedaan nai^-nb,, sumak i ka 
romani B< rtowska, Bernardyński 1. 12 
naprzeciw Hotelu Kitowskiego. 4336

W ażne dla w s z y s tk k k
KTO JEST W  P O S ILA N IU  PISTOLETU
GAZOWEGO LUB EM GE, który ko-
‘■'tnje tylko zł. 15, TEN MOŻE GAL
KIEM bŁzJPIECZNdf UDAĆ sol", W  PO
DRÓŻ PIESZO LUE HOWiriEM I TO 

W  NAJSAMOTNIEJSZE OK< MCE. 
Do naibycia tylko w  manej firmie

„ E C H O * f Lw ó w , Sykstuska 24
Telefon 27-81. 430?U-|?

Na RATY
f za gotówką

G R A M O F O N Y
marki „Parlophon*

Rowery
we wielkim wyborze 
o 25% taniej niż wszę

dzie poleca

„ECH0‘ LWÓW, SlKSlUSKa 24. Tel. 2781
Za okazaniem odcinka inseratowego 5% 

opustu.

S A M O C H O D Y  
6-cio C Y L lN D R (‘W E 9/40 H P .
N ajżejszy wóz dredniej klasy 

na składzie.
B ’ IP I LWÓUf, ftUm tUiCZj 9
U l T iefon 20-01,

s z u m  P ł f t g , z s iiff .
Opale, Perkaliny, krepony i inri6 

towary najtauieJ

E W Ł *  l U n r t  i
tlraisiirisiii
PIERWSZORZĘDNY %a&LW KRAWIECKI

WIENr I., OpenLnnfl 13, przedtem Diekiką

poleca się swej dawniejszej PT. KHjenfedi- 
Wielki wybór najprarfiriejssydh orywma,-j, 
nyoh materiałów angtolskiob sta1;  na, 
składzie. —  Nr lątumie wykonam: ze mó

wienia w cłami Ś4 nrtdritó 4,1 oą 4.

Dr. a
LilienfeSd

P r . T i f  c h o * v k e
ordynuje W illa  Matylda,

S p e c ja P s ta  c h o ; ó U  w a n e r y  
c z n y f t h  i s k ó r n y c h

Cr. L MUHD Ł
ordynnje od 3-! 2-6, w  niedzielę od
9-1. -wo ASNUKi. 1. róg Pitsudsldego 

ffańsUei). Tel. 48-01.

M ALO PO LJ^A  FhhhYL ii 
EO BO W  STOLARSKICH

Bracia F L J E R
Lwów, ul. Szpitalna 74,.

Telef. 40— ul.
Przyjmuje wszelkie ruboty stolar
skie i budowlane, jaKoteż do kielo- 
Wania szifbodene, lis*wy podrobo
we, opaski i różne prof ile po cenach 

przystępnych,
&447-1U



Nr. £508 C,\7YT\ PO RAN N A1' z dnia 21. mara 1908 Sir. 15

tidział -rjłj m m  io Sarp samlorze
L. 625-28. Stary Sambor dnia 11. maja 1928.

omszenie han
W yd;:ia ł powiatu wy w Starym Samborze roz

pisuje konkurs na 4 posady akuszerek okręgowych 
z siedzibą w Starym Samborze, Strzałkach, Ławro- 
wie i. Mszańcu.

Płaca miesięczna 40 zł.
Podania należycie udokumentowane należy wno

sić do W ydziału  powiatowego w Starym Samborze 
w czasie do dnia 30 czerwca 1928.

Komisarz rządowy 

Starosta: H a W fO t .

bielonych śrotąi
otpŁ-ymuje.

Vvazne Ula P 1'. Właścicie’i kamit^icl
.-iprzedajemy jato zastępcy Górnoślą

skiej iaibryki Stophan, Fróhlkh & KJiip- 
fol bezpośrednio ■właścicielom nieruchjmo 
ćci

K U B Ł Y  ima Ś M i S C l E
w przepasanych wymiarach, grubo w og 
niu cynkowane, przeto lepsze od wyrobów 
tutejszych, po zl. 30 za sztukę. Przy 
większym odbiorze rabat i dogodne wa
runki płatności.

POLSKA SPÓŁKA „WULKAN" 
Lwów, Pasat Mikolnscha II. schody II.

piętro, tal. 1-15. 3274-15

F ł ' t r  a
damskie, męskie i  dziecinne, podróżne der
ki futrzane do suń oraz w^zelikia }«pera,ęję 
w zakres kuSnierstwa wchMteaoe przyjmu- 
je i wykonuje sfcaiwuiie po cema, :h uzuiar- 

kawdin yęh 
W IT W O m A  ’i rTBP 

1 A S I A N  Tt )  W. A  S Z  B W  8 f  1 
Lwów, Zi^-arowicsa 17. 3819-40

Specjalistka chorób skórnych i '. t a m i - 
crmych, b. sekund. PaŁztw- Szpitala Po

wszechnego

D r. F R IS C N  S A W IC K A
dłf* O.—— R v i / U

M y d ł a  4 o a i © f t © w s ,
l u k s u s o w e  i e k o n o m i c z n e .  

M y d l ©  i p r o s s e k  B S a s k  
N e w ©  p a t e n t  m y d ł o  P L A S I C C U N  

W k l k j p i ls k  3 W ytw órnia Chem iczna

„BLASK"
'Bp, A k c  POZHAŃ.

w G1ZEC1E 
K M B 1 1

. N b j  n o w s z y  p a n t o f e l e k ,

i lazda Pani

T Y lęsn i  póŁbuc-D*., 

pasowo szyta.A  X *  A  j w a o r w o  Si .

•Każdy Pan.
“P a n t o f e l k i  aan d cttJ ąb n is  j 
to wJr.nych kolorach 

aż do 34.-° 
zależnie od niielfecicl.j^  m  ^ ' Z a le ż n ie  od  iłUlfc

Aazaedłlecho w
piękny podarek ppzy zakuyr te 1 papy skórzanego 
oounłia i 2 pap porlczoch  lub .skarpetek lub też* 
"łA^*Ht<?In4 z a  r.uołę. p r z y n a jm n ie j 40 . -2?.
wielhimLjbop poitoocri i śkappeiśk.

o  n a b y c i a  m e  m d z ^ s t f c i c h  f i g a c h .

NA <AT0 wszelkie OBUWIE hygieniczne,
ti-wflle, wygodne i ta  ̂te z płótna, skóry, 

sutene filcu itp. poleca ł wykonuje 
FABBTKA PANTOFLI, Lwów, Wro 

newska 4,
także do nabycia po cenach ściśle fab,rycz 
r.ych w UNJWERSUM" pasaż Mikolascha.
55elowąjnie i inne możliwe nap.uwici usku

tecznia po cenach własnych- 3595-20

PP Put WIEKU POWSZECHNIE
2NAN^ZE skuteczności

PaR a <*o
Ł 'T.CÓRSKJEUd

ANITRA

LABORa TORJUM

krom Idealni# «tde- 
ljkatnla, matuje 

cerę. - Niezbędny środek toaletowy 
w każdym domu. —* Komeezny po go- 
Jenin, r  KRF.M r MOI R©wy 

znakomicie udeUkabnla ręce, 
Jjądąd yproazio. 

G Ó R S K I ,  W ARSZAW A

uiEPSZE oponyN A  £ Ł £  
D R O G I

O R D

3ądajoe wszą^-ie
Główne przedstawicielstwo na Polskę WdcbO” 

Jnią Po udniową.

mm AUSTRD D E I« .IE R
LW ÓW , Pa&aft Mikolascha.

L S ^A f A 4 3  A  ■ Wszl stlrie wymiary europejskie 
; am Tyk'ń 'Jk'e sia'e na kładź <?

- T K W W B h m " *

R YIiA L  K iSsuNE
beczułka ukoło 4 Dog. za, 1? zł., raajTnawa-; 
ne za 15 zł-, grzyby suszono ładne poi 
18 zł* za 1 kg- Powiała śliwkowe z  cu-1 
kaem w beczułteacn 5 &c za 12 ał., Bryn
dzę prawdziwą owczą w  beczułkach 6 kg- 
m  14 zł. pdjsyla framko za, pobraniem 
pcczlowem Pi/ntes S^mwneir, ilosćiw ko,o 

Kołomv?i. 38S542

OKAZYJNE
i a s z y n y  d o  

pisania
wszelkich systemów  

poleca
„ W i ^ S Z Y N O P O L *  

lwów, S kstuska 9. Tel. 36-86.

Pierw w zę dnego

B'n a 11 e r a
cbta ajomjoreao z kieroT-nictwesŁ wiel
kiego perawneln. nrzęduiczeso p o s z u 
k u j e  poważo* jrzedsiębiorstwo w  za- 
ob. ™mcj Malopolsce. Warnnki: oby
watelstwo polskie, bieflicść języka pol
skiego i niami-zukiego konieczna, zna
jomość języka angielskiego pożądana. 

Dokładną oferty z zanodanienz wie- 
fep, .rysorania. stusunkóiw rodzinnych, 
dop.r z  ^ow j praktyki, oraz pobo
rów, na jakie milektuje, skierować do 
/ dminiftracii pod ,.Rai!ueria“.

4298-3



Sir. :6 ..GAZETA POGAAAA^ <ir;.a i4i róa-;a ib s .  ' Nr. 8506

G0CZMJK0W1 GE Z P J
Zdrojowisk© solapkówek Polski Górny Śląsk,

K i p i e l e  s ł o f t c z n e  i  powiel ,r jjne, ■elektryczne, p e n s jo n a ty  z knlrfforlein, ro
Mi ro p a  k w a r c o w a ,  dj&lerraja.  leg ły  park  iylasl.y. T ctuus, i órlki i i > 1. Ęi-z
W skazania choroby mięgni, stawów i se z o n e m  v,-;:gMpo sezon ie  H. o»l 35. ma 

n trw ów  natury gośćcowej (reumatycznej) d e  "iflf c z e rw c a  i cni i -  do 30. w rześn  
i dnawej, choroby narządu krążenia (ar- 2 5 %  znijtjA cen. 
tcrjoskleroza), —  zołzy (scrophulosis), P ro s p e k ty  n S ż ą d J ó f e  wv«svia:

3 uod-z. od Krakowa, linia kolejowa Dziedzice— Katowice, stacja kolej, na miejscu- krzywica (racliitis). Zarząd kąpielowy Goczałkowice —  Zdrój
ŚBOD-KI L E C Z N IC Z E :  P rz e w le k le  c h o ro b y  kalMece i; sk ó rn e  I n f o r m a c j i  u d z i e l a  r ó w n ie ż  'B i u r o  I p fo r -

R a d jn c z y n n a  ■>% solnn-ka jodow o-b ro -  Z a k ła d  wodoleczniczy^  n i e z a k a i i c .  n*acy’jn c 3 ,B a i la o p o l“ w  w e s ty b u lu  gfcwoe-
m o w a ,  M p i e i u  gazow e, Z a k l a J S & J f e n e y j n y , 1 H j k S t i  'Jk a n a l i .z o w a n y ,  o św ie t le n ie  go d w o rc a  kole jow ego  w K rakow ie ,  j f i i ) - } 1'

C E N T R A L A  P O Ń C Z O C H ,  P F A U ,  R Y N E K  13 n a j t a n i e j  — ho  
w c fo ó d l p r z e z ' s i f e ń

Bi
N>
r*

F P A N C 5 3 Z E K  M IE W C Z ^ K
^  Lwćw, u l, Gródecka 2 b . 

T e l. 2 5 -7 8 .
Krajowa Wytwórnia in

strumentów muycznych 
poleca pierwszorzędna in
strumenty własnego wy- 
robn pod gwarancją po 
cenach przystępnych na 
warunkach dogodny h. 

Przyjmuje naprawy i 
T®— /riS®. P^oróbki

Zawodowi muzycy o- 
trzypiuią opust.

P re m ja  d o i. CO.OOC
Prerrja do!. 8.000

D o ia rd w k i
na mumiestt

s p r z e d a j e

®!wsja Zismskiegó Banftu
Hipn!&CZI8g(i

im  1  JiO'eiiOH8Ka 8.

M o t o c y k le
FRANCIS-BARNETT 

DOUGLAS 
RU DGE-WHITWOR TH

na składzie.
Lwćw, Romanowicza 9

Telefon 20-01.m im
L e ź a k i o f l z ł . i 2

wyro&y Koszykarskie
s u m !  ■

Sztuka lu dow a
Telsf.
2 6 0 9 .m% KoperfiiHa 11

Filia: M ,  HALICKAlei. 3032. 
Lu d w ik  Hegediiss

Głupi ludzie
kpią na, n ichyg ien icznych  ® >nntfjnch , na- 
to m ia *  k a żd z i m ąd ry  a k \m jn £ p o  5 'zł. ty 

godniowo m a te ra c e 5 sprę."ynowe u iirm y 
Fabryka nrabli

F A M E T Ą
Lwów, Ul. Krasickich 18a.

X K K X I © C X W > O m X > T O O » C » d « * ; « K l » « 5 C

Najlepszy 
zegarek szwajcarski
Precyzyjny! Elegancki!

Masaż Kremem S'mon’a jest m iłym  dla 
.twarzy. Nie suchy i nie tłu3ly, a doskonale prze-"' 

nikający pory skóry

K f !  E M  S i  M O  N kA
ożywia naskórek, czyni go e) itycznym, podnosi
naturalną świeżość cery. Sposób użycia, t-nsmaro- 

■ wać skórę wilgotną po umyciu. Wetrzeć lekko, 
aby krem wniknął w  pory skóry, następnie w  su
szyć rę.czmkiem. Krem Simon’a stano a i doskonały 

podkład dla pudru  Puder bimonta.

Grenie, Pnnore £ Sion Sil
P  A  R  I S .

G R A M O FO N Y

„ M E L O D J  A“
Największy skład gramofonów, p ły t i instrumentów mug.

L w ó w , K o p e rn ik a  5 . T e le f .  8 -5 9 .
Chcąc dac każdemu możność; zakupu taniego a dobrego 

gramofonu na wyjazd poleca

b e z tu b e w e ,
d o b o w e ,

P łyty  normalnej w ielkości, najnowsze 
zdjęcia zł 3 50.

Aparaty wa izkow e i stuzyakowe ’vHis Masf/rs V o ice“ „Co'um bia , Parlofon*, 
., Lancephon®, „ P a t je “ i własnego wyrobu po cenach f a k t y c z n i e  konkurencyjnych 

100JO p łyt do wyboru S e n n ik i na żądan e U  gi w  spGtach.

Na rat/ ©<? 2 0 * -  r f .  r m e r t e y c z n i ©  i za gotówkę
A  we wielkim wyborz-e; szafkowe, tu-

w ®  S bowe i walizkowe niżej cen fabrycz
nych od £ w  O S  Płyty „Aktuei" 25 cnn. z ł,  3 ‘- Tylko w  znanej firmie

3, E C H O “  L w ó w ,  S y k s t u r h a  2 4 .  te l. 27-8 1

PO RPlOuMKŃ GOiliO Zł. 80.

N. A, G Samochody
C i ą ż a  r o w ©

PR ESTO -PPW O S Osobowe
i wo Handiowo-Aisntiroiue, damniej Herman n r  ondz. we Lwowie

Lwów, Piłsudskiego 11. tel, 485 i 27-17.

Mineralną naturalną uouq

„ O E W A J T I S 11
polecaną przez lekarzy, 

wysyła Zarząd Dóbr „ P A C Y  i t Ó W "  
p. Stanisławów lub Centrala: Lwów, 

pl Marjacki 10.

Oln 8. WSE
(Nad Dniestrem —  okolłca Zaleszczyk;. 

Stacja klrmatycrno-owocowa, otwarta cd 
3.- ccerwca no kośna września- Ceny jnrey- 
stąpnfl dJa urrąduików, oraz w miesiącach 
czerwcu i wrześniu ołpodtiednda zaiżka. 
Zamówienia przyjmują 
ZABZĄD ZAKŁADÓW SADOWNICZYCH  

pócżtSNśplegraf, Okopy Sw: Trójcy.
W e S tra w ie  bbiższych w y jaśn ień  udżj»l:i 

się  w  (godzinach 30 ira.no i  4 ' popołudniu  
przy u l. Bielowskiego I. 4, Tmesrba.nir' 3. 
Telefon’ li-3-f.

P io run o chro n y
m z  z przynaJeżnoćciaroi oirae wszelkie 
Materiały elektro t «c JmicSj o po cenach 

najniżs-ęych dostarcza.
B. FANZEB, Lwów ntrparrika 17.

"i i3G9G-5

+  V E H U S  +
P n a e r w a ty w w  p ra e u ro c F fS te

bardzo cienkie, niedoścignione w  gatun
ku. Morka opatentowana no całym świa
cie. Wystrzegać się naśladowuictw. Do 

nabycia wszędzie.

CENY OC-LOSZENj 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

"fszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr., za wiersz 1 .szpait. milime 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
ta wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
*0 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dziat ekono-

miczriy itcl.) 50 gr., zn wiersz 3 szoałl. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60gr., 
drobne ogłoszenia zn słowo 1C gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., Drywalae sa stq- 
wo 12 gr„ dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr„ cala strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej ł5C zł^ 
cała słron-a tekstowa 480 zł, cała strona 
ped nagłówkiem (1 -sza) 670 zl. Ogłosr* 
nia zamiejscowe 30 proc. droższa, -w Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżorem, ogte 
szenia osobno stojące I bez numeru doli
czamy 25 proc. Odpowiedzialności »a  ter
minowy druk ule przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonlfiknjemy. Uwaga? 
Kolumny ogłoszeniowe aa podr*e!»»a Ml 
8 lamów (szpalt), tekstrw* ąm 4 Sr s*  
(szpalty).

PREITOMEBATA •utes?ę«*»«ą 
Z dostawa na miejsce lub prze-

tytką pocztową , , , « ? *  Ł H  
Bet doatasry , ,  «  * ” • * * fel 9Jm
Za g r a n ic ą  ,  ,  ,  ,  ,  « » « t .  7. t g

Z d t»k «r“ i Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod znrz. J. Pt,OCKTEGO^ we Lwowie,


